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188.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 25 m aja 1938 r. (Nr I I I  PU-3086/38) 

o przyjmowaniu uczniów do klasy I państwowych gimnazjów zawodowych.
(Przedruk z Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z dnia 20 czerwca 1938 r. N r 6, poz. 159)

Na podstawie art. 2 ust. 2 oraz a r t .27, 29, 
34. 54 i 59 ustaw y z dnia 11 m arca 1932 r. o 
ustroju szkolnictwa (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389) 
zarządzam, co następuje:

§ 1. Do klasy I państwowych gimnazjów 
zawodowycłi, opartych na drugim szczeblu 
programowym szkoły powszechnej, mogą być 
przyjęci na podstawie egzaminu wstępnego 
zasadniczo w zakresie II  szczebla program o
wego szkoły powszechnej z przedmiotów okreś
lonych przez Ministra W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego — kandydaci (tki), k tó 
rzy (re) przedstawią:

a) świadectwo ukończenia szkoły powszech
nej stopnia trzeciego lub drugiego;

b) świadectwo ukończenia klasy VI szkoły 
powszechnej stopnia trzeciego;

c) świadectwo ukończenia z wynikiem po
myślnym jednego roku nauki w klasie VI 
szkoły powszechnej stopnia drugiego;

d) świadectwo ukończenia szkoły powszech
nej stopnia pierwszego;

e) inne świadectwo, uznane przez władze 
szkolne za równoważne.

§ 2. Do klasy I państwowych gimnazjów 
zawodowych, opartych na trzecim szczeblu pro
gramowym szkoły powszechnej, mogą być przy
jęci na podstawie egzaminu wstępnego zasadni
czo w zakresie II  i I I I  szczebla programowego 
szkoły powszechnej z przedmiotów, określo
nych przez M inistra W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego — kandydaci (tki), k tó
rzy (re) przedstawią:

a) świadectwo ukończenia szkoły powszech
nej stopnia trzeciego lub drugiego:

b) świadectwo ukończenia klasy VI szkoły 
powszechnej stopnia trzeciego;

c) świadectwo ukończenia z wynikiem po
myślnym jednego roku nauki w klasie VI 
szkoły powszechnej stopnia drugiego;
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d) świadectwo ukończenia szkoły powszech
nej stopnia pierwszego;

e) inne świadectwo, uznane przez władze 
szkolne za równoważne.

§ 3. Przez szkołę powszechną, o której 
mowa w §§ 1 i 2 niniejszego rozporządzenia, 
należy rozumieć szkołę powszechną publiczną 
lub prywatn-ą z uprawnieniam i publicznych 
szkół powszechnych.

§ 4. Poza warunkam i, przewidzianymi w §§

1 i 2 niniejszego rozporządzenia, kandydaci (tki) 
do klasy I państwowych gimnazjów zawodo
wych powinni odpowiadać wszystkim innym 
warunkom, ustalonym  w sta tu tach  odpowiednich 
państwowych gimnazjów zawodowych.

§ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia.

•
Minister W yznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego: 
W . Święlosławski.

189.
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 24 m aja 1938 r. (Nr I I I  PU-3088/38)

o organizacji publicznych szkół dokształcających zawodowych.
(P rzedruk  z Dz. U rz. Min. W . R . i O. P . z dn ia 20 czerwca 1938 r. N r 6, poz. 160).

Na podstawie art. 2 ust. 2, art. 59 i 60 u sta 
wy z dnia 11 m arca 1932 r. o ustroju, szkolnictwa 
(Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389) zarządzam , co na
stępuje 4

§ 1. Organizację publicznych szkół dokształ
cających zawodowych ustala się według załą
czonego s ta tu tu .

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem 1 września 1938 r. W miarę wpro
wadzania nowej organizacji tracą  moc przepisy, 
sprzeczne z niniejszym rozporządzeniem.

za M inistra W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

Jerzy  Ferek Błeszyński  
Podsekretarz Stanu

Załącznik do rozporządzenia Min.
W. R. i O. P. z dnia 24/V. 1938 r.
(Nr T l i  PU-3088/38).

S T A T U T  
Publicznej Szkoły Dokształcającej Zawodowej.

I .  Z a d a n i a .

§ 1. Zadaniem szkoły jest: a) wychowywa
nie religijno-moralne i społeczno-obywatelskie,
b) udzielanie wiadomości z dziedziny życia go
spodarczego i potrzeb zawodu, pogłębianie wy
kształcenia praktycznego, otrzym anego przez 
młodzież w warsztacie pracy, oraz rozszerzenie 
jej wykształcenia ogólnego.

II. O g ó l n e  z a s a d y  o r g a n i z a c j i .

§ 2. Szkoła jest przeznaczona dla męskiej 
i żeńskiej młodzieży pracującej, k tóra wypełniła 
obowiązek szkolny i podlega obowiązkowi do
kształcania zawodowego.

§ 3. Kurs nauki jest trzyletni. Czas nau
czania w każdej klasie trw7a 1 rok, w szkołach 
sezonowych może trw ać krócej.

§ 4. W szkołach dokształcaj ących zawo
dowych mogą być tworzone wydziały, klasy 
(oddziały) i grupy zawodowe.

§ 5. Szkoły dokształcające zawodowe pod 
względem programowym dzielą się na:

a) ogólnozawodowe, w których odbywa się 
nauczanie wspólne młodzieży pracują
cej w7 różnych zawodach,

b) specjalne, w których odbywa się naucza
nie osobne młodzieży pracującej w jed 
nym zawodzie lub kilku zawodach po
krewnych.

§ 6. Organizację roku szkolnego, zasady 
tworzenia wydziałów i grup zawodowych oraz 
liczbę uczniów w klasach, wydziałach i grupach 
zawodowych usta la ją  osobne przepisy.

§ 7. Przy szkole może być utworzona R a
da Opiekuńcza, k tóra współdziała z kierowni
kiem (dyrektorem) i nauczycielami w u trzym y
waniu łączności szkoły z życiem gospodarczym 
i odnośnymi instytucjam i.

I II . K i e r o w n i k  s z k o ł y  ( d y r e k t o r ) ,  
n a u c z y c i e l e ,  k i e r o w n i c y  w y d z i a 

ł ó w ,  R a d a  P e d a g o g i c z n a .

§ 8. Na czele szkoły stoi kierownik (dy
rektor). Do jego obowiązków należy:

a) reprezentowanie szkoły na zewnątrz,
b) przedstawianie wniosków w sprawie do

boru personelu szkoły,
c) przewodniczenie Radzie Pedagogicznej,
d) organizowanie pracy wychowawczej i dy

daktycznej, kierowanie nią i czuwanie nad 
jej planowym wykonaniem,

e) nauczanie w przepisanej liczbie godzin,
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i) bezpośrednie zw ierzchnictw o nad  w szyst
kim i osobam i, p racu jącym i w szkole,

g) u trzym yw anie  łączności szkoły z życiem  
gospodarczym  środow iska, w k tó ry m  się 
szkoła znajdu je ,

h) uk ładan ie pre lim inarza w ydatków  n a  po 
trzeb y  szkoły i przedstaw ianie  go we w ła
ściwym  czasie państw ow ej w ładzy  szkol
nej i zarządow i gm iny.

K ierow nik (dyrektor) szkoły je s t odpow ie
dzialny  za organizację w szystkich  działów  po
wierzonej m u szkoły, za jej poziom  w ychow aw 
czy i d y d ak ty czn y , za w ykonanie przepisów  
i poleceń państw ow ych w ładz szkolnycłi oraz za 
s tan  adm in istracy jno-gospodarczy  szkoły.

§ 9. N auczyciele w ychow ują i uczą powie
rzo n ą  ich opiece m łodzież, b io rą czynny udział 
w p racach  R ad y  Pedagogicznej, w realizow aniu 
jej uchw ał, u trzy m u ją  łączność z życiem  gospo
darczym , wreszcie pełn ią funkcje ad m in is tracy j
no - gospodarcze pow ierzonego im  dzia łu  p racy .

§ 10. K ierow nik w ydziału poza swoimi obo
w iązkam i nauczyciela organizuje pracę d y d ak 
ty czn ą  powierzonego m u w ydziału, dba  o jego 
rozwój oraz w ykonuje czynności wychowawcze, 
p rzekazane m u przez k ierow nika szkoły (dyrek
to ra). Za w yniki tej p racy  jes t odpow iedzialny 
p rzed  kierow nikiem  (dyrektorem ) szkoły i w ła
dzam i szkolnym i.

§ 11. K ierow nik (dyrektor) szkoły, kierow 
nicy wydziałów , nauczyciele i lekarz szkolny tw o
rzą  R adę Pedagogiczną, k tó ra  jes t s tałym  orga
nem  w ew nętrznego życia szkolnego.

§ 12. R ad a  Pedagogiczna ob radu je  bądź 
w składzie pełnym  (całej szkoły), bądź też w ze
społach w ydziałow ych lub  klasowych. Do jej 
obowiązków należy:

a) uk ładan ie  p lanów  p racy  wychowawczej 
i dydak tycznej,

b) usta lan ie  opinii o uczniach i oceny ich za
chow ania się,

c) decydow anie o prom ow aniu uczniów ,
d) usta lan ie  regulam inu  uczniowskiego,
e) zała tw ianie spraw , przekazanych  jej przez 

osobne przepisy.
§ 13. K ierow nikow i (dyrektorow i) szkoły 

przysługuje praw o zaw ieszania uchw ał R ady  Pe- 
dagicznej, gdy je uzna za niezgodne z przepisam i 
lub  przeciw ne dobru  szkoły. O postanow ieniu 
zaw ieszenia uchw ały  R ad y  Pedagogicznej kie
row nik (dyrektor) jes t obow iązany niezwłocznie 
zaw iadom ić w ładze szkolne.

IV . O r g a n i z a c j a  n a u c z a n i a  
i w y c h o w a n i a .

§ 14. N auczanie odbyw a się według obo
w iązującego program u.

§ 15. P lan  p racy  wychowaw czej, dostoso
w any do w ieku, rozw oju i w arunków  życia ucz
niów, pow inien uwzględniać cele wychowawcze, 
zakreślone w § 1 niniejszego s ta tu tu .

§ 16. K ierow nik (dyrektor) szkoły łącznie 
z gronem  nauczycielskim  realizuje p lan  p racy  
wychowawczej przez:

a) bezpośredni w pływ  na uczniów,
b) nauczanie i organizację p racy  oraz życia 

zbiorowego m łodzieży w szkole,
c) organizow anie w spółpracy szkoły  z p raco

daw cam i uczniów,
d) dbanie o zdrowie i rozwój fizyczny m ło

dzieży.

V. U c z n i o w i  e.

A. Zadania 1 obowiązki uczniów.
§ 17. U czeń przygotow uje się przez w ycho

wanie i kształcenie do sum iennego spełniania obo
wiązków obyw atelskich. W  ty m  celu w inien on 
w ytrw ałą  p racą  nad  sobą dążyć do w yrobienia 
religijnego, m oralnego, um ysłowego i lizycznego.

§ 18. Uczeń jes t obow iązany stosow ać się 
do regulam inu, określającego szczegółowo zad a
nia i obowiązki uczniów.

B. Przyjm owanie uczniów.

§ 19. Przyjm ow anie m łodzieży do szkoły 
odbyw a się w zasadzie na  początku  roku szkol
nego. M łodzież, k tó ra  zaczęła pracow ać po ty m  
term inie, może być p rzyjm ow ana do szkoły w 
ciągu roku szkolnego.

§ 20. jeże li w danej m iejscowości oprócz 
szkoły dokształcającej ogólnozawodowej istn ie je 
jed n a  łub więcej szkół dokształcających  spec
ja lnych  albo w ydział, k lasa czy oddział specja l
ny, wówczas do szkoły ogólnozawodowej nie n a 
leży przyjm ow ać uczniów  ty ch  zawodów, dla 
k tó rych  są zorganizow ane szkoły, w ydziały  lub  
odpow iednie k lasy  specjalne.

§ 21. I. W arunkiem  p rzy jęcia  do klasy  
pierwszej szkoły dokształcającej ogólnozaw o
dowej oraz do szkoły specjalnej, opierającej swój 
program  na pierw szym  szczeblu program ow ym  
szkoły pow szechnej, jes t posiadanie św iadectw a 
ukończenia k lasy  czw artej szkoły powszechnej 
trzeciego lub  drugiego stopn ia, albo ukończenia 
(z w ynikiem  pom yślnym ) pierwszego roku nauki 
w klasie czw artej szkoły powszechnej pierwszego 
stopn ia, lub  też św iadectw a, uznanego przez p a ń 
stw owe w ładze szkolne za równow ażne.

K an d y d a t, posiadający  św iadectw o uk o ń 
czenia szkoły powszechnej trzeciego lub  drugie
go stopn ia, albo św iadectw o ukończenia klasy 
szóstej (z w ynikiem  pom yślnym ) szkoły po 
wszechnej trzeciego stopn ia  lub inne św iadec
tw o, uznane przez państw ow e władze szkolne za 
rów now ażne, m oże być p rzy ję ty  do klasy  d ru 
giej po złożeniu egzam inu spraw dzającego z ję 
zyka polskiego i rachunków  w zakresie p ro g ra
m u k lasy  pierw szej.

Do klasy  trzeciej m ogą być przy jm ow ani ty l
ko ci kandydaci, k tó rzy  posiadają  w ykształcenie, 
uzn an e  przez państw ow e władze szkolne za w y
starczające.
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II. W arunkiem  przyjęcia do klasy pierw
szej dokształcającej zawodowej specjalnej, opie
rającej swój program  na drugim szczeblu pro
gramowym szkoły powszechnej, jest posiadanie 
świadectwa: ukończenia szkoły powszechnej dru
giego stopnia lub ukończenia z wynikiem dodat
nim klasy szóstej szkoły powszechnej trzeciego 
stopnia albo też innego świadectwa, uznanego 
przez państwowe władze szkolne za równoważne.

Do klasy d-rugiej lub trzeciej szkoły dokształ
cającej zawodowej specjalnej mogą być przyj
mowani: uczniowie przechodzący z innych szkół 
dokształcających zawodowych o tej samej spec
jalności, absolwenci szkół przysposobienia zawo
dowego pierwszego stopnia ( tej samej specjal
ności) oraz kandydaci, posiadający wykształce
nie, uznane przez państwowe władze szkolne za 
wystarczające.

Uczniowie, przechodzący ze szkół dokształ
cających ogólnozawodowych lub specjalnych, 
lecz o innej specjalności mogą być przyjmowani 
najwyżej do klasy drugiej, aby mieli możność 
przejść w szkole, do której zostali przyjęci, cał
kowity program  przedmiotów zawodowych w 
klasie drugiej i trzeciej.

§ 22. Dla kandydatów  do klasy pierwszej, 
nie posiadających przygotowania wskazanego 
w § 21? może być zorganizowana klasa wstępna 
za zgodą państwowych władz szkolnych.

C. Ocena uczniów.

§ 23. Przy końcu każdego okresu szkolne
go nauczyciel ustala  ocenę wyników nauczania, 
osiągniętych przez ucznia w zakresie przerabia
nego m ateriału programowego. Ocena powinna 
być ustalana na podstawie stałej obserwacji i sy
stem atycznego sprawdzania jego postępów w na
uce. Ocena powinna być podana do wiadomości 
ucznia oraz jego opieki domowej lub pracodawcy.

Przy końcu pierwszego półrocza oraz z koń
cem roku szkolnego uczeń otrzym uje świadect
wo, które powinno zawierać wyrażoną w stop

niach ocenę wyników nauki ze wszystkich przed
miotów oraz zachowania się. Oceny, ustalone 
z końcem ostatniego okresu, są zarazem ocenami 
rocznymi.

§ 24. Promowanie uczniów do klas następ
nych odbywa się na podstawie ocen rocznych- 
co najm niej dostatecznych ze wszystkich przed
miotów. R ada Pedagogiczna może jednak pro
mować ucznia z jedną oceną niedostateczną.

§ 25. Uczeń, który  nie uzyskał promocji do 
klasy następnej, może na podstawie uchwały R a
dy Pedagogicznej powtarzać klasę. Dwmkrotne 
powtarzanie tej samej klasy jest dopuszczalne 
tylko w tym  wypadku, kiedy uczeń nie przekro
czył 18 lat życia.

VI. U k o ń c z e n i e  s z k o ł y ,  u p r a w 
n i e n i a  a b s o l w e n t ó w .

§ 26. Świadectwo ukończenia szkoły otrzy
m uje uczeń klasy trzeciej (końcowej) po zdaniu 
egzaminu końcowego. Regulamin takiego egza
minu oraz skład komisji egzaminacyjnej określa
ją  osobne przepisy.

Świadectwo ukończenia szkoły wydaje Rada 
Pedagogiczna na podstawie wniosku Komisji Eg
zaminacyjnej oraz całokształtu pracy ucznia 
w szkole.

§ 27. Świadectwo ukończenia szkoły do
kształcającej zawodowej upraw nia absolwentów, 
którzy ukończyli p raktykę zawodową, do skła
dania egzaminu czeladniczego.

VII. P o s t a n o w i e n i a  k o ń c o w e .

§ 28. Szkoła używa pieczęci według wzo
ru, ustalonego w przepisach o pieczęciach urzę
dowych. Napis na pieczęci winien odpowiadać 
nazwie szkoły, ustalonej zgodnie z § 2 zarządze
nia M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z dnia 2 czerwca 1937 r. (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. Nr 6, poz. 172).

190. 
Z A R Z Ą D Z E N I E  

Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 10 m aja 1938 r. (Nr II  W-3944/38)

w sprawie utrzymywania i korzystania ze Szkolnych Schronisk W ycieczkowych.
(P rzedruk  z Dz. U rz. Min. W. R. i O. P. z dn ia  20 m a ja  1938 r. N r 5, poz. 120).

Celem rozbudzenia i rozwinięcia wśród mło- 
szkolnej ruchu tu rystyczno-krajoznaw 

czego Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego organizuje z „Funduszu szkol
nych domów wycieczkowych” szkolne schronis
ka noclegowe i domy wycieczkowe, jako punkty  
oparcia dla wycieczek i wędrówek młodzieży 
szkolnej.

W ykaz szczegółowy schronisk znajduje się 
w Inform atorze, wydawanym  corocznie przez 
Ministerstwo.

Szkolne schroniska noclegowe organizowane 
są przede wszystkim w budynkach szkolnych 
szkół wszelkich typów, poza tym  pewna liczba 
schronisk mieści się w domach wycieczkowych 
specjalnie na ten  cel zbudowanych lub budyń-
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kach Towarzystw, popierających turystykę w 
ogóle, a tu rystykę młodzieży w szczególności.

Schroniska noclegowe w budynkach szkol
nych, bursach i in ternatach pozostają pod nad
zorem i opieką dyrekcyj względnie kierownictw 
szkół. D yrektorzy i kierownicy szkół mogą wciąg
nąć do współpracy młodzież szkolną, powierza
jąc adm inistrację schronisk dobrze spełniającej 
swe zadanie organizacji samorządowej szkolnej, 
szkolnemu kołu krajoznawczemu lub drużynie 
harcerskiej.

Schroniska mieszczące się w domach wyciecz
kowych i turystycznych pozostają pod opieką 
właścicieli tych domów lub towarzystw.

Obowiązki dyrektorów i kierowników szkół, 
jako opiekunów i kierowników schronisk, oraz 
warunki, na jakich można korzystać ze szkolnych 
schronisk wycieczkowych, określają regulaminy 
ogłoszone jako załączniki do niniejszego zarzą
dzenia.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Równocześnie traci moc obowiązującą In 
strukcja  w sprawie utrzym ania i korzystania ze 
Szkolnych Schronisk Noclegowych z dnia 17 m ar
ca 1934 r. Nr I W F  - 2130/31.

Podsekretarz Stanu:
Jerzy  Ferek B łeszyński

Załącznik 1 do zarządzenia M inistra 
W . R. i O. P . z dn ia 10.V. 1938 roku 
(N r I I  W-3944/38).

R E G U L A M I N  
dla kierowników schronisk.

1. Szkoły i budynki, w których znajdują się 
szkolne schroniska noclegowe, powinny być w 
okresie wycieczkowym oznaczone specjalnymi 
tablicam i informacyjnym i, umieszczonymi w spo
sób widoczny u wejścia do budynku oraz przy
najmniej w dwu oknach frontowych. Obok ta 
blic informacyjnych należy również umieszczać 
w miarę możliwości — p lakaty  propagandowe 
oraz ogłoszenia z adresami stowarzyszeń i osób, 
które podejm ują się bezinteresownie udzielać 
wycieczkom i pojedynczym turystom  szkolnym 
informacyj, ewentualnie także pomocy i ułatwień 
w zwiedzaniu miejscowości i okolicy.

2. Schroniska zaopatrzone są w łóżka i w le
żaki z m ateracam i (niektóre w sienniki) oraz 
w koce, poduszki i bieliznę pościelową, ponadto 
w miednice do mycia i wiadra.

3. W okresie wakacyj letnich, kiedy szkoła 
jest nieczynna, schronisko powinno być stale 
przygotowane i urządzone do przyjęcia wycie
czek i wędrującej młodzieży; łóżka powinny być 
ustawione w izbach szkolnych i zaścielone m a
teracam i i kocami, poduszki (sienniki) napełnio
ne sianem lub słomą. W izbie należy, po wynie
sieniu ławek, pozostawić tylko te meble szkolne 
(ławki i stół), które mogą być użyteczne korzy
stającym  ze schronisk.

W ciągu roku szkolnego gdy szkoła jest czyn

na, ze schronisk korzystać można tylko w go
dzinach wolnych od nauczania. W związku z tym  
inwentarz schronisk należy przechowywać tak , 
aby można było każdej chwili z niego korzystać, 
a więc o ile możności, w pobliżu tej izby, która 
ma być użyta  jako schronisko noclegowe.

4. W okresie zimowym, o ile schronisko nie 
jest wykorzystywane do sportów zimowych, in
wentarz schroniska należy zabezpieczyć przed 
zniszczeniem. Łóżka należy złożyć w miejscu 
suchym, koce zaś (sienniki i pościel, jeśli schro
nisko je posiada) starannie wytrzepane i prze
sypane środkiem dezynfekcyjnym (naftaliną) na
leży przechowywać w skrzyniach lub koszach 
plecionych, specjalnie na ten  cel zakupionych.

Cały inwentarz schroniska należy wpisać do 
specjalnego zesżytu, jako do książki inw enta
rzowej schroniska.

Załącznik 2 do zarządzenia M inistra 
W. R. i O. P. z dn ia 10.V, 1938 roku 
(N r I I  W-3944/38).

R E G U L A M I N  
dla korzystających ze szkolnych schronisk 

wycieczkowych.

1. Do korzystania ze schronisk m ają prawo:
a) dziatwa i młodzież szkolna, odbywająca 

wycieczki w grupach pod kierownictwem 
nauczycieli lub kierowników organiza- 
cyj wychowawczych szkolnych,

b) drużyny i zespoły wędrowne uczniów 
(uczennic) oraz pojedyńczy uczniowie, 
odbywający wycieczki piesze, wioślar
skie, narciarskie, kolarskie itp.

c) nauczyciele, towarzyszący wycieczkom 
młodzieży szkolnej, oraz zespoły wyciecz
kowe nauczycielskie.

O ile lokal schroniska jest wolny, mogą z nie
go korzystać wycieczki zespołowe młodzieży por 
zaszkolnej, nauczyciele, studenci szkół akade
mickich i członkowie towarzystw  turystycznych, 
odbywając}7 wycieczki turystyczne w grupach 
lub pojedyńczo.

2. K orzystający ze schroniska obowiązani 
są przedstawić kierownikowi szkoły względnie 
gospodarzowi schroniska odpowiednią legitym a
cję (legitymację uczniowską, zaświadczenie dy
rekcji szkoły, legitym ację nauczycielską, aka
demicką lub turystyczną).

3. Wycieczki, liczące powyżej 10 uczestni
ków, powinny zamawiać noclegi wcześniej (8— 
14 dni przed przybyciem) drogą wym iany ko
respondencji. Zamówienie należy kierować do 
dyrekcji względnie kierownictwa szkoły, w któ
rej mieści się schronisko. Dyrekcje względnie 
kierownicy szkół odpowiadać będą tylko na te
legramy, listy i karty  pocztowe z zapłaconą od
powiedzią. Przy zamawianiu miejsc w schro- 
sku należy podać: nazwisko kierownika wy
cieczki, liczbę i płeć uczestników, szkołę i miej
scowość, z której wycieczka pochodzi, dzień, 
ewentualnie godzinę przybycia. O przyjęciu wy-
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c ie c z k i  d o  s c h r o n i s k  d e c y d u je  k o le jn o ś ć  z g ło 
s z e n ia .

4 . W y c ie c z k i ,  l i c z ą c e  m n ie j  n iż  1 0  u c z e s t n i 
k ó w  (n ic z e k ) ,  o r a z  w ę d r u j ą c y  p o je d y n c z o  u c z 
n io w ie  z g ła s z a ją  s ię  o  n o c le g  u  k ie r o w n ik a  s z k o 
ły  w z g lę d n ie  g o s p o d a r z a  s c h r o n i s k a  b e z p o ś r e d 
n io  p o  p r z y b y c i u  d o  d a n e j  m ie js c o w o ś c i ,  n ie  p ó ź 
n ie j  j e d n a k  j a k  p r z e d  g o d z in ą  2 1 . P o  t e j  g o d z i
n ie  m o g ą  b y ć  p r z y jm o w a n i  d o  s c h r o n i s k  ty l k o  
c i, k t ó r z y  u p r z e d z i l i  k ie r o w n ik a  s z k o ły  w z g lę d 
n ie  g o s p o d a r z a  s c h r o n i s k a  o p ó ź n ie j s z y m  p r z y 
b y c iu .

5. P r z y  r o z m ie s z c z a n iu  w y c ie c z e k  w  s c h r o 
n is k a c h  n a le ż y  m ło d z ie ż  ż e ń s k ą  u m ie s z c z a ć  o d 
d z ie ln ie  o d  m ę s k ie j .  W  s c h r o n i s k a c h ,  s k ł a d a j ą 
c y c h  s ię  z  j e d n e j  i z b y  n o c le g o w e j ,  p r z y jm o w a n ie  
je d n o c z e ś n ie  o b u  p łc i  j e s t  n ie d o p u s z c z a ln e .

6 . P o  p r z y b y c i u  d o  s c h r o n i s k a  k ie r o w n ik  
w y c ie c z k i  ( t a k ż e  i o s o b a  p o je d y n c z a ,  k o r z y s t a 
j ą c a  z e  s c h r o n is k a ) ,  o b o w ią z a n y  j e s t  w y p e łn ić  
s z c z e g ó ło w o  d r u k  s p r a w o z d a w c z y ,  z n a j d u j ą c y  
s ię  n a  m ie js c u .

7 . O p ł a t a  z a  j e d e n  n o c le g  w y n o s i  o d  2 0  g r o 
s z y  d o  1 z ł o d  o s o b y ,  w  z a le ż n o ś c i  o d  w y p o s a 
ż e n ia  s c h r o n is k a .

O p ła t ę  z a  n o c le g  u is z c z a ć  n a le ż y  z  g ó r y  w ie 
c z o re m  ̂  d n i a  p o p r z e d z a j ą c e g o  n o c le g  w z g lę d n ie  
w  p r z e d d z ie ń  o p u s z c z e n ia  s c h r o n is k a .

W p ły w y  z  o p ł a t  2 0  g r .  z a  n o c le g  p r z e z n a c z a ć  
n a le ż y  w y łą c z n ie  n a  r z e c z  s ł u ż b y  s c h r o n is k a .  
W p ły w y  z  o p ł a t  w y ż s z y c h  d y r e k c j a  ( k ie ro w 
n ic tw o ,  s z k o ły  l u b  o s o b a  z a r z ą d z a j ą c a  s c h r o n i s 
k ie m  o b r a c a  n a  w y n a g r o d z e n ie  s łu ż b y ,  z a k u p  
s ło m y ,  o p ła c a n ie  n a le ż n o ś c i  z a  w o d ę ,  e le k t r y c z 
n o ś ć ,  g a z ,  z a k u p  l u b  u z u p e łn i e n ie  im v e n ta r z a .

W  t y m  p r z y p a d k u  w p ły w y  z  o p ł a t  z a  n o c 
le g i n a le ż y  n o to w a ć  w  k s ią ż e c z c e  d o c h o d ó w ’ i r o z  
c h o d ó w  s c h r o n is k a .

8 . Z  t e g o  s a m e g o  s c h r o n i s k a  k o r z y s t a ć  m o ż 
n a  z a s a d n ic z o  n ie  d łu ż e j  n iż  t r z y  n o c e  z r z ę d u .  
D łu ż s z y  p o b y t  je s t  d o z w o lo n y  ty l k o  w ó w c z a s , 
g d y  d o  s c h r o n i s k a  n ie  z g ło s i ła  s ię  ż a d n a  in n a  w y 
c ie c z k a  s z k o ln a ,  o r a z  g d y  z a r z ą d  lo k a lu  w y r a z i ł  
n a  t o  s w ą  z g o d ę . S c h r o n i s k a  n o c le g o w e g o  n ie  
w o ln o  u ż y w a ć  j a k o  d o m u  k o lo n i jn e g o .

9 . W  o b r ę b ie  s c h r o n i s k a  n ie  w o ln o  u ż y w a ć  
m a s z y n e k  s p i r y tu s o w y c h ,  n a f t o w y c h  lu b  in n y c h  
m o g ą c y c h  s p o w o d o w a ć  p o ż a r .  P o s łu g iw a ć  s ię  
n a le ż y  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  l a t a r k a m i  e l e k t r y c z 

n y m i ,  j a k n a j b a r d z i e j  u n ik a ć  z e  w z g lę d u  n a  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw o  p o ż a r u  ś w ia t e ł  o t w a r t y c h ,  z b ę d 
n e g o  p a l e n i a  ś w ie c , z a p a ł e k  i t p .  Ź r ó d ła  ś w ia t ł a  
( ś w ie c a , l a m p a  n a f t o w a )  u m ie s z c z a ć  w  m ie js c u  
m o ż l iw ie  b e z p ie c z n y m . Z e  w z g lę d ó w ' b e z p ie 
c z e ń s tw a  o r a z  z e  w z g lę d ó w  h ig ie n ic z n y c h ,  p a 
le n ie  t y t o n i u  w  p o m ie s z c z e n ia c h  n o c le g o w y c h  
j e s t  su ro w 'o  w z b ro n io w e .

10 . W  s c h r o n i s k a c h ,  w  k tó r y c h  w a r u n k i  n a  
t o  p o z w a la j ą ,  m o g ą  b y ć  o r g a n iz o w a n e  s t a c j e  p o 
s i łk o w e . Z  k u c h n i  z n a jd u j ą c e j  s ię  w  b u d y n k u ,  
k o r z y s t a ć  m o g ą  w y c ie c z k i  i m ło d z ie ż  w ę d r u ją c a  
t y l k o  z a  z e z w o le n ie m  g o s p o d a r z a  s c h r o n i s k a ,  
n a  w a r u n k a c h  z  n im  o m ó w io n y c h .

x r .  K o r z y s t a j ą c y  ze  s c h r o n i s k a  o b o w ią z a n i  
s ą  d o  z a c h o w a n ia  w y m a g a n e j  p r z e z  o to c z e n ie  
c is z y , d o  s z a n o w a n ia  b u d y n k u  i i n w e n t a r z a  lo 
k a lu ,  a  z a  w s z e lk ie  u s z k o d z e n ia  m u s z ą  w y p ła c ić  
o d p o w ie d n ie  o d s z k o d o w a n ie .  W  s z c z e g ó ln o ś c i 
p r z e s t r z e g a ć  n a le ż y  w z o ro w e j c z y s to ś c i  i  z a c h o 
w a n ia  p o r z ą d k u ,  o  k t ó r y  d b a ć  m u s i  k a ż d y  u c z e s t 
n ik  w y c ie c z k i ,  g d y ż  w  s c h r o n i s k a c h  n ie  m a  s p e c 
ja l n e j  s ł u ż b y  p o k o jo w e j .  D o  k o r z y s t a j ą c y c h  ze  
s c h r o n i s k  n a le ż y  z a ś c ie le n ie  i u p o r z ą d k o w a n ie  
łó ż k a ,  p r z e w ie t r z e n i e ,  a  n a w e t ,  g d y  p o t r z e b a ,  
w y m ie c e n ie  s a l i .  Ł ó ż e k  n ie  n a le ż y  u ż y tk o w a ć  
j a k o  ła w e k  lu b  s to łk ó w , u n ik a ć ,  o  ile  m o ż n o ś c i ,  
u m ie s z c z a n ia  n a  n ic h  p le c a k ó w , w a l iz e k ,  p ła s z 
c z y  i t p .  N ie  w o ln o  k ła ś ć  s ię  n a  łó ż k u  w  o b u 
w iu . N ie  w o ln o  o p u ś c ić  s c h r o n i s k a  b e z  u p r z e d 
n ie g o  d o p r o w a d z e n ia  s a l i ,  łó ż e k ,  s p r z ę tu  i n a c z y ń ,  
z  k t ó r y c h  s ię  k o r z y s ta ło ,  d o  w z o ro w e g o  p o r z ą d k u .

12 . P o  g o d z in ie  2 2  n ie  w o ln o  w s c h r o n is k u  
ś p ie w a ć  lu b  h a ła s o w a ć ,  ś w ia t ł a  n a le ż y  o t e j  g o 
d z in ie  p o g a s ić ,  a b y  p o t r z e b u j ą c y m  s n u  z a p e w 
n ić  s p o k ó j .  J e ż e l i  n o c le g u ją c y  r u s z a j ą  o  św ic ie , 
p o w in n i  b a c z y ć ,  b y  p o z o s t a ły m  ś p i ą c y m  w  s c h r o 
n is k u  n ie  p r z e r y w a ć  s n u .

13 . Z e  s k a r g a m i  i ż y c z e n ia m i  z w r a c a ć  s ię  
n a le ż y  d o  d y r e k c j i  (k ie ro w n ik ó w ’ s z k ó ł)  b ą d ź  g o 
s p o d a r z y  s c h r o n i s k a ,  w z g lę d n ie  d o  o d n o ś n y c h  
I n s p e k t o r a t ó w  S z k o ln y c h  b ą d ź  K u r a to r ió w  O - 
k r ę g ó w  S z k o ln y c h .

14 . K o r z y s t a j ą c y  z e  s c h r o n i s k a  o b o w ią z a n i  
s ą  p r z e s t r z e g a ć  j a k  n a jś c iś l e j  p o s t a n o w ie ń  n in i e j 
s z e g o  r e g u l a m i n u .  Z a  p o r z ą d e k  i o d p o w ie d n ie  
z a c h o w a n ie  s ię  u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i  o d p o w ie 
d z ia ln i  s ą  w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  k ie r o w n ic y  w y 
c ie c z e k .

191 .

Z A R Z Ą D Z E N I E  
M inistra  W y zn a ń  R e lig ijn y ch  i O św iecen ia  P u b liczn ego

z d n ia  21 c z e rw c a  1 9 3 8  r .  (N r  B P -1 1 9 9 2 /3 8 )

o zm ia n ie  za rzą d zen ia  M in istra  W y zn a ń  R e lig ijn y ch  i O św iecen ia  P u b liczn eg o  z dn ia  3 0  w rze
śn ia  1935  r. w  sp raw ie  o g ra n icze n ia  czy n n o śc i b iu ro w o -a d m in istra cy jn y ch  w  szk o ln ic tw ie  o g ó l

n o k sz ta łc ą c y m  i za w o d o w y m .
(Przedruk z Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z dnia 23 lipca 1938 r. N r 7, poz. 201).

Z m ie n ia j ą c  c z ę ś c io w o  p o s t a n o w i e n ia  p u n k -  1 9 3 5  r .  w  s p r a w ie  o g r a n i c z e n ia  c z y n n o ś c i  b iu r o -
t u  4) z a r z ą d z e n i a  M in i s t r a  W y z n a ń  R e l ig i j n y c h  w o - a d m i n i s t r a c y j n y c h  w  s z k o ln ic tw ie  o g ó ln o -
i O ś w ie c e n ia  P u b l i c z n e g o  z  d n i a  3 0  w r z e ś n ia  k s z t a łc ą c y m  i z a w o d o w y m  (D z . U r z . M in . W .
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R. i O. P. N r 9, poz. 175), wprowadzam obo
wiązek składania oddzielnych rocznych spra
wozdań z zakresu opieki lekarskiej i dentystycz
nej w szkolnictwie średnim ogólnokształcącym 
i zawodowym z tym , że sprawozdania ze szkol
nej opieki lekarskiej m ają dotyczyć tylko dzia
łu I, I I , III  i IV „Książki sanitarnej szkolnej” .

Równocześnie wprowadzam następujące zmia
ny w dziale I, I I I  i IV „Książki sanitarnej 
szkolnej ” :

W d z i a l e  I —dokładny opis stanu  sa
nitarnego pomieszczeń i urządzeń szkolnych 
należy podać tylko jednorazowo z chwilą zało
żenia „Książki sanitarnej szkolnej” , albo też w 
przypadku przeniesienia szkoły do nowego bu
dynku. W następnych sprawozdaniach należy 
uwidocznić jedynie zasadnicze zmiany, jakie 
zaszły w stanie dotychczasowym, opisanym w 
poprzednich sprawozdaniach.

W d z i a l e  I I I  — należy podawać jedynie 
roczny wykaz zasłabnięć na ważniejsze cho
roby zakaźne i pasożytnicze (bez podziału na 
miesiące), oraz sposoby zwalczania tych  cho
rób przez szkołę (odosobnienie uczniów, zam y
kanie klas lub całej szkoły, stosowanie szcze
pień ochronnych, kierowanie uczniów do porad
ni przeciwgruźliczych, sanatoriów, uzdrowisk, 
prewentoriów itd.).

W d z i a l e  IV — należy podawać zasad
nicze fakty  bez podziału na miesiące.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia z tym , że wprowadzone w nim sprawo
zdania należy sporządzić również za rok szkolny 
1937/38 .

M inister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W . Świętosławski

192. 
P O S T A N O W I E N I E  

M inistra W yznań  R eligijnych  i Oświecenia Publicznego

z dnia 31 m aja 1938 r. (Nr II P-4241/38)

w sprawie regulam inu k lasyfikow an ia  i prom ow ania uczn iów  publicznych szk ó ł pow szechnych.
(Przedruk z Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . z dnia 20 czerwca 1938 r. N r 6, poz. 163).

Na podstawie art. 1 ustaw y z dnia 4 czerw
ca 1920 r. o tymczasowym ustroju władz szkol
nych (Dz. U. R. P. N r 30, poz. 304) oraz a rt 2, 
59 i 60 ustaw y z dnia 11 m arca 1932 r. o ustroju 
szkolnictwa (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389) za
rządzam, co następuje:

§ 1. U stalam  regulamin klasyfikowania i 
promowania uczniów publicznych szkół pow
szechnych, ogłoszony jako załącznik do posta
nowienia niniejszego.

§ 2. Postanowienie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia.

Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Świętosławski

Załącznik do postanow ienia Min.
W. R. i O. I ’. z d n ia '31 m aja  1938 r.
(Nr II  P-4291/38).

R E G U L A M I N  
k lasyfikow an ia i prom ow ania uczn iów  publicznych  

szkół pow szechnych.

P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e .

§ 1. Celem klasyfikowania (oceniania) ucz
niów szkół powszechnych jest stwierdzenie, czy 
i w jakim  stopniu poszczególni uczniowie osiągają 
odpowiednie wyniki nauczania i wychowania.

Celem promowania jest stwierdzenie, że uczeń 
jest przygotow any do nauki w klasie następnej, 
a jeżeli jest uczniem klasy ostatniej, że pomyślnie 
ukończył ustalony dla danej szkoły kurs nauki.

§ 2. Klasyfikowanie i promowanie powinno 
być oparte na system atycznym  badaniu postę
pów i wyników pracy ucznia oraz jego sprawo
waniu, nie zaś na luźnych i nielicznych spostrze
żeniach. Możliwie dokładne poznanie każdego 
ucznia w myśl § 81 s ta tu tu  publicznych szkół 
powszechnych jest koniecznym podłożem obiek
tywnej oceny wyników jego pracy.

§ 3. Ocenianie uczniów w ciągu roku szkol
nego i ich promowanie powinno być tak  dokony
wane, by nie paczylo właściwego stosunku dziec
ka do szkoły, jej pracy nauczającej i wychowu
jącej.

W związku z tym  należy unikać wszystkiego, 
co by wytwarzało przeświadczenie u dzieci i ich 
rodziców, że głównym celem pracy szkolnej jest 
uzyskanie odpowiedniej oceny.

P o s t a n o w i e n i a  s z c z e g ó ł o w e .
I. Klasyfikowanie.

§ 4. Klasyfikowanie uczniów odbywa się 
w ostatnich dwóch tygodniach każdego okresu 
szkolnego. Przy ustalaniu ocen okresowych 
i rocznych należy zawsze brać pod uwagę wy
niki pracy ucznia od początku roku szkolnego.

§ 5. Dla wyrażenia oceny sprawowania oraz 
wyników nauki ustala się czterostopniową skalę
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ocen: b a rd z o  d o b ry , d o b ry , d o s ta te c z n y , n ied o 
s ta te c z n y .

§ 6. P rz y  k o ń cu  o k re su  szkolnego  k a ż d y  
n au czy c ie l w  k ażd e j k lasie  —  z w y ją tk ie m  k la 
sy  I —  u s ta la  ocen y  w yn ików  o s iąg n ię ty ch  p rzez  
poszczegó lnych  uczn iów  w  zak resie  w szy stk ich  
p rzed m io tó w , k tó ry c h  uczy , p rz y jm u ją c  ja k o  p o d 
s taw ę  w y m a g a n ia  p ro g ram u .

§ 7. Ze szczegó lną  u w ag ą  i o s tro żn o śc ią  
n a le ż y  p o s tęp o w ać  p rz y  u s ta la n iu  ocen y  w y n i
k ów  n a u k i w  ty c h  p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  w y 
n ik i n ie d o s ta te c z n e  p o w o d o w ały b y  pozostaw ien ie  
u czn ió w  w  te j sam ej k lasie.

P rz y  u s ta la n iu  ocen ze śp iew u i ćw iczeń 
c ie lesn y ch  n a leży  b ra ć  p o d  uw agę  p rzed e  w sz y s t
k im  u siło w an ia  u c z n ia  do z d o b y c ia  u sp raw n ień  
o d p o w ia d a ją c y h  jego  m ożliw ościom , a więc p il
ność u czn ia  i w id o czn y  w p ra c y  p o stęp .

§ 8. O ceny  z poszczegó lnych  p rzed m io tó w  
w p isu je  do księgi ocen  n au czy c ie l d an eg o  p rz e d 
m io tu , p o d a ją c  k ró tk ie  u z a sa d n ie n ie  p rz y  k ażd e j 
p ó łrocznej i rocznej ocenie n ie d o s ta te c z n e j.

§ 9. G d y  z p o w o d u  d łużej trw a ją c e j n ie o 
becn o śc i u c z n ia  w  k lasie  lu b  in n y c h  w ażn y ch  
p rz y c z y n  b r a k  je s t  p o d s ta w y  do w y d a n ia  oce
n y , uczeń  m oże b y ć  w  c iąg u  ro k u  szko lnego  nie- 
k la sy f ik o w a n y  z jed n eg o , k ilk u  lu b  w szy stk ich  
p rzed m io tó w . P rz y c z y n ę  n iek la sy fik o w a n ia  n a 
u czyc ie l w p isu je  do księg i ocen.

U czniow i n ie k la sy iik o w a n e m u  n a le ż y  u m o 
żliw ić u zu p e łn ien ie  m a te r ia łu  p rze ro b io n eg o  p o d 
czas jego  n ieobecnośc i w  szkole, w y z n acza jąc  n a  
to  o d p o w ied n ią  ilość czasu .

D la  z b a d a n ia  w y n ik ó w  p ra c y  u c z n ia  nie 
m oże b y ć  s to so w an y  ja k ik o lw iek  eg zam in  p o za  
p rz y p a d k ie m , p rz e w id z ia n y m  w  § 20 n in ie jszego  
re g u la m in u .

§ 10. Z k o ń cem  p ierw szego  pó łrocza  o raz  
7 k o ń cem  k ażd eg o  n a s tę p n e g o  o k re su  n a u c z y 
ciel u s ta la  d la  k ażd eg o  z uczn ió w  k la sy  I  o p i
n ię sw o ją , d o ty c z ą c ą  sp ra w o w a n ia  o raz  p o s tę 
pów  u c z n ia  w  n a u c e  i w p isu je  ją  do  księgi ocen. 
U czn iow ie k lasy  I-e j n ie  o trz y m u ją  ocen o k reso 
w ych i ro czn y ch  z p o szczegó lnych  p rzed m io tó w .

§ 11. U s ta lo n e  p rzez  n au czy c ie li o ceny  u cz 
n iów  o raz  o p in ie  o u czn iach  kl. I n ie  m o g ą  być  
zm ien ian e  p rzez  k ie ro w n ik a  szko ły , an i p rzeg ło - 
sow y w an e  n a  p o sied zen iach  R a d y  P ed ag o g iczn e j.

J e d n a k  w w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h , g d y  
is tn ie je  u zasa d n io n e  p rześw iad czen ie , że n a u 
czycie l n iew łaściw ie ocenił w y n ik i p ra c y  uczn ia , 
a  ocena  t a  u n iem o ż liw iłab y  p ro m o w an ie  go, k ie 
ro w n ik  szko ły  m oże za rząd z ić  d o k o n an ie  p o n o w 
nej oceny . W  p o n o w n y m  o cen ian iu  w y n ik ó w  
p ra c y  u czn ia , k tó re  p o w in n o  się o d b y ć  w w a ru n 
k ach  n a jb a rd z ie j n o rm a ln y c h , b io rą  u d z ia ł za.sad- 
n iczo  dw ie o so b y  sp o śró d  g ro n a  nau czy c ie lsk ieg o , 
p rz y  czym  je d n ą  z n ich  je s t  zaw sze n au czy c ie l, 
k tó ry  w y d a ł ocenę. W  raz ie  ró ż n ic y  zd ań  d e c y 
d u je  k ie row nik .

§  12. O prócz ocen z poszczegó lnych  p rz e d 
m io tó w  n a le ż y  rów n ież  u s ta la ć  okresow e oceny  
ze sp raw o w an ia .

O ceny  te  u s ta la  n a  p o sied zen iu  ok reso w y m  
n a  w n iosek  o p ie k u n a  k lasow ego  R a d a  P e d a g o 
g iczn a  (ew en tu a ln ie  w sk ład z ie  n iep e łn y m ), o 
ile zaś w  d an e j k lasie  u c z y  ty lk o  je d e n  n a u c z y 
ciel, u s ta la  on  tę  ocenę razem  z k ie ro w n ik iem  
szko ły , lu b  —  o ile je s t  n au czy c ie lem  k ie ru ją 
cy m  —  sam .

O cenę ze sp raw o w an ia  w p isu je  do księgi ocen 
o p ie k u n  k lasow y .

§ 13. W  c iąg u  k ażd eg o  o k re su  szkolnego  
n a leży  o rg an izo w ać  p rz y n a jm n ie j je d n ą  k o n fe 
re n c ję  ro d z ic ie lsk ą  celem  p o in fo rm o w an ia  ro 
dziców  lu b  o p iek i dom ow ej o w y n ik ach  p ra c y  
szko lnej ich  dzieci. P o n a d to  należy rodz iców  z a 
w iad am iać  o u je m n y c h  o cen ach  za  o k res  I I .

W y b ó r te rm in u , p rzezn aczo n eg o  ira p o ro 
zu m ien ie  się z ro d z icam i po w in ien  b y ć  d o k o n y 
w a n y  p rz y  u w zg lęd n ien iu  za jęć  ro d z icó w  i w a
ru n k ó w  m iejscow ych .

II. Prom owanie.

§ 14. P ro m o w a n ia  uczn iów  n a  p o d s ta w ie  
k la sy fik a c ji ro czn e j d o k o n y w a  n a  o s ta tn im  p o 
s ied zen iu  ok reso w y m  R a d a  P ed ag o g iczn a , a  gdzie 
je j n ie  m a, o p ie k u n  k laso w y  z k ie ro w n ik iem  
w zg lędn ie  n au czy c ie l k ie ru ją c y .

§ 15. D e c y z ja  o p ro m o w a n iu  uczn iów  p o 
w in n a  b y ć  o p a r ta  n a  u g ru n to w a n y m  p rześw iad 
czen iu  o s to p n iu  ogólnego  ro zw o ju  i zasob ie  w ia 
dom ości o raz  sp raw n o śc i uczniów .

§ 16. W szy scy  uczn iow ie  k la sy  I p rzech o 
d zą  w zasad z ie  do k la sy  I I ,  p o zo staw ian ie  z a te m  
u c z n ia  wr k lasie  I  n a  d ru g i ro k  m oże n a s tą p ić  
je d y n ie  w te d y , g d y  uczeń  w ż a d e n  sp osób  n ie  
m ó g łb y  sp ro s ta ć  w y m ag an io m  p ro g ra m u  k lasy  
d ru g ie j .

§ 17. P ro m o c je  do k la sy  I I I  i n a s tę p n y c h  
o raz  s tw ie rd zen ie  u k o ń c z e n ia  szko ły  o trz y m u je  
zasad n iczo  uczeń , k tó ry  m a  ocen y  co n a jm n ie j 
d o s ta te c z n e  ze w szy stk ich  ob o w iązk o w y ch  p rz e d 
m io tó w , o b ję ty c h  u s ta lo n y m  n a  d a n ą  k lasę  p ro 
g ra m e m  n a u c z a n ia .

B rak  o ceny  z re lig ji, sp o w o d o w an y  n iem o ż
n o śc ią  z o rg an izo w an ia  n a u k i re lig ii d an eg o  w y 
z n a n ia  o raz  b ra k  o cen y  z ćw iczeń  c ie lesnych , 
sp o w o d o w an y  u z a sa d n io n y m  od  n ich  zw oln ie
n iem , n ie  m oże b y ć  p rze szk o d ą  w  p ro m o w a n iu  
uczn ia .

§ 18. W y ją tk o w o  n a  s k u te k  sp ec ja ln e j, n a 
leżycie  u zasad n io n e j i wypisanej do  księgi ocen 
u c h w a ły  R a d y  P ed ag o g iczn e j, b ą d ź  gdzie  je j nie 
m a , d ecy z ji o p ie k u n a  k lasow ego  i k ie ro w n ik a  
w zg lędn ie  n au czy c ie la  k ie ru jąceg o , m oże b y ć  
p ro m o w a n y  lu b  o trz y m a ć  św iad ec tw o  u k o ń cze 
n ia  szk o ły  uczeń  m a ją c y  je d n ą  ocenę n ie d o s ta 
te c z n ą , o ile ocen a  n ie d o s ta te c z n a  n ie  je s t  w y 
n ik iem  ro zm y śln eg o  i sp ec ja ln eg o  lek cew ażen ia  
p rz e d m io tu , uczeń  zaś  n ie  w y k azu je  ra ż ą c y ch
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braków w tym  przedmiocie, a rozwój jego um y
słowy i przygotowanie ogólne pozwalają przy
puszczać, że brak ten nie odbije się ujemnie na 
całości jego wykształcenia ogólnego. Trzeba 
jednak baczyć, by promowanie z jedną oceną 
niedostateczną nie stało się regułą, lecz było 
środkiem, pozwalającym  na indywidualne tra k 
towanie uczniów.

§ 19. Uczniowie klas 2 lub 3 letnich w szko
łach I lub II  stopnia przechodzą w obrębie tych 
klas wszyscy bez wyjątku z pierwszego na drugi, 
względnie z drugiego na trzeci rok nauki po prze
prowadzeniu jednak normalnej klasyfikacji rocz
nej, stwierdzającej pomyślny lub niepomyślny 
wynik nauki; przy ustalaniu wyniku obowiązują 
jak  przy promowaniu, warunki podane w §§ 17

Promowanie w dwuletniej klasie I I I  szkoły 
I-go stopnia odbywa się na podstawie rocznej 
klasyfikacji w drugim roku nauczania; w przy
padkach wątpliwych należy brać pod u\Vagę wy
niki pracy w roku poprzednim. Zasada ta  obo
wiązuje również przy przyznawaniu świadectw 
ukończenia szkoły stopnia I i II.

§ 20. W przypadkach dłużej trw ającej, 
przynajmniej dwumiesięcznej nieobecności ucz
nia w klasie pod koniec roku szkolnego, spowo
dowanej chorobą lub wyjątkowym i warunkam i 
rodzinnymi, uczeń może być poddany egzami
nowi sprawdzającemu w celu ustalenia ostatecz

nych ocen rocznych z poszczególnych przedmio
tów. Przy egzaminie sprawdzającym  należy 
przede wszystkim brać pod uwagę ogólny roz
wój umysłowy ucznia, dający zasadniczo pod
stawę do ewentualnego promowania go do klasy 
następnej względnie wydania mu świadectwa 
ukończenia Szkoły.

Jakiekolwiek inne egzaminy z ty tu łu  prom o
wania uczniów są niedopuszczalne.

§ 21. Nieklasyfikowanym w końcu roku 
szkolnego może być uczeń, który  co najmniej 
przez przeciąg dwóch miesięcy w końcu roku 
szkolnego nieprzerwanie był nieobecny w szkole, 
o ile zgodnie z § 20 nie był poddany egzaminowi 
sprawdzaj ącem u.

b a k t nieklasyfikowania ucznia należy od
notować w księdze ocen, podając odpowiednie 
uzasadnienie.

Nieklasyfikowanie ucznia pociąga za sobą 
pozostawienie go w tej samej klasie na następny 
rok szkolny.

§ 22. Po zakończeniu pierwszego półrocza 
szkolnego oraz po zakończeniu roku szkolnego 
otrzym ują uczniowie, z wyjątkiem  uczniów kla
sy I, świadectwa szkolne.

§ 23. Uczniowie klasy I o trzym ują w koń
cu roku szkolnego zaświadczenia stwierdzające, 
czy przechodzą do klasy II, czy też pozostają 
w klasie I na drugi rok.

193. 
Z A R Z Ą D Z E N I E  

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 17 m aja 1938 roku Nr O-10047/38

w sprawie zakazu uprawiania handlu w urzędach państwowych.

dach jest należycie przestrzegany, zarządzam 
ścisłe stosowanie tego zakazu w podległych K u
ratorium  O.S.Lub. urzędach adm inistracji szkol
nej i zakładach państwowych.

Za K uratora Okręgu Szkolnego 
(— ) Dr J .  Barchan 

Naczelnik Biura Personalnego

Na podstaw ie zarządzenia Prezesa R ady Mi
nistrów' z dnia 21 kwietnia 1938 r. Nr 87201/38 
oraz M inisterstwa W. R. i O. P. z dnia 10 m aja 
1938 r. Nr BP-9018/38 przypom inam , że upra
wianie handlu obnośnego w urzędach państw o
wych jest zakazane.

Ponieważ zakaz ten nie we wszystkich urzę-

Dnia 11 września 1938 r. przypada setna 
rocznica urodzin Adam a Asnyka.

Jest rzeczą pożądaną tak  w klasach, w k tó 
rych omawia się działalność tego wybitnego po
ety, jak  innych — zapoznać młodzież z tw ór
czością Asnyka oraz z jego działalnością jako 
członka Rządu Narodowego w 1863 r.

W myśl zarządzenia M inisterstwa W. R. 
i O. P. z dnia 30 lipca 1938 r. Nr II W-10657/37

194. 
Z A R Z Ą D Z E N I E  

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dnia 6 sierpnia 1938 roku nr O -i6777/38

w sprawie setnej rocznicy urodzin Adama Asnyka.

Dyrekcje szkół według swego uznania zorgani
zują odpowiednie pogadanki — wykłady połą
czone z recytacjam i utworów poety na godzi
nach lekcji języka polskiego lub historii wr po
szczególnych klasach, ewentualnie dla większych 
grup młodzieży łącznie.

Za K uratora Okręgu Szkolnego 
(— ) F. Śliwiński  

p. o. Naczelnika W ydziału
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195. 
O K Ó L N I K  Nr 26 

Ministerstwa W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 3 czerwca 1938 r. (II P-3170/38).

o wzmożeniu akcji budowy publicznych szkół powszechnych.
(Przedruk  z Dz. Urz. Min. W . R . i O. P . z dn ia 20 czerwca 1938 r. N r 6, poz. 181)

Ustawa z dn. 29 m arca 1938 r. o przejęciu 
przez Skarb Państw a w ypłaty dodatku na mie
szkania dla nauczycieli publicznych szkół po
wszechnych (Dz. U. R. P. N r 21, poz. 172) od
ciążyła znacznie budżety  gmin od dotychcza
sowych świadczeń na cele konsumcyjne. Gminy 
skutkiem  tego mogą w szerszym zakresie roz
winąć akcję budownictwa szkolnego.

Podając do wiadomości wyciąg z okólnika 
Pana M inistra Spraw W ewnętrznych z dn. 
7 stycznia 1938 r. Nr S. F .-11/8/7 w t eJ sprawie, 
proszę Panów K uratorów  i Inspektorów Szkol
nych o dołożenie wszelkich starań  w kierunku 
upowszechnienia akcji budowy budynków szkol
nych i mieszkań dla nauczycieli. W gminach, 
gdzie są już budowy rozpoczęte, cały wysiłek 
należy*skupić na wykończenie budynków, a do
piero po ich wykończeniu planować budowy 
nowe.

Obok wzmożonej propagandy w tej dziedzi
nie, wskazane jest bliskie współdziałanie z orga
nami ustrojowymi gmin i porozumienie się z wła
dzami nadzorczymi nad samorządem tery to r
ialnym  w celu najpełniejszego wyzyskania wszel
kich środków i najbardziej harmonijnego i pla
nowego zespolenia wszelkich zainteresowanych 
w tej dziedzinie czynników. Ścisła współpraca 
z K om itetam i Towarzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Szkól Powszechnych powinna być 
wyzyskana w celu skierowania pomocy przez nie 
udzielanej na te tereny i dla tych gmin, w k tó 
rych potrzeby w zakresie budownictwa szkolne
go są największe i najmocniej odczuwane, gmi
ny zaś są ubogie i nie są w stanie same sprostać 
ciążącym na nich obowiązkom.

Należy również baczną uwagę zwrócić na 
konieczność uzupełnienia i polepszenia stanu 
zbyt ubogich lub zniszczonych urządzeń szkol
nych.

Wszelkie formalności związane z budow
nictwem szkolnym powinny być załatwiane bez 
najmniejszej zwłoki.

M inister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W . Ś  dńęt o sławski

Załącznik do okólnika N r 26 
z dnia 3  czerwca 1 9 3 8  roku
(II  P - 3 1 7 0 / 3 8 )

Odpis z odpisu. 
M IN ISTER STW O  SPRA W  W EW N ĘTR ZN Y C H  

N r SF. 1 1 / 8 / 7 .

W arszawa, dnia 7 stycznia 1 9 3 8  r.

G ospodarka finansow o-budżetow a i ustalenie 
prelim inarzy budżetow ych związków sam o

rządowych na r. 1 9 3 8 / 3 9 .

O K Ó LN IK  N r 3.

Do
PP.: Wojewodów (z wyjątkiem  śląskie
go), Starostów K rajow ych w Poznaniu 
i Toruniu, Przewodniczących W ydzia
łów Powiatowych i Prezydentów  Miast.

Zasadą przewodnią obecnej polityki budże
towej Państw a jest ścisłe utrzym ywanie równo
wagi budżetowej przy równoczesnym zwiększe
niu wydatków produktyw nych, a szczególnie 
wydatków inwestycyjnych, sprzyjających oży
wieniu życia gospodarczego. Tą zasadą winny 
kierować się związki samorządowe przy usta la
niu swych zamierzeń budżetowych na rok 
I938/39-

W związku z prowadzonymi obecnie pracami 
nad ustaleniem prelim inarzy budżetowych związ
ków samorządowych na rok 1938/39 udzielam 
w porozumieniu z Panem  M inistrem Skarbu 
związkom samorządowym i podległym mi wła
dzom nadzorczym nad samorządem tery to r
ialnym  następujących wskazówek co do usta la
nia i zatw ierdzania prelim inarzy oraz zasad, ja 
kimi wymienione związki winny kierować się 
w gospodarce finansowo - budżetow ej.

Z uwagi na konieczność zasilenia finansów 
związków samorządowych w ciągu la t trzech, 
tj. w okresie niezbędnym dla przeprowadzenia 
prac nad zasadniczą reform ą finansów samorzą
dowych—przewiduje się dotowanie związków 
samorządowych przez Skarb Państw a sumą 
10.000.000 zł rocznie. Suma ta  dzielona byłaby 
w sposób następujący w roku budżetowym 
1938/39:

a) m iasta z ludnością poniżej
10.000 mieszkańców otrzym ałyby 3.000.000 zl

b) pozostałe m iasta .................  3.000.000 „
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c) pow iatow e zw iązki sam o
rządow e na subw encje dla gm in
w iejskich ............. . ..................................  3.000.000 „

d) kom unalne związki w oje
wódzkie: poznański .............................  600.000 „

p om orsk i.................................. 400.000 „

W  ram ach  pow yższych sum  a), b) i c) d o ta 
cja podlegałaby  rozdziałow i pom iędzy poszcze
gólne zw iązki sam orządow e w' s to sunku  do licz
b y  m ieszkańców  według ostatn iego  spisu ludno
ści na obszarze całego P ań stw a, p rzy  czym  p rzy  
rozdziale do tac ji pom iędzy pow iatow e związki 
sam orządow e b ra n ą  b y łab y  w rachubę ludność 
gm in w iejskich bez gm in posiadających  uprawmie- 
n ia  finansow e m iast. Poniew aż wszelkie dane 
p rzem aw ają , iż przew idziana w państw ow ym  
prelim inarzu  om aw iana d o tac ja  w kwocie 
10.000.000 zł zostan ie  przez ciała praw odaw cze 
uchw aloną, w yrażam  zgodę, ab y  zw iązki sam o
rządow e przew idziały  w swych budże tach  odpo
w iednie kw oty  do tacy jne , a m ianowicie: m iasta  
poniżej 10.000 m ieszkańców  w wysokości 1 zł 
31 gr n a  1 m ieszkańca, pozostałe m iasta  w w yso
kości 49,5 gr na 1 m ieszkańca oraz powiatowo 
zwdązki sam orządow e 13,5 gr n a  1 m ieszkańca 
pow iatu  z w yłączeniem  ludności m iast. Pow ia
tow e zw iązki sam orządow e o trzym ane kw oty 
do tacy j w inny  przeznaczyć w całości na subw en
cje dla gm in w iejskich —  przede w szystkim  na 
pokrycie n iedoboru ty ch  gm in, spowodowanego 
nałożonym  na nie obow iązkiem  w ypłacan ia do
d a tk u  m ieszkaniow ego dla nauczycieli szkół po 
w szechnych. Zaległe d o d atk i m ieszkaniow a w in
ny  być uregulow ane najdale j w ciągu n ajb liż
szych dw uch okresów budżetow ych.

D la u łatw ienia  zw iązkom  sam orządow ym  
w ypełnienia zadań  w dziedzinie szkolnictw a, 
przew iduje się przejęcie przez Skarb  P ań stw a 
w y p ła ty  dodatków 7 m ieszkaniow ych d la nauczy
cieli w te j kolejności, iż w okresie 1938/39 prze
ję te  zosta łyby  d o d atk i m ieszkaniow e, w ypłacane 
przez gm iny wiejskie, w roku  1939/40 —  d o d a t
ki w ypłacane przez m iasta  niewydzielone i w resz
cie w okresie 1940/41 — d o d a tk i w ypłacane przez 
m iasta  wydzielone.

W  zw iązku z pow yższym  g m iny  wiejskie 
w porozum ieniu  z w ydziałem  pow iatow ym  wan
ny  w prelim inarzach  na  okres 1.938/39 zapreli- 
m inow ać po stron ie  w ydatkow ej — odpow ied
n ią kw otę na  pokrycie zaległości z ty tu łu  d o d a t
ków m ieszkaniow ych dla nauczycieli szkół po
wszechnych, po stronie dochodowej zaś —  prze
znaczoną n a  pokrycie tego w y d a tk u  subwencję 
z pow iatow ego zw iązku sam orządow ego; k re
dytów  n a to m iast na opłacanie b ieżących d o d a t
ków gm iny  w iejskie m ogą nie przew idyw ać, 
p rzeznaczając zwolnione z tego ty tu łu  kw oty  — 
w gran icach  koniecznych po trzeb  i rów now agi 
budżetow ej — n a  w yda tk i zw iązane z budow ą 
szkół pow szechnych, bądź popraw ą s tan u  za 
gospodarow ania szkół istn ie jących . W skazanym  
jest, ab y  p rzy  u rządzan iu  budynków  szkolnych 
gm iny kierow ały  się w skazaniam i, zaw artym i 
w rozesłanym  do zarządów  gm in, w ydaw nictw ie 
M inisterstw a W yznań R elig ijnych i Oświecenia 
Publicznego p t. „P ubliczne Szkoły Pow szechne 
— teren , budynk i, sp rz ę ty ” .

( — )  S ławoj  Sk ładk ow sk i  
M inister.

196. 

O K Ó L N I K  Nr 27 
M inistra W yznań  R eligijnych i Oświecenia Publicznego

z dn ia 2 czerw ca 1938 r. (I I  W -4936/38)

o zachow an iu  się m łodzieży szkolnej poza szkołą.

(Przedruk  z Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . z dn ia 20 czerwca 1938 r. N r 6, poz. 182).

W okresie le tn im  m łodzież szkolna z n a tu 
ry  rzeczy dużą część czasu spędza poza szkołą 
i je s t pozbaw iona często opieki rodziców oraz 
nauczycieli.

P rzebyw anie na  świeżym  pow ietrzu , u p ra 
w ianie sportów , w ędrów ki w grupach  rów ieśni
ków posiadają  pierw szorzędne w artości w ycho
wawcze z ty m  jed n ak  zastrzeżeniem , by  m ło
dzież nie by ła  n arażona na  niebezpieczeństw a 
wychowawcze w ynikające z n iedostatecznego 
w yrobien ia życiowego i w pływ ów przygodnego 
tow arzystw a.

O bserw acje poczynione w ubiegłych la tach  
oraz n a  począ tku  obecnego okresu letniego n a
kazu ją  zwrócenie baczniejszej uwagi na szereg 
objaw ów  niepokojących. Zaliczyć m ożna do nich

jak o  najbardziej typow e: w agary  m łodzieży 
w czasie zajęć szkolnych, nieodpow iednie za
chow anie się na  ulicy, w parkach  publicznych, 
na boiskach sportow ych, w schroniskach tu ry 
stycznych , przebyw anie w podm iejskich loka
lach rozryw kow ych. W  zachow aniu  się m łodzie
ży n a  ulicach m iast razi stw ierdzana często krzy- 
kliwość, tłum ne chodzenie pod rękę pom im o, 
że w zględy na bezpieczeństw o ruchu  i porządek  
ruchu  osobowego n ak azu ją  przy  przem arszach 
ulicam i stosow anie ko lum ny czwórkowej, przy 
korzystan iu  zaś z chodników  najw yżej kolum ny 
dwój kow ej.

Co gorsza m ożna nieraz zaobserw ow ać nie
odpow iednie zachow anie się młodzież}7 szkolnej 
naw et w tedy , gdy w ystępuje ona pod kierownic-
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tw em  nauczycieli, a więc w czasie wycieczek, 
n a  koloniach i obozach letn ich . Podkreślić zw ła
szcza trzeb a  niedbały , św iadczący o b rak u  sch lud
ności w ygląd  zewmętrzny, niestosow anie się do 
przepisów  m undurow ych, (brak  tarcz), b rak  dy 
scypliny zespołowej, głośne rozm ow y i śm iechy, 
chodzenie pod rękę, n ietrzym anie k roku  w ko
lum nie m arszow ej, nieprzestrzeganie regulam i
nów w schroniskach tu ry sty czn y ch  lub  bezm yślne 
niszczenie w nich sprzętów  użytkow ych.

P rzy generalnym  rozw ażaniu przytoczonych 
przykładow o n iepokojących objaw ów  nasuw a 
się uw aga, że zachow anie się m łodzieży w okre
sie le tn im  jest spraw dzianem  p racy  w ychow aw 
czej szkoły i dom u rodzicielskiego. W  m iarę bo
wiem ja k  zm niejsza się opieka czynników n ad 
zoru jących  i m aleje p rzym us zew nętrzny, tym  
silniej pow inny działać bodźce w ew nętrzne i w ar
tości m oralne postępow ania, jak o  w ynik  syste
m atycznej, konsekw entnej i zdecydow anej p racy  
wychowaw czej. T o 'te ż  s ta ła  tro sk a  o podnosze
nie poziom u wychowawczego szkoły tw orzy  
główny środek zaradczy.

Jak o  środki n a tu ry  doraźnej należy zastoso
wać następu jące:

1) Omówienie w sposób dostosow any do 
wieku m łodzieży spraw y jej zachow ania się, 
apel do am bicji m łodzieży i dążenie do w ytw o
rzenia w śród niej zrozum ienia ważności zagad
nienia.

Młodzież szkolna pow inna wiedzieć, że swym  
postępow aniem  m usi daw ać p rzyk ład  innym , 
a nie w ywoływać publiczną k ry tykę .

2) Poruszenie spraw y n a  zebran iach  rodzi
cielskich i podkreślenie konieczności isto tnego  
w spółdziałania dom u i szkoły jak o  dwóch czyn
ników  w spółodpow iedzialnych za w ychow anie 
m łodzieży.

3) E nerg iczna i stanow cza postaw a ogółu 
nauczycielstw a w p rzypadku  stw ierdzenia n ie
odpowiedniego zachow ania się m łodzieży. Z aj
m ow ana często przez nauczycielstw o postaw a 
obo jętna  jes t bardzo  szkodliwa.

4) S ta ran n a  organizacja w ycieczek szkolnych, 
szkolnej akcji obozowej i kolonijnej oraz tro sk li
wa opieka n ad  m łodzieżą.

Z uchybień w tej dziedzinie należy wyciągać 
w odniesieniu do w innych nauczycieli konsek
w encje służbowe.

5) P rzestrzeganie porządku  w schroniskach 
szkolnych. W zw iązku z ty m  kierow nicy szkol
nych schronisk wycieczkow ych jak o  odpow ie
dzialni za to  przed  swymi w ładzam i są obow ią
zani w p rzypadkach  nie stosow ania się przez m ło
dzież szkolną do obow iązujących przepisów  za
w iadam iać o ty m  zainteresow ane K u ra to ria  
Okręgów Szkolnych z podaniem  nazw iska ucznia, 
nazw y szkoły, do k tórej uczęszcza, m iejscowo
ści oraz opisu w 'ypadku wraz z d a tą .

D yrekcje i K ierow nictw a szkół zw rócą m ło
dzieży uwagę n a  ten  obowiązek kierowników 
szkolnych schronisk wycieczkowych.

6) K on tro la  ze s tro n y  organów  ad m in is tra 
cji szkolnej.

K u ra to ria  Okręgów Szkolnych w ydadzą spe
cjalne polecenia organom  adm in istracji szkol
nej i zw rócą uw agę n a  obow iązek czm vania nad  
n a leży tą  realizacją  m ojego zarządzenia.

7) K on tro la  w miejscowościach odw iedza
nych  m asowo przez wycieczki szkolne.

K u ra to ria  Okręgów Szkolnych, w których  
zn a jd u ją  się miejscowości m asowo odw iedzane 
przez wycieczki szkolne, w ydadzą szczegółowe 
zarządzenia m ające na  celu kon tro lę  zachow a
nia się m łodzieży w ty ch  m iejscowościach. 
C zynniki pow ołane do w ykonyw ania kontro li 
m ają  obowiązek zaw iadam iać zainteresow ane 
K u ra to ria  analogicznie jak  kierow nicy szkolnych 
schronisk  wycieczkow ych o w ypadkach  nieodpo
wiedniego zachow ania się m łodzieży.

D yrekcje i K ierow nictw a szkół zw rócą na 
to  uwagę m łodzieży szkolnej.

K u ra to ria  Okręgów Szkolnych podadzą bez
zwłocznie szkołom  do w iadom ości m oje zarzą
dzenie.

W  term inie od dn ia  1 lis topada oczekuję szcze
gółowego spraw ozdania w poruszonej spraw ie.

P odsek re tarz  S tanu:
Jerzy  Ferek Błeszyński.

197. 
O K Ó L N I K  Nr 28 

Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dn ia  10 czerwca 1938 r. (II  P-4923/38)

w sprawie przestrzegania przepisów ustawy o ustroju szkolnictwa odnośnie do przyjmowania dzieci 
do szkoły powszechnej.

(Przedruk  z Dz. Urz. Min. W. R . i O. P. z dnia 20 czerwca 1938 r. N r 6, poz. 183).

P rzed  wejściem w życie postanow ień a r t. 7 
u staw y  z dn ia 11 m arca 1932 r. o u stro ju  szkol
n ic tw a (Dz. U. R. P. N r 38, poz. 389), nie było 
zakazu przyjm ow ania do I k lasy  publicznych 
szkół pow szechnych dzieci, k tó re nie ukończyły 
jeszcze sześciu la t życia.

S kutk iem  tego dotychczas często zd a rza ją  
się przypadk i, że do k lasy  I g im nazjów  ogólno
kształcących  zgłaszają się dzieci, nie m ające uk o ń 
czonych ła t  12.

Poniew aż je s t to  sprzeczne z postanow ien ia
m i a r t. 23 cytow anej ustaw y , proszę P P . K ura-
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torów o zarządzenie dopilnowania, by  kierow
nicy publicznych szkól powszechnych bezwzględ
nie stosowali się do postanowień art. 7 wymie
nionej wyżej ustawy.

Zgodnie z tym i postanowieniami, do I klasy 
publicznych szkół powszechnych nie wolno przyj
mować dzieci, które do dnia 1 września nie ukoń
czyły la t sześciu, do następnych zaś klas dzieci 
odpowiednio starszych, tak , by nie mogły ukoń
czyć VI klasy szkoły powszechnej I I I  stopnia 
dzieci, które ,jako zbyt młode, nie mogłyby być 
przyjęte do gimnazjum ogólnokształcącego.

z,asaa tycn  należy scisle przestrzegać rów
nież w stosunku do pryw atnych szkół powszech
nych, posiadających uprawnienia szkól publicz
nych lub ubiegających się o te uprawnienia, 
w myśl postanowień § 1, lit. a) rozporządzenia 
M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia P u 
blicznego z dnia 16 grudnia 1936 r. o nadawaniu 
pryw atnym  szkołom powszechnym uprawnień 
publicznych szkól powszechnych (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. Nr 11, poz. 214).

Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Świętosławski.

198.
0  K Ó L N I K Nr 29

Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego
z dnia 10 czerwca 1938 r. (II P-4317/38) 

o wypełnianiu i wydawaniu świadectw i zaświadczeń szkolnych w publicznych szkołach powszechnych.
(Przedruk  z Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z dnia 20 czerwca 1938 r. N r 6, poz. 184).

W związku z wprowadzeniem w bieżącym 
roku szkolnym nowych wzorów świadectw i za
świadczeń szkolnych w publicznych szkołach 
powszechnych, Ministerstwo podaje wskazówki 
i wyjaśnienia dotyczące wypełniania i wydawa
nia tych świadectw7.

1. Świadectwa i zaświadczenia szkolne są 
odpisem z księgi szkolnej, nie mogą zatem za
wierać żadnych uwag, których by w tej księdze 
nie było. Wszelkie wobec tego wymienione po
niżej uwagi i decyzje na świadectwach i zaświad
czeniach szkolnych muszą być uprzednio wpi
sane do właściwej księgi szkolnej.

2. Stopień organizacyjny szkoły, klasę i rok 
nauki w klasach 2 i 3-letnich oraz oceny należy 
wpisywać całymi wyrazami, nigdy skrótami lub 
cyframi. W rubrykach, które nie będą wypełnio
ne, należy dać kreskę.

3. W świadectwach rocznych zam iast do
tychczasowego „wyniku ogólnego” należy wpi
sywać jedno z następują.cych orzeczeń:

a) w klasach jednorocznych:
1) przechodzi do klasy ....................
2) pozostaje w klasie................  na ro k .......
3) ukończył szkołę powszechną stopnia 

trzeciego;
b) w klasach dwu i trzyletnich:

1) przechodzi do klasy....................
2) przechodzi na drugi (trzeci) rok nau

ki w k la s ie ..................z wynikiem ............
(pomyślnym lub niepomyślnym),

3) pozostaje w k la s ie ................
4) ukończył szkołę powszechną stop

nia
Na świadectwach uczniów klas 2 i 3-letiiich

należy po wyrazach „uczęszczał do klasy ”
wymienić jeszcze rok nauki.

4. Oprócz świadectwa rocznego kierownik

obowiązany jest na prośbę ucznia, k tóry ukoń
czył szkołę, wydać mu także i świadectwo ukoń
czenia szkoły powszechnej.

M inisterstwo zwrraca równocześnie uwagę, że 
uczeń (uczennica) m ający zam iar kształcić się 
dalej w szkole średniej ogólnokształcącej lub 
zawodow;ej obowiązany jest przedstawić dyrekcji 
szkoły przy zgłoszeniu się świadectwo roczne, 
zawierające oceny z poszczególnych przedmio
tów. W tym  przypadku niewystarczające jest 
świadectwo ukończenia szkoły.

5. Uczniowie, którzy uczynili zadość obo
wiązkowi szkolnemu a nie m ają warunków do 
otrzym ania świadectwa ukończenia szkoły, opu
szczając szkołę otrzym ują świadectwo szkolne 
z uwagą: „wypełnił obowiązek szkolny — uczę
szczał do szkoły przez lat ............”

6. Uczniowie, którzy opuszczają szkołę w 
ciągu roku szkolnego, o trzym ują na życzenie za
świadczenie szkolne z ocenami ustalonym i w te r
minie opuszczenia przez nich szkoły —- o ile są 
podstaw y do wydania tych  ocen — z uwagą:
„odchodzi d n ia ............................. z powodu .............
przy czym należy podać powód odejścia ze szkoły.

7. Świadectwa i zaświadczenia pisze opie
kun klasowy ciemnym atram entem , czytelnie 
i starannie bez jakichkolwiek poprawek, wy- 
wabiań czy wycierań.

8. P rzy sprawdzeniu i podpisaniu świadectw 
i zaświadczeń szkolnych przez opiekuna klaso
wego i kierownika względnie nauczyciela kie
rującego, należy zgodnie z obowiązującymi prze
pisami odcisnąć na nich pieczęć urzędową pub
licznej szkoły powszechnej.

D yrektor D epartam entu:
Dr M . Pollak
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199.

O K Ó L N I K  Nr 32 
Ministerstwa W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z d n ia  30 czerw ca T938 r. (I R-26T1/38)

o odpisywaniu inwentarza zagubionego i skradzionego.
(Przedruk z Dz. Urz. Min. W. R . i O. P . z dnia 23 lipca 1938 r. N r 7, poz. 212).

N a p o d s ta w ie  zg o d y  M in is te rs tw a  S k a rb u  
M in is te rs tw o  W y zn ań  R e lig ijn y ch  i O św iecenia 
P ub liczn eg o  z a w iad am ia , że do  czasu  u s ta w o 
w ego u n o rm o w an ia  sp ra w y  o d p isy w an ia  in w en 
ta rz a , s tan o w iąceg o  w łasność S k a rb u  P a ń s tw a , 
o d p isy w an ie  in w e n ta rz a  zagub ionego  i sk ra d z io 
nego m ogą szko ły  w yższe u sk u te c z n ia ć  w  t r y 
bie, p rzew id z ian y m  w p rzep isach  z d n ia  31 m a”ja  
1930 r. nr  T P rez-3452 /30  (Dz. U rz. M in. W . R . 
1 O. P . N r  6, poz. 92), o b o w iązu jący ch  p rz y  sp rze 
d aży , w y m ian ie  lu b  o d s tą p ie n iu  p rzed m io tó w  
z b ęd n y ch  ora.z o d p isan iu  z ksiąg  in w e n ta rz o 
w ych  p rzed m io tó w  zn iszczonych .

Z godn ie  z a te m  z § 7 p o w o łan y ch  p rzep isów , 
jeżeli w a rto ść  zag u b io n eg o  lu b  sk rad z io n eg o  
in w e n ta rz a  m e p rz e k ra cz a  zł 300. —  d ecy z ja  
co cło o d p isa n ia  n a leży  do  R e k to ra , jeżeli w a r
to ść  in w e n ta rz a  p rz e k ra cz a  zł 3 0 0 - - d e c y z j a  
n a leży  do M in is te rs tw a  W . R . i O. P . M ate ria ły , 
s tan o w iące  p o d s ta w ę  do d ecy z ji o odp isan iu ! 
n a leży  p rzechow yw ać  w  sposób  u m o ż liw ia jący  
w g ląd  do n ich  d e leg a to m  M in is te rs tw a .

P rz y  p o stęp o w an iu , p o p rz e d z a jąc y m  p o 
w zięcie d ecy z ji w sp raw ie  o d p isan ia  p rz e d m io 
tó w  z ag u b io n y ch  i sk rad z io n y ch , n a leży  s to so 
w ać n a s tę p u ją c e  zasad y :

W  k ażd y m  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  zag u b ie 
n ia  lu b  k rad z ieży  in w e n ta rz a , n iezależn ie  od 
p o s tę p o w a n ia  w y n ik a jąceg o  z p rz y to czo n y ch  w y 
żej przepisow ą n a leży  p rzep ro w ad zić  dochodzen ie

celem  z b a d a n ia , czy  n ie  zach o d zą  okoliczności, 
d a ją c e  p o d s ta w ę  do pociąg n ięc ia  do p o k ry c ia  
s t r a ty  osób o d p o w ied z ia ln y ch  za s ta n  in w e n ta 
rza . P rz y p a d e k  z a g u b ien ia  lu b  k ra d z ie ż y  m usi 
byc  s tw ie rd z o n y  ko m isy jn ie . K o m isji n a leży  
p rzed ło ży ć  c a ło k sz ta łt m a te ria łó w  i p ro to k ó łó w  
z p rzep ro w ad zo n y ch  dochodzeń  (w' raz ie  ro z p a 
try w a n ia  sp ra w y  p rzez  sąd  —  ta k ż e  o rzeczen ia  
sąd u ). K o m isje  n a leży  w  om aw ian y ch  p rz y p a d 
k ach  w  zasad z ie  zw oływ ać w  sk ład z ie , p rzew i
d z ian y m  w p rzep isach  p rz y to c z o n y c h  n a  w stę 
pie. Celem  zm n ie jszen ia  k o sz tó w  m o żn a  o g ra 
n iczyć  u d z ia ł rzeczoznaw ców  w k o m is jach  do 
p rzy p ad k ó w , g d y  w arto ść  zag u b io n eg o  i sk ra d z io 
nego  m ien ia  p rz e k ra cz a  zł 5.000.

A b y  w  raz ie  s tw ierd zen ia  b ra k ó w  m o żn a  by ło  
u s ta lić  w inę osób o d p o w ied z ia ln y ch  za  całość 
in w e n ta rz a , n a leży  w p rz y p a d k u  z m ia n y  osób, 
k tó ry c h  p ieczy  in w e n ta rz  b y ł pow ierzony , sp o 
rząd zać  a k ty  zdaw czo-odb io rcze , w  k tó ry c h  w i
n ien  b y ć  u w id o czn io n y  s ta n  fa k ty c z n y  in w en 
ta rz a . E w e n tu a ln e  różn ice  m ięd zy  s ta n e m  fa k 
ty c z n y m  a  k s iążk o w y m  m a ją  b y ć  w  ak c ie  w y 
szczególn ione. O bow iązek  sp o rząd zan ia  tego  ro- 
d z a ju  a k tó w  w p ro w ad zo n y  z o s ta ł z a rząd zen iem  
M in is te rs tw a , og łoszonym  w  D zien n ik u  U rzęd o 
w ym  N r 28 z ro k u  1922, poz. 321.

p . o. D y re k to ra  D e p a r ta m e n tu : 
A . N o w a k

200.
O K Ó L N I K  Nr 34 

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z d n ia  4 lipca  1938 r. ( I I  S-4173/38)

w sprawie organizacji i programu audycyj muzycznych  
w państwowych szkołach średnich ogólnokształcących.

Z m ien ia jąc  częściow o tre ść  o k ó ln ik a  N r 103 
z d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 6  r. ( I I  S - 7 2 1 5 / 36 ) 
1 N r 76 z d n ia  2 1  lip ca  1 9 3 7  r. ( I I  8 - 5 6 5 9 /3 7 )  w  
sp raw ie  o rg an izac ji a u d y c y j m u zy czn y ch  w p a ń 
s tw o w y ch  szk o łach  ś re d n ic h  o g ó ln o k sz ta łcący ch  
us a am  n o w y  p ro g ram  a u d y cy j n a  ok res c z te ro 
le tn i Ola g im n az jó w  i d w u le tn i d la  liceów .

1 r o g r a m  a u d y c j i  m u z y c z n y c h .

1. G im n azjum  okres 4-0 letn i.
R o k  A S Y L W E T K I W IE L K IC H  K O M PO - 
*938/39 Z Y T O R Ó W  N A  T L E  E P O K I

1. M oniuszko
2. S c h u b e rt i S ch u m an n

3. C hop in  (Polonez, M azurk i, W alce)
4. B ee th o v en
5. M ozart
6. C hop in  (B a llad a , K o ły sa n k a , E tiu d y )
7. B ach  i H a en d e l
8. C hopin  (Scherzo, P re lu d ia , N o k tu rn y )

R o k  B 
*939/4o

R O D Z A JE  M U Z Y K I 
(jej c h a ra k te r , p rzezn aczen ie , środk  
w ykonaw cze)

1. L u d o w a
2. T an eczn a
3. O perow a
4. Chóralna.
5. Solow a
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6. R elig ijna
7. K am eralna
8. Sym foniczna

R ok C M U ZY K A  R Ó ŻN Y C H  N A RO D Ó W  
1940/41

1. Polska przed „M łodą P o lsk ą”
2. N iem iecka
3. W łoska
4. F rancuska
5. Skandynaw ska i w ęgierska
6. R osy jska
7. H iszpańska i czeska
8. Polska po „Młodej P olsce”

R ok D P R Z E G L Ą D  H IS T O R Y C Z N Y  MU-
1941/42 Z Y K I. Główne epoki m uzyczne od 

czasów dzisiejszych do X V I w.

1. X X  wiek
2. W agner i w eryzm
3. 2-ga połowa X IX  w.
4. M oniuszko, Zarębski, W ieniawski
5. C hopin r
6. R o m an ty cy  (i-sza  połow a X IX  w.)
7. K la s y c y  W iedeńscy (koniec X V III  1 po

czą tek  X IX  w.)
8. D aw ni k lasycy (koniec X V II i i-sza  po

łowa X V III  w.)

II . Liceum  okres 2-letni.

R ok A P R O B L E M Y , FO R M Y  I T R E Ś C I 
1938/39 W  M U Z \ CE

1. H om ofonia i polilonia
2. P ierw iastk i narodow e w m uzyce
3. M uzyka relig ijna i świecka
4. M uzyka program ow a i ab so lu tna
5. K lasycyzm  i rom antyzm

6. P ostęp  w szukaniu  now ych środków  w y
powiedzenia się m uzycznego

7. M uzyka „pow ażna” i „ lek k a”
8 . M uzyka „żyw a” i „m echan iczna”

R ok B F O R M Y  M UZYCZNE I IC H  ROZ- 
1939/40 W Ó J

1. Pieśń (zw rotkow a i dek lam acyjna, fo im a 
pieśni w m uzyce in stru m en ta ln e j.

2. S u ita , sonata," koncert w epoce przedkla- 
sycznej.

3. R ondo
4. W ariacje
5. S onata  (koncert, sym fonia) — form a k la

syczna
6. F o rm y  polifoniczne
7. F an taz ja , poem at sym foniczny i inne swo

bodne form y.
8. O pera i ora torium .
W  zakresie organizacji obow iązyw ać będzie 

nadal in s tru k c ja  podana w okólniku N r 103 
z dn ia  9 październ ika 1936 r. z ty m , że w ym ienio
na w p. 5 in s tru k cji ilość i te rm in y  audycyj rad io 
wych od początku  roku  szkolnego 1938/39 ulegną 
zm ianom . A udycje radiow e odbyw ać się będą 
4 razy  w m iesiącu: każdego poniedziałku od godz. 
13 30 do 14. A udycje w 1 i 3 tygodn iu  m iesiąca 
przeznaczone będą d la  m łodzieży gim nazjalne] 
a  w 2 i 4 tygodn iu  dla m łodzieży licea lne j. W za
k ładach , k tó re  nie m ogą z jakichkolw iek pow o
dów organizow ać żadnych  lub  n iek tó rych  audycyj 
m uzyki żywej - - a u d y c je  1 i 2 są obowiązkowe.

Równocześnie przypom inam , ze audycje m u
zyczne objęte  są o b o w i ą z k o w y m  progra
m em  nauczania w szkołach średnich ogólnokształ
cących i sku tk iem  tego należy je uwzględnić w 
planie p racy  szkolnej.

M inister
W . Święloslawski

201 .

O K Ó L N I K  Nr 22 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dn ia  21 m a ja  1938 ro k u  (Nr B P - 10613/38) 

o awansach automatycznych nauczycieli.

W  spraw ie przesunięć nauczycieli do X  grupy 
uposażenia po złożeniu egzam inu p rak tycznego  
M inisterstw o W yznań  R eligijnych i Oświecenia 
Publicznego pism em  z dn ia  12 m aja  1938 r. N r 
B P  - 8785/38 w yjaśniło , co następu je :

P rzez aw ans au to m aty czn y  należy rozum ieć 
przechodzenie nauczycieli do w yższych grup 
uposażenia w obrębie tej sam ej kategorii aw an
sujących pod w arunkiem  upływ u przejnsanego 
d la tak iego  aw ansu okresu służby. Awans tak i 
może n astąp ić  ty lk o  z dniem  1 styczn ia  roku n a 
stępnego po ukończeniu okresu, zgodnie z zasadą 
w yrażoną w § 33 rozporządzenia R ad y  M ini
strów  z dn ia  19. X II .  1933 r - 0 zaszeregow aniu

funkcjonariuszów  państw ow ych do g rup  upo
sażenia (Dz. U. R. P. N r 102, poz. 781).

P rzepis bowiem  wym ienionego § 33, um iesz
czony n a  końcu rozdziału  3, obejm ującego prze
pisy  do tyczące nauczycieli, należy trak to w ać 
ty lko  łącznie z innym i przepisam i tego rozdziału, 
um ieszczonym i w poszczególnych paragrafach .

D latego też w p rzy p ad k u , gdy trzy  la ta  słu
żby, w ym aganej § 15 cytow anego rozporządzenia 
do aw ansu do X  g rupy  uposażenia, up ływ ają  
w ty m  roku  kalendarzow ym , w k tórym  nauczy
ciel złożył egzam in p rak ty czn y , term in  jego aw an
su w inien być oznaczony na podstaw ie § 33 w y
m ienionego rozporządzenia.
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Przykłady: 1. nauczyciel rozpoczął służbę 
w dniu 1. II. 1935 r., złożył egzamin praktyczny 
w dniu 12. V. 1937 r. — winien przejść do grupy 
X uposażenia z druem 1. I. 1939 r. zgodnie z prze
pisami wymienionego § 33.

2. nauczyciel rozpoczął służbę w dniu 1. II. 
1935 r., egzamin praktyczny złożył w dniu 5. V. 
1938 r. — wiuien przejść do grupv X uposażenia 
zgodnie z zasadą wymienionego § 33 tj. z dniem 
1. I. 1939 r.

Jednakże nauczyciel, k tó ry  złożył egzamin 
praktyczny po dniu 1 stycznia roku następnego 
po ukończeniu trzech lat służby, wymaganej 
w § I5 wymienionego na wstępie rozporządzenia, 
winien przejść do grupy X uposażenia na zasa

dach zaw artych w art. 15 lit. b. rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28. X. 1933 r. 
o uposażeniu funkcjonariuszów państwowych 
(Dz. U. R. P. Nr 86, poz. 663).

Przykład: nauczyciel rozpoczął służbę w dniu
1. II. 1935 r., egzamin praktyczny złożył w dniu 
20. X I. 1939 r. — winien przejść do grupy X upo
sażenia z dniem 1 najbliższego kalendarzowego 
miesiąca po dniu powstania warunków7 uzasad
niających zmianę uposażenia, tj. z dniem 1. X II. 
1939 r. zgodnie z przepisami art. 15 lit. b. cy to
wanego w7yżej rozporządzenia.

K urator Okręgu Szolnego
S. Klebanowski

202.
O K Ó L N I K  Nr 23 

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z urna 27 m aja

w sprawie zaw ieran ia  um ów  z n auczycielam i

Zarżądzam, aby dyrekcje zakładów nauko
wych, przy przesyłaniu umów zawieranych z na
uczycielami, nie zajętym i w7 pełnym wymiarze 
godzin (§ 12 rozporządzenia M inistra W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dn. 10. 
V III. 1937 r. Dz. Urzęd. M inisterstwa W. R. 
i O. P. nr 10, poz. 318), powiadamiały na przy-

r. iNr c r - i  1350/30

nie zajętym i w pełnym  w ym iarze godzin.

szłość K uratorium , czy dany nauczyciel (łka) 
jest zatrudniony (a) w pryw atnym  zakładzie 
naukowym bądź innej instytucji i jakie z tego 
ty tu łu  pobiera wynagrodzenie miesięczne.

K urator Okręgu Szkolnego 
('— ) S. Klebanowski

203.

O K Ó L N I K  N r  28 
K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 3 sierpnia 1938 r. Nr O-16568/38

w sprawie przedstawień film ow ych  dla m łodzieży szkoln ej, organ izow anych  przez Tow arzystw o  
Popierania Budowy P ublicznych  Szkół Pow szechnych.

Towarzystwo Popierania Budowy Publicz
nych Szkół Powszechnych poczynając od roku 
szkolnego 1938/39 zamierza urządzać przedsta
wienia filmowe dla młodzieży szkolnej. Przed
stawienia te  powinny odpowiadać następującym  
w arunkom :

1. W yświetlanie filmów odbywać się będzie 
w salach szkolnych i za pomocą aparatów  i filmów 
wąskotaśmowych (niepalnych).

2. Na wyświetlanie wspomnianych filmów 
uczęszczać będzie wyłącznie młodzież szkolna, 
przede wszystkim młodzież szkół powszechnych 
pod opieką nauczycieli.

3. Udział młodzieży w przedstawieniach fil
mowych będzie dobrowolny, przedstawienia zaś 
odbyw7ać się będą w czasie nie kolidującym z za
jęciami szkolnymi.

4. Celem pokrycia wydatków, związanych 
z organizacją przedstaw ień filmowych, Towarzy

stwo będzie mogło pobierać od młodzieży opłaty 
wstępu nie wyższe, jak 20 gr., przy czym pewien 
procent wstępów bezpłatnych przeznaczony bę
dzie dla młodzieży niezamożnej oraz dla nauczy
cieli.

5. Filmy, przeznaczone do wyświetlania przed 
młodzieżą szkolną, będą dobierane przez osobną 
Komisję Towarzystwa zatwierdzoną przez Pana 
M inistra W. R. i O. P. Przy doborze filmów To
warzystwo kierować się będzie przystosowaniem 
ich do potrzeb programów nauczania i wycho
wania oraz do zainteresowań młodzieży.

6. W roku szkolnym 1938/39 Towarzystwo 
zamierza uruchomić 13 aparatów  filmowych 
dźwiękowych i cztery z nich przeznaczyć dla Ko
m itetu  Okręgowego Warszawskiego a po jednym  
dla Kom itetów Okręgowych w Wilnie, Brześciu 
n/B ., Równem, Lublinie, Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu, Toruniu i Katowicach.
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7. Opiekę nad poszczególnymi aparatam i roz
toczą K om itety Okręgowe, które ustalą trasę 
wędrówki apara tu  po szkołach poszczególnych 
Okręgów. Opiekę i kontrolę nad poszczególnymi 
seansami wykonywać będą Kola Towarzystwa 
przy współudziale zainteresowanych kierownictw 
szkól.

8. Do obsługi każdego apara tu  przydzielony 
będzie stały mechanik. Przewiduje się rocznie 
9 miesięcy pracy kina szkolnego przez 20 dni 
w miesiącu, dziennie zaś po 2 seanse.

9. Czysty zysk z im prezy kinematograficznej 
przeznaczony będzie na budowę szkół powszech
nych i oddany zostanie do dyspozycji zaintere
sowanych Kom itetów Okręgowych Towarzy
stwa.

10. Program każdego seansu trw ać będzie 
ok. 2 godzin i w skład jego wchodzić będą:

a) film naukowy ( z dziedziny krajoznaw
stwa, przyrody, techniki),

b) film trickowy (komedia, kreskówka),
c) film wychowawczo - rozrywkowy (długo

metrażowy.).
M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświe

cenia Publicznego okólnikiem N r 39 z dnia 20 
iipca 1938 r. (IIP  - 5591/38 wyraziło zgodę na 
urządzanie przez Towarzystwo Popierania Pudo
wy Publicznych Szkół Powszechnych wspom
nianych przedstawień filmowych dla młodzieży 
szkolnej pod określonymi wyżej warunkami.

K uratorium  prosi, by Inspektoraty  Szkolne 
oraz Dyrekcje szkół podległych bezpośrednio 
K uratorium  użyczyły Towarzystwu jak  najży
czliwszej opieki i poparcia w zakresie podjętej 
przez nie akcji filmowej.

Za K uratora  Okręgu Szkolnego 
F. Śliwiński  

p. o. Naczelnika W ydziału

204. 
O K Ó L N I K  Nr 31 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
z dnia 11 lipca 1938 r. Nr B-12339/38 

uprawnienia emerytalne nauczycieli urlopowanych dla celów oświatowych a opłata emerytalna.

Na podstawie okólnika M inisterstwa W . R. 
i O. P. z dnia 4. VI. br. Nr B-11030/38, podaję 
do wiadomości następujące wyjaśnienie Mini
sterstw a Skarbu z dnia 18. V. b rN r  1). I. 10642/ 
/Em/38. . . .

Zgodnie z postanowieniami rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 paździer
nika 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 86, poz. 668) i art. 38 
pkt. b) ustaw y emerytalnej z dnia 11 grudnia 
1923 r. (poz. 380 Dz. Ust. z 1931 r. i poz. 239 Dz. 
ust. z 1932 r.) czas bezpłatnego urlopu dla celów 
oświatowych do dnia 31 stycznia 1934 r. jest 
zaliczalny do wysługi emerytalnej nauczycieli 
pod warunkiem uiszczenia opłaty emerytalnej 
w wysokości 8% uposażenia służbowego, stano
wiącego podstawę wym iaru uposażenia emery
talnego w czasie uiszczania tej opłaty, natom iast 
okresy rzeczonego urlopu od 1 lutego 19349. są 
zaliczalne do wysługi emerytalnej bez obowiązku 
uiszczania opłaty emerytalnej przez zaintereso
wanych, a tym  samym ciężar tej opłaty przejął 
Skarb Państw a.

Wobec powyższego omawiane opłaty emery
talne powinny "być obecnie uiszczane^ przez wła
dzę, na której etacie się znajdują, a k tóra ostatnio 
asygnowała uposażenie nauczycielowi oraz prze
lewane na dochód części XVI dział 1 § 1 budżetu 
(o ile zaś chodzi o uczestników Państwowego 
Zakładu Em erytalnego -  - do tegoż Zakładu) 
z odpowiednich kredytów preliminowanych na 
ten cel w budżecie Ministerstwa W yznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego.

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu zaznacza, 
że sprawa opłat em erytalnych za urlopy bezpłatne 
na czas piastowania m andatu poselskiego wzgl. 
senatorskiego została analogicznie załatwiona 
pismem z dnia 28 kwietnia 1936 r - E. D. I. 35802/ 
/Em/36, którego odpis został przesłany M inister
stwu W yznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego do wiadomości.

K urator Okręgu Szkolnego 
(— ) S. Klebanowski

205. 
P I S M O  O K Ó L N E  

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dnia 14 m aja 1938 roku Nr O-10048/38

o wycieczkach do Gniezna.

Referat Turystyczny Zarządu Miejskiego 
w Gnieźnie podaje do wiadomości, że na każdo
razowe uprzednie pisemne lub telefoniczne zgło
szenie wycieczki:

1) dostarcza wykwalifikowanych przewodni
ków po Bazylice, kościołach i innych zabytkach 
oraz po mieście.

2) organizuje — przy dostatecznej ilości wy-
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cieczkowiczów (m inim um  20 osob) — w yjazdy 
au tobusam i do O strow u-Lednickiego, B iskupina 
oraz K ruszw icy,

3) za ła tw ia  n a  dogodnych w arunkach  sp ra
wy kw aterunkow e (noclegi) oraz aprow izacyjne 
(obiady, kolacje i td).

Zgłoszenia wycieczek p rzy jm uje  R efera t T u 
rysty czn y  Zarządu M iejskiego w Gnieźnie 
R atu sz  pokój 16.

p. o. N aczelnika W ydziału
F. Śliwiński.

206.
O RG ANIZACJA SZKÓŁ.

K u ra to r O kręgu Szkolnego Lubelskiego orze
czeniem  z dn ia  21 m aja  1938 r. N r I I I  —  9564/38 
stw ierdził, że U rząd  S tarszych Zgrom adzenia 
Kupców  w Lublinie spełnił w arunki ustaw ow e i, 
że służy m u praw o otw arcia i prow adzenia w L u b 
linie P ryw atne j Szkoły Przysposobienia K upiec
kiego I-go stopn ia  im . A. i J . V etterow  —  Zgro
m adzenia Kupców  m. Lublina.

K u ra to r O kręgu Szkolnego Lubelskiego stw ier
dził orzeczeniem  z dn ia 22 czerw ca 1938 r. N r 
I I  - 8555/38, że p. Jadw iga S itkow ska w R adzy- 
n iu-P odh spełniła w arunki ustaw ow e, i że p rzy 
sługuje jej praw o o tw arcia szkoły średniej ogólno
kształcącej pod nazw ą: P ry w atn e  K oedukacyjne 
G im nazjum  O gólnokształcące im . D r. S tanisław a 
Sitkow skiego w R adzyniu-Podl.

K u ra to r Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
stw ierdził orzeczeniem  z dn ia 22 czerw ca 1938 r. 
N r I I  -6981/38, że T-w o Szkół Żydow skich w Mię
dzyrzecu Podl. spełniło w arunki ustaw ow e, 
i że przysługuje m u praw o o tw arcia szkoły śred
niej ogólnokształcącej pod nazw ą: P ry w atn e
K oedukacyjne Liceum  O gólnokształcące T ow a
rzystw a Szkół Żydowskich w M iędzyrzecu-Pod- 
laskim .

K u ra to r Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze
czeniem  z dnia 10 czerwca 1938 r. n r I-11355/38 
stw ierdził, że Zarząd G m iny W yznaniow ej Ż y
dowskiej w M iędzyrzecu spełnił w arunki u s ta 
wowe i służy m u praw o dalszego prow adzenia

szkoły religijnej „T alm ud  —• T o ra ” w M iędzy
rzecu przy  ul. Pereca 54.

K u ra to r O kręgu Szkolnego Lubelskiego orze
czeniem z dn ia io -go  czerwca 1938 r. N r I-11966/ 
/38 stw ierdził, że Z arząd  C entralnej O rganizacji 
Żydów O rtodoksów  „A gudas Isro e l” O ddział 
w L ublinie spełnił w arunk i i służy m u praw o dal
szego prow adzenia p ryw atnej szkoły powszechnej 
żeńskiej I I I  s topn ia  p. n. „B ejs J a k u b ” w L ub
linie p rzy  ul. L ubartow skiej, N r 22.

K u ra to r O kręgu Szkolnego Lubelskiego orze
czeniem  z dn ia  30 czerwca 1938 r. N r I-9719/38 
stw ierdził, że p. A bram  Moszko Gluz spełnił w a
ru n k i ustaw ow e i służy m u praw o o tw arcia  i p ro 
w adzenia kursów  religijnych i judaistycznych  
w Zam ościu p rzy  ul. Zagłoby 3.

K u ra to r Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze
czeniem  z dn ia 30 czerwca 1938 r. N r 1-13549 /38  
stw ierdził, że pan i M aria Sej bukow a spełniła 
w arunki ustaw ow e i służy jej praw o prow adzenia 
p ryw atnego przedszkola w Siedlcach p rzy  ulicy 
Sienkiewicza 1.

K u ra to r O kręgu Szkolnego Lubelskiego pis
m em  z dn ia 9 lipca 1938 r. N r 1-143.^0/38 p rzy ją ł 
do w iadom ości zawiadom ienie Z arządu  S tow arzy
szenia „R odzina W ojskow a’ Koła w Garwolinie 
o zw inięciu u trzym yw anego  przez Z arząd  p ry 
w atnego przedszkola w G arw olinie z końcem  roku 
szkolnego 197/38.

207.
R U C H  S Ł U Ż B O W Y .

K URATORIUM  O KRĘGU SZKOLNEGO LUBEL
SKIEGO:

M inister W yznań R eligijnych i Oświecenia
P ublicznego:

pow ierzył z dniem  1 sierpnia  1938 r.
1. M aziowi Józefowi, naucz. Państw ow ego Gim 

nazjum  im. St. S taszica w Lublinie, p rzydzie
lonem u do p racy  in struk to rsk ie j w K u ra to r
ium  O kręgu Szkolnego Lubelskiego — obo
wiązki w izy ta to ra  szkół w K u ra to riu m  O krę
gu Szkolnego Lubelskiego, 
przeniósł z dniem  1 czerw ca 1938 r.

1. Wysockiego Piotra, prow , woźnego w Z arzą
dzie C entralnym  M inisterstw a W . R . i O. P.

K u ra to riu mna rów norzędne stanow isko dc 
Okręgu Szkolnego Lubelskiego.

2. Karpińskiego Mariana,  woźnego K u ra to riu m  
Okręgu Szkolnego Lubelskiego na rów norzęd
ne stanow isko do Z arządu  C entralnego Mini
s te rstw a W . R . i O. P.

K urator Okręgu Szkolnego Lubelskiego:

pow ierzył na czas od dn ia  1 w rześnia 1938 r.
do dn ia  3 1  sierpn ia 1 9 3 9  r.
1. Zwolakiewiczowi Henrykowi, kierow nikow i P u 

blicznej Szkoły Powszechnej N r 27 w L u
blin ie, czynności in s tru k to ra  ry sunków  i za
jęć p rak ty czn y ch  w K u ra to riu m  O kręgu 
Szkolnego Lubelskiego.
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przeniósł na własną prośbę z dniem 16 lipca 
1938 r.

1. Brygałę Piotra, woźnego w Państwowym 
Gimnazjum im. Kościuszki w Łukowie, na 
równorzędne stanowisko woźnego do K ura
torium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego.

ADMINISTRACJA SZKOLNA:

Minister W yznań Religijnych i Oświecenia
Publicznego

mianował z dniem 1 lipca 1938 r.
1. Pieczkowskiego Stanisława, prowizorycznego 

podinspektora szkolnego w Chełmie, podin
spektorem  szkolnym na obwód szkolny 
chełmski z siedzibą w Chełmie.

przeniósł z dniem 1 września 1938 r.
1. Polakowskiego Wacława, prowizorycznego pod

inspektora szkolnego w Lublinie, na równo
rzędne stanowisko do Inspektoratu  Szkolne
go w Siedlcach.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego:

mianował z dniem 1 lipca 1938 r.
1. Sobolewskiego Franciszka, kontraktowego u- 

rzędnika Inspektoratu  Szkolnego w Zamościu, 
sekretarzem  adm inistracyjnym  w Inspekto
racie Szkolnym w Zamościu.

powierzył od dnia 1 września 1938 r.
i. M akarukowi Janowi, kierownikowi Publicz

nej Szkoły Powszechnej Nr 5 w Białej Pod
laskiej, czynności instruktora oświaty poza
szkolnej w Inspektoracie Szkolnym w Białej 
Podlaskiej.

PAŃSTW O W E SZKOŁY ŚR E DN IE OGÓLNO
KSZTAŁCĄCE:

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego:

mianował z dniem 1 lipca 1938 r.
1. Kaliszównę Janinę, kontraktow ą nauczyciel

kę Państwowego Gimnazjum Żeńskiego w 
Chełmie - Lubelskim, nauczycielką w tymże 
Gimnazjum.

2. Brygałę Piotra, prowizorycznego woźnego 
Państwowego Gimnazjum im. T. Kościuszki 
w Łukowie, woźnym w tym że Gimnazjum.

3. Kaniewskiego Jana, prowizorycznego woźne
go Państwowego Gimnazjum im. J . Kraszew
skiego w Białej Podlaskiej, woźnym w tym że 
Gimnazjum.

4. Michalskiego Jana, prowizorycznego woźne
go Państwowego Gimnazjum im. Kr. Jadwigi 
w Siedlcach, woźnym w tym że Gimnazjum,.

5. Poboreckiego Jerzego, prowizorycznego woź
nego Gimnazjum Państwowego im. Wł. J a 
giełły w Krasnym stawie, woźnym w tymże 
Gimnazj um.

6. Tracza Antoniego, prowizorycznego woźne
go Państwowego Gimnazjum im. J . Zamoy
skiego w Zamościu, woźnym w tym że Gim
nazjum .

mianował z dniem 1 września 1938 r.
1. Borkowskiego Władysława, kontraktowego 

nauczyciela Państwowego Gimnazjum im. 
Zamoyskiego w Zamościu, nauczycielem w 
tymże Gimnazjum.

2. Charkowska J  ózefę, kontraktow ą nauczyciel
kę Państwowego Gimnazjum im. St. S ta
szica w Hrubieszowie, nauczycielką w tym 
że Gimnazjum.

3. Księdza dr Cieślika Stanisława, kon trak to 
wego nauczyciela Państwowego Gimnazjum 
>m. Czarnieckiego w Chełmie, nauczycielem 
w tymże Gimnazjum.

4. Grzebalską Wandę, kontraktow ą nauczyciel
kę Państwowego Gimnazjum im. Czartorys- 
skiego w Puławach, nauczycielką w tym że 
Gimnazjum.

5. Janaczkóionę Zofię, kontraktow ą nauczyciel
kę Państwowego Gimnazjum im. Czarniec
kiego w Chełmie, nauczycielką Państwowe
go Gimnazjum im. B. Prusa w Siedlcach.

6. Miillerównę Zofię, nauczycielkę Państwowe
go Gimnazjum im. Unii Lubelskiej w Lubli
nie, nauczycielką w  tymże Gimnazjum

7. Paprockiego Antoniego, kontraktowego na
uczyciela Państwowego Gimnazjum im. J . I .  
Kraszewskiego w Białej Podlaskiej, nauczy
cielem w tym że Gimnazjum.

8. Smolkę Tadeusza, kontraktowego nauczy
ciela Państwowego Gimnazjum i nr. Zamoy
skiego w Zamościu, nauczycielem w' tym że 
Gimnazjum.

9. Sowińskiego Jana, kontraktowego nauczy
ciela Państwowego Gimnazjum im. J. Za
moyskiego w Zamościu, filia w Szczebrze
szynie, nauczycielem w tym że Gimnazjum.

10. Trzpila Jana, kontraktowego nauczyciela 
Państwowego Gimnazjum irn. St. Staszica 
w Lublinie, nauczycielem w tym że Gimna
zjum.

przoniósł na własną prośbę z dniem 1 wrze
śnia 1938 r.

1. Abramowiczówą Jadwigę, naucz. Państw o
wego Semin. Naucz. Żeńskiego w t Lublinie, 
na równorzędne stanowisko do Państw'. 
Gimn. im. Unii Lubelskiej w Lublinie.

2. Dr Boczkowską Al arię, nauczycielkę Państw . 
Gimn. im. Kr. Jadwigi w Siedlcach, na rów
norzędne stanowisko do Państw . Gimn. im. 
Ks. A. Czartoryskiego w Puławach.

3. Bojarczuka Michała, profesora Państwowe
go Gimnazjum im. M. Kopernika we Wło
dzimierzu, na równorzędne , stanowisko do 
Państwowego Gimn. im. M. Konopnickiej 
w Zamościu.

4. Farbiszewską Marię, nauczycielkę Państw o
wego Gimnazjum im. B. Prusa w Siedlcach, 
na stanowisko nauczycielki do Państwowe-
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go Gimnazjum im. St. Czarnieckiego w Cheł
mie.

5. Grysa Władysława, naucz. Państw . Gimn. 
im. J . I. Kraszewskiego w Białej Podlaskiej, 
na równorzędne stanowisko do Państwowe
go Gimnazjum im. Kr. Jadwigi w Siedlcach.

6. Gutkowskiego 'Witolda, naucz. Państwowej 
Szkoły Mierniczej i Drogowej w Kowlu, na 
stanowisko naucz, do Państw. Gimn. im. 
Zamoyskiego w Zamościu, filia w7 Szczebrze
szynie.

7- Jedlewską Kamilę, naucz. Państw . Semin. 
Naucz. Żeńskiego w Lublinie, na równo
rzędne stanowisko do Państw . Gimn. im. 
Unii Lubelskiej w Lublinie.

8. Kopcińską Kamilę, naucz. Państw. Koedu
kacyjnego Gimn. Kupieckiego w Lublinie, 
na równorzędne stanowisko do P a ń s tw o w e 
go Gimnazjum im. M. Konopnickiej w Za
mościu.

9. Kopystyńską Aleksandrę, naucz. Państw. 
Gimn. Żeńskiego w Chełmie, na równorzęd
ne stanowisko do Państw . Gimn. im. Unii 
Lubelskiej w Lublinie.

10. Patr.ynową Marię, naucz. Państw7. Gimn. 
im. Czarneckiego w Chełmie, na rówmorzęd
ne stanowisko do Państw . Ginm. Żeńskiego 
w Chełmie.

11. Rcndównę Annę, naucz. Państw . Gimn. im. 
Em. P later w Białej Podlaskiej, na równo
rzędne stanowisko do Państw . Gimn. im. 
Ks. A. Czartoryskiego w Puławacch.

12. Serafina Edwarda, naucz. Państw . Gimn. 
im. I. Kościuszki w Łukowie, na równo
rzędne stanowiskio do Państw . Gimn. im. 
Żółkiewskiego w Siedlcach.

13. Dr Świecka Czesława, naucz. Państw. Li
ceum Pedagogicznego w Samborze, na rów
norzędne stanowisku do Państw . Gimn. Żeń
skiego w Chełmie.

19. Dr Towarnickiego Roberta, naucz. Państw. 
Gimn. im. St. Żółkiewskiego w Siedlcach, 
na równorzędne stanowisko do Państw7. Gimn! 
im. St. Staszica w Lublinie.

15. Warchałowską Teklę, nauczycielkę Państw o
wego Gimnazjum im. Kr. Jadwigi w Siedl
cach, na stanowisko nauczycielki do P ań
stwowego Gim nazjum  im. Em. P later w 
Białej Podlaskiej.

16. Wochową Julię, naucz. Państw . Gimn. Żeń
skiego w Chełmie, na stanowisko naucz, do 
Państw . Gimn. im. Kr. Jadwigi w Siedlcach.

17. Wołowską Halinę, naucz. Państw . Semin. 
Naucz. Żeńskiego w Lublinie, na równo
rzędne stanowisko do Państw. Gimn. im. 
t  nii Lubelskiej w Lublinie.

przeniósł z urzędu z dniem 1 czerwca i Q j 8  r.
1. ( harutę Franciszka, woźnego Państwowego

Gimnazjum im. St. Staszica w7 Lublinie, na 
równorzędne stanowisko woźnego do P ań 
stwowego Pedagogium w Lublinie.

przeniósł z urzędu dla dobra szkoły z dniem 
1 września 1938 r.
1. Gomolińskiego Franciszka, naucz. Państw. 

Gimn. im. B. Głowackiego w Tomaszowie - 
Lubelskim, na równorzędne stan. do Państw. 
Gimn. im. St. Czarnieckiego w7 Chełmie.

2. Welter a Józefa, naucz. Państw. Gimn. im, 
Ks. A. Czartoryskiego w Puławach, na stan. 
naucz, do Państw . Gimn. im. I . Kościuszki 
w7 Łukowie.

przeniósł ze względów organizacyjnych z 
dniem 1 września 1938 r.

1. Banaszkiewicza Wincentego, naucz, szkoły 
ćwiczeń Państw . Semin. Naucz. Męsk. w Le
śnej Podl., na równorzędne stanowisko do 
Państw. Gimn. w Leśnej Podlaskiej.

2. Czekaya Franciszka, naucz. Państw . Semin. 
Naucz. Męsk. w Leśnej-Podl. na równorzęd
ne stanowisko do Państw. Gimn, w Leśnej - 
Podlaskiej.

3. Kędzierzawskiego Franciszka, naucz. Państw. 
Semin. Naucz. Męsk. w Leśnej - Podl. na 
równorzędne stanowisko do Państw. Gimn. 
w Leśnej - Podl.

4. Kowalskiego Józefa, naucz. Państw . Semin. 
Naucz. Męsk. w Leśnej - Podlaskiej, na rów
norzędne stanowisko do Państw . Gimn. w 
Leśnej - Podlaskiej.

5. Kurzątkowskiego Ju liusza , naucz. Państw. 
Semin. Naucz. Żeńsk. w Lublinie, na rów
norzędne stan. do Państw. Ginm. im. St. 
Staszica w Lublinie.

6. Makarewicza M aksymiliana, naucz. Pańsw. 
Semin. Naucz. Męskiego w Leśnej - Podlas
kiej, na równorzędne stan. do Państw. Gimn. 
v. Leśnej - Podlaskiej.

7. Makarewiczową Janinę, naucz. Państw. Se
min. Naucz. Męskiego w Leśnej-Podlaskiej 
na równorzędne stan. do Państw . Gimn. w 
Leśnej - Podlaskiej.

8. Ks. Dr Sprychę Bolesława, naucz. Państw. 
Semin. Naucz. Męskiego w Leśnej - Podlas
kiej, na równorzędne stanowisko do Państw. 
Gimn. w Leśnej - Podlaskiej.

9. Wrońskiego Witolda, naucz. Państw. Semin. 
Naucz. Żeńsk. w Lublinie, na równorzędne 
stan. do Państw. Gimn. im. J . Zamoyskiego 
w Lublinie.

10. Zalewską Franciszkę, naucz. Państw. Semin. 
Naucz. Żeńsk. w Lublinie, na równorzędne 
stan. do Państw . Gimn. im. Unii Lubelskiej 
w Lublinie.

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  KSZTAŁCENIA  
NAUCZYCIELI

Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświecenia  
Publicznego

przeniosło z dniem 1 września 1938 r.
1. Łastowieckiego Wacława, prowizorycznego pod

inspektora szkolnego w Siedlcach, na stano-
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wisko nauczyciela P aństw . Liceum  P edago
gicznego M ęskiego w Chełmie.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego

m ianow ał z dniem  1 Hpca 1938 r.

1 Źmudzką Stefanję, kon trak to w e naucz, szko
ły  ćwicz. P aństw . Liceum  Pegagogicznego 
Męskiego w Chełmie, naucz, szkoły ćwicz, 
w tym że Liceum .

2. Sawickiego Władysława, prow izorycznego woź
nego P aństw . Pedagogium  w Lublinie, woź
nym  w P aństw . Pedagogium  w Lublinie.

przeniósł na w łasną prośbę z dniem  1 w rze
śnia 1938 r. 

x Aleksandrowicz Zofię, naucz. P aństw . Girnn. 
im. Em . P la te r w Białej P odlask iej, n a  stan . 
naucz, do P aństw . L iceum  Pedagogicznego 
Żeńskiego w Siedlcach.

2 Bieńkiewiczową Władysławę, naucz, pubh  
szk. powsz. I I I  st. N r 2 we W iochach, pow. 
w arszaw skim , 11a rów norzędne stan . do szko
ły  ćwiczeń p rzy  P aństw . Liceum  Pedagog., 
w Siedlcach.

3. Czyżową Marię, naucz, szkoły ćwiczeń Pań. 
Sem in. N aucz. Żeńskiego w Lublinie, na  
rów norzędne stanow isko do szkoły ćwiczeń 
P aństw . Pedagogium  w Lublinie.

4. Górską Janinę,  naucz, szkoły ćwiczeń Państw . 
Liceum  Pedagog. Męskiego w Chełmie, 11a 
stan . nauczycielki szkoły ćwiczeń Państw . 
Pedagogium  w Lublinie.

3. Lipską Janinę, naucz. publ. szk. powsz. w 
B o r k a c h -  W yrkach , n a  stan . naucz, do 
szkoły ćwiczeń p rzy  P aństw . Liceum  P ed a
gog. Żeńskiego w Siedlcach.

6 . Łukaszewskiego Jana,  naucz. Państw '. Gimn. 
im  Czarnieckiego w Chełmie, na stanow isko 
naucz, do P aństw . Liceum  Pedagogicznego 
M ęskiego w Chełmie.

7 Mossoczego Zygmunta, naucz. publ. szkoły 
powsz. I I I  st. N r 6 w Siedlcach, na  s tan o 
wisko naucz, do P aństw . Liceum  P edago
gicznego Żeńsk. w Siedlcach.

8 Obalka Ludwika, naucz, szkały  ćwiczeń 
P aństw . Liceum  Pedagogicznego żeńskiego 
w Siedlcach, na rów norzędne stanow isko do 
Państw . Liceum  Pedagogicznego Męskiego 
w Chełmie.

g. Olędzką Kingę, naucz. publ. szk. powsz. I I I  
st. w' W ólce, pow. lubelskim , n a  rów norzęd
ne stan . do szkoły ćwiczeń p rzy  P aństw . Pe
dagogium  w' Lublinie.

10 Polakowską Hannę, naucz. P aństw . Gimn. 
Żcńsk. w Chełmie - Lubelskim , n a  stanow is
ko naucz, dd P aństw . Liceum  Pedagogicz
nego Żeńskiego w Siedlcach.

11. Swiderską Janinę, naucz. publ. szkolą pow. 
I I  s topn ia  w K uźniczach, pow. now ogrodz
kim , n a  stan . naucz, do szkoły ćwiczeń przy

P aństw . Liceum  Pedagog. M ęskim w Leśnej 
P od lask ie j.

12. Szewczykównę Małgorzatę, naucz. publ. szk. 
powsz. I I I  st. w Wólce, pow. lubelskim , na 
rów norzędne stan . do szkoły ćwiczeń p izy  
P aństw . Pedagogium  w Lublinie.

13. Stanczewską Marię, naucz. P aństw . Gimn. 
im. K r. Jadw igi w Siedlcach, 11a stan . naucz, 
do P aństw . Liceum  Pedagogicznego Zeńs- 
skiego w Siedlcach.

14. Ziętkiewicza Stanisława, naucz. publ. szk. 
powsz. I I I  st. w Fajsław icach , pow. k ra
snostaw skim , n a  stan . naucz, do Państw . 
P edagogium  w Lublinie.

Ministerstwo W . R. i 0 .  P.
przeniosło ze względów organizacyjnych  z 

dniem  1 lipca 1938 r.

i .  Chełmińską Marię, naucz. P aństw . Sem ina
rium  N aucz. Żeńskiego w Lublinie, n a  rów 
norzędne stanow isko naucz, do P aństw . .Pe
dagogium  w Lublinie.

Kurator Okr. Szkoln. Lubelskiego

przeniósł ze względów organ izacy jnych  z 
dniem  1 w rześnia 1938 r.
1 K s. i>rof. Chróścika Władysława, p re fek ta  

P aństw . Semin. N aucz. Żeńsk. w Lublinie, 
na rów norzędne stan . do Państw . Pedagogium  
w Lublinie.

2 Maciaka Zbigniewa, naucz, szkoły ćwiczeń 
P aństw . Sem in. N aucz. Męskiego w Leśne] 
Podlaskiej, na  rów norzędne stan . do szkoły 
ćwiczeń Państw . Liceum  Pedagogicznego
M ęskiego w Leśnej - Podlaskiej.

3 Malika Stanisława, naucz. P aństw . Semin. 
N aucz. Męskiego w Leśne] Podlaskie] na 
rówmorzędne stan . do P aństw . Liceum  le d .  
w Leśnej - Podlaskiej.

4 Ostrowskiego Władysława, naucz., szkoły ćwi- 
czeń Państw . Semiu. N aucz. Męskiego w Leś
nej - Podlaskiej, na rów norzędne stanow isko 
do szkoły ćwiczeń P aństw . Liceum  Pedagog. 
Męskiego w Leśnej - Podlaskie].

3. Perzynową Kazimierę, naucz, szkoły ćwiczeń 
P aństw . Semin. Naucz. Męskiego w Leśne] 
Podl., na rów norzędne stan . cło szkoły ćwi
czeń P aństw . Liceum  Pedagog. Męsk. w Leś
nej - P od lask ie j.

6 . Rycerzównę Stanisławę, naucz. szk. cwiczen 
P aństw . Semin. Naucz, żeńskiego w Lublinie 
na rów norzędne stan . do szkoły cwiczen Pan. 
Pedagogium  w Lublinie.

zwolnił od pełn ienia obowiązków kierow 
niczki szkoły ćwiczeń z dnięm  31 sierpnia  1938 r.
i .  Haglównę Eleonorę, naucz, szkoły ćwiczeń 

p rzy  P aństw . Pedagogium  w Lublinie.
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PAŃSTWOWE SZKOŁY ZAWODOWE 

Ministerstwo W. R. i 0 . P.

mianowało w drodze konkursu z dniem 
1 czerwca 1938 r.
1. Dr Izdebską Janinę, p. o. przełożonej Państw . 

Koedukacyjnego Gimn. Kupieckiego w Lu
blinie, przełożoną tegoż Gimnazjum.

2. Kowala' Pioira, p. o. dyrektora Państw . Koe
dukacyjnego Gimn. Kupieckiego w Chełmie, 
dyrektorem  tegoż Gimnazjum.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego

mianował z dniem 1 września 1938 r.
1. Karantera Waleriana, kontraktowego naucz. 

Państw . Szkoły Rzemieślniczej w Chełmie, 
nauczycielem Państwowego Gimn. Mecha
nicznego w Chełmie.

2. Kondrackiego Stanisława, kontraktowego na
uczyciela Państw. Gimn. Mechanicznego 
w Siedlcach, naucz. Państw . Gimnazjum Me
chanicznego w Siedlcach.

3. Rostockiego Jana, kontr, nauczyvciela Państ. 
Szkoły Rzemieśl. w Chełmie, nauczycielem 
Państw . Gimn. Mechanicznego w7 Chełmie.

PUBLICZNE SZKOŁY POWSZECHNE 

Ministerstwo W. R. i 0 . P.

przeniosło z dniem 3° czerwca 1938 r.
1. Czarnecką Marię, naucz. Państw . Gimn. im. 

Kr. Jadwigi w Siedlcach, na stan. naucz, 
szk. powsz. I I I  stopnia Nr 6 w Siedlcach.

2. ] akubowicz Annę, naucz. Państw . Gimn. im. 
Kr. Jadwigi w Siedlcach, na stan. naucz, 
szk. powsz. I I I  stopnia N r 6 w Siedlcach.

3. Kwapiszewską Zofię, naucz. Państw . Gimn. 
im. Unii Lubelskiej w Lublinie, na stanowis
ko naucz. publ. szk. powsz. I I I  stopnia Nr 22 
w Lublinie.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego

mianował w drodze konkursu z dniem 1 sier
pnia 1938 r.

1. Abramika Eugeniusza, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I I I  stopnia w Siennicy Różanej, 
pow. krasnostawskim , kierownikiem tejże 
szkoły powsz.

2. Barana Józefa, p. o. kier. publ. szk. powsz.
II  stopnia w Majdanie Nepryskirn, pow. za
mojskim, kierownikiem tejże szkoły.

3. Bischa Rudolfa, p. o. kier. publ. szk. powsz.
I I I  stopnia w Borowin, pow. krasnostaw s
kim, kierownikiem tejże szkoły.

4. Blaszczaka Eugeniusza, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I II  stopnia w Turobinie, pow. kras
nostawskim, kierownikiem tejże szkoły.

5. Bortnika Leona, p. o. kier. publ. szk. powsz. 
II stopnia w Huciskach, pow. biłgorajskim, 
kierownikiem tejże szkoły.

6. Brzozowskiego Edmunda, p. o. kier. publ. 
szk. powsz. I I I  stopnia we Frampolu, pow. 
biłgorajskim, kierownikiem tejże szkoły.

7. Czerniaka Jana, p. o. kier. publ. szkoły pow.
II stopnia w Stryjnej, pow. krasnostaw'- 
skiego, kierownikiem tejże szkoły.

8. Dąbrowicza Henryka, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. II  stopnia w Łopienniku Dolnym, 
pow. krasnostawskim, kierownikiem tejże 
szkoły7.

9. Dzwolaka Paida, p. o. kier. publ. szk. powsz.
II stopnia w Borowiu, pow. biłgorajskim, 
kierownikiem tejże szkoła.

10. Gierczaka Bogumiła, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I I I  stopnia w Kraśniczynie Osadzie, 
pow. krasnostawskim, kierownikiem tejże 
szkoły.

11. Gietkę Hipolita, p. o. kier. publ. szk. powsz.
I I I  stopnia w Krasnobrodzie, powr. zamoj
skim, kierowmikiem tejże szkoły.

12. Grabowską Marię, p. o. kier. publ. szk. pow.
II stopnia w Pawłowicach, pow. garwmliń- 
skim, kierowniczką tejże szkoły.

13. Guzowskiego Zygmunta, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I stopnia w Olszowcu, pow. lubel
skim, kierownikiem tejże szkoły.

14. Dr Jabłońską Emilię, p. o. kier. szk. powsz.
I I I  stopnia Nr 1 w Tomaszowie Lubelskim, 
kierowniczką tejże szkoły.

15. J  ar muszyńską Zofię, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. II  stopnia w7 Rogoźnie, pow. tom a
szowskim, kierowniczką tejże szkoły.

iń. Kapicę Stanisława, p. o. kier. publ. szk. 
I I I  stopnia w Goraju, pow. biłgorajskim, 
kierownikiem tejże szkoły.

17. Karowicza Michała, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I I I  stopnia w Kryłowie, pow. hru
bieszowskim, kierownikiem tejże szkoły.

18. Kasprzysiaka Edwarda, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I I I  stopnia w Wysokim, pow. zam oj
skim, kierownikiem tejże szkoły.

19. Kłościhską Stefanię, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I I I  stopnia Nr 5 w Zamościu, kie
rowniczką tejże szkoły.

20. Kowalczykową Józefę, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I I I  stopnia nr 2 w' Tarnogórze, powr. 
krasnostawskim , kierowniczką tejże szkoły.

21. Koziołka Jana, p. o. kier. publ. szk. powsz. 
I I I  stopnia Nr 6 w Zamościu, pow7. zam oj
skim, kierownikiem tejże szkoły.

22. Książka Tomasza, p. o. kier. publ. szk. pow. 
I I I  stopnia w Sobieskiej Woli, pow. krasno
stawskim, kierownikiem tejże szkoły.

23. Kusza Józefa, p. o. kier. publ. szk. powsz. 
I I I  stopnia w Suchowoli, pow. zamojskim, 
kierownikiem tejże szkoły.

24. Litwina Stefana, p. o. kier. publ. szk. powsz. 
II  stopnia w Siedliskach, pow7. zamojskim, 
kierownikiem tejże szkoły.

25. Łakędkowskiego Michała, p. o. kier. publ. 
szk. powsz. I I I  stopnia w Wierzchowinie, 
pow. krasnostawskim, kierownikiem tejże 
szkoły.
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26. M aja Jana, p. o. kier. publ. szk. powsz. I I I  
stopnia w Siedliskach, pow. krasnostawskim 
kierownikiem tejże szkoły.

27. Mauersberga Antoniego, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. II  stopnia w Godziembowie, pow. 
lubartowskim , kierownikiem tejże szkoły.

28. Mikosza Jana, p. o. kier. publ. szk. powsz. 
I lls to p n ia  w Wilkowie, pow. puławskim, 
kierownikiem tejże szkoły.

29. Mikulskiego Aleksandra, p. o. kier. publ. 
szk. powsz. I I I  stopnia w Komarowie, pow. 
tomaszowskim, kierownikiem tejże szkoły.

30. Molendę Wincentego, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I I I  stopnia Nr 7 w Zamościu, kie
rownikiem tejże szkoły.

31. M urata Władysława, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. II  stopnia w Pionkach, pow. puław
skim, kierownikiem tejże szkoły.

32. Oleszka Władysława, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I I I  stopnia N r 2 w Zamościu, kierow
nikiem tejże szkoły.

33. Ozgę Władysława, p. o. kier. publ. szk. pow. 
I I I  stopnia w Nałęczowie, pow. puławskim, 
kierownikiem tejże szkoły.

34. Przełuckiego Stanisława, p. o. kier. publ. 
szk. powsz. I I  stopnia w Płoskiem, pow za
mojskim, kierownikem tejże szkoły

35. Przybyłowicza Stanisława, p. o. kier. publ. 
szk. powsz. I I I  stopnia Nr 3 w Zamościu, 
kierownikiem tejże szkoły.

36. Rączkę Stanisława, p. o. kier. publ. szk. pow. 
I I I  stopnia w Kurowie, pow. puławskim, 
kierownikiem tejże szkoły.

37. Rogalę Jana, p. o. kier. publ. szk. powsz. II  
stopnia w Szymonowicach, pow. garwoliń- 
skim, kierownikiem tejże szkoły.

38. Rudzińskiego Franciszka, p. o. kier. publ. 
szk. powsz. I I  stopnia w Giełczwi, pow. kra
snostawskim, kierownikiem tejże szkoły.

39. Słabonia Piotra, p. o. kier. publ. szk. powsz.
II stopnia w Niezdowie, pow. puławskim, 
kierownikiem tejże szkoły.

40. Szczoczarza Jana, p. o. kier. pubk. szk. pow.
I I I  stopnia Nr 1 w Korchowie, pow. biłgo- 
jaskim, kierownikiem tejże szkoły.

41. Szeląga Michała, p. o. kier. publ. szk. powsz. 
I I  stopnia w Póznówce, pow. garwolińskim, 
kierownikiem tejże szkoły.

42. Szewczyka Jana, p. o. kier. publ. szk. powsz, 
II  stopnia w Kawęczynie pow, zamojskim, 
kierownikiem tejże szkoły.

43. Twardonia Franciszka, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I I I  stopnia w l^bczew icach, pow. 
krasnostawskim, kierownikiem tejże szkoły.

44. Tomczaka Józcja, p. o. kier. publ. szk. p. 
II  stopnia w Surchowie, pow. krasnostaw
skim, kierownikiem tejże szkoły.

45. Walaska Franciszka, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I II  stopnia w Kluczkowicach, po
wiecie puławskim, kierownikiem tejże szkoły.

46. Weca Jana, p. o, kierownika publ. szk. pow. 
II stopnia w Moszenkach, powiecie lubel
skim, kierownikiem tejże szkoły.

47. Wężyka Władysława, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. II  stopnia w Siedliskach, pow. za
mojskim, kierownikiem tejże szkoły.

48. Wierzbicką Zofię, p. o. kierowniczki szkoły 
powsz. I stopnia w Turce, pow. lubelskim, 
kierowniczką tejże szkoły.

przeniósł na własną prośbę z dniem 1 lipca 
1938 r.
1. Kuczewską Janinę, naucz. publ. szk. powsz. 

I I I  stopnia w Osiecku, pow. garwolińskim, 
na równorzędne stanowisko do publ. szkoły 
powsz. I I I  stopnia w Głusku, pow. lubelskim.

2. II ó]cikoivą Wandę, naucz. publ. szk. powsz. 
I I I  stopnia w Głusku, pow. lubelskim, na 
równorzędne stanowisko do publ. szk. powsz. 
I I I  stopnia w Osiecku, powr. garwolińskim.

z dniem 1 września 1938 r.
1. Anasiewiczównę Julię, naucz. publ. szkoły 

powsz. I I I  stopnia w Łabuniach, pow. za
mojskim, na stan. naucz. publ. szk. powsz. 
I I I  st. w Markuszowie, pow. puławskim.

2. Andrzejaka Karola, naucz. publ. szk. powsz. 
I I I  st. w Łomazach, pow. bialskim, na stan. 
naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. w Michowie, 
pow. lubartowskim.

3. Bałdygową Helenę, naucz. publ. szk. powsz. 
I stopnia w Dmininie, pow. łukowskim, na 
stan. naucz. publ. szkoły powsz. II st. 
w Harasiukach, pow. biłgorajskim.

4-. Bałkową M arię, naucz. publ. szk. powsz. II  
stopnia w Majdanie - Górnym, pow. tom a
szowskim, na stan. naucz. publ. szk. powsz. 
I I I  st. w Annopolu, pow, janowskim.

5. Bednarzewską Janinę, naucz. publ. szk. pow.
I stopnia w Gródku, pow. radzyńskim , na 
stan. naucz. publ. szk. powsz. II  stopnia w 
Krępcu, pow. lubelskim.

6. Bownika Jana, naucz. publ. szk. powsz. II  
stopnia w Darewie pow. baranowickim na 
stan. naucz. publ. szk. powsz. II  stopnia 
w Woli Gałęzowskiej, pow. lubelskim.

7. Brodę Stanisława, naucz. publ. szk. powsz. 
I I I  stopnia Nr 8 w Równem, na stan. naucz, 
publ. szk. powsz. I l ls to p n ia  Nr 27 w Lubli
nie.

8 . Chmurę Franciszka, naucz. publ. szk. pow. 
N r 4 w Mysłowicach, woj. śląskiego, na stan. 
naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. w Kraczewi- 
cach, pow. puławskim.

9. Czuka Ludwika, naucz. publ. szk. powsz. w 
Szatabinie, pow. augustowskim, na stan. 
naucz. publ. szkoły powsz. II  stopnia w La- 
tyczynie, pow. zamojskim.

10. tdziemińską Jadwigę, naucz. publ. szk. pow.
I I  stopnia w Małej Głuszy, pow. koszyrskim, 
na stan. naucz. publ. szk. powsz. I I I  stopnia 
w Międzyrzecu, pow. radzyńskim.

11. Dziemińskiego Bogdana, naucz', publ. szk. 
powsz. II stopnia w Małej Głuszy, pow. ko
szyrskim, na stan. naucz. publ. szk. powsz.
I I I  stopnia w Międzyrzecu, pow. radzyń
skim.
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12. Franczakową M arię, naucz. publ. szk. pow. 
I I I  s to p n ia  w T arnaw atce , pow. tom aszow 
skim , na  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I  
st. w R olach, pow. łukow skim .

1 3 . Goebla Jerzego, naucz. publ. szk. powsz. I I  
s topn ia  w Siewalce, pow. puław skim , na 
s tan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. 
n r  17 w Lublinie.

14. Gorczyńskiego Wacława, naucz. publ. szk. 
powsz. I I  stp . w H erm anow ie, pow. łu 
kow skim  n a  stan . naucz. publ. szk. powsz. 
I I I  s tp . w Ł abun iach , pow. zam ojskim .

15. Górską Stanisławę, naucz. publ. szk. powsz.
I stopn ia  w Siedliszczu, pow. w łodaw skim , 
na  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  s topn ia  
w K onopnicy, pow. lubelskim .

16. Gutkowską Zofię, naucz. publ. szk. powsz. I I  
s topn ia  w D raźniewie, pow. sokołowskim, 
n a  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  w Mo- 
tyczu , pow. lubelskim .

17. H ałasa Jana , naucz. publ. szk. powsz. I I I  
s to p n ia  w S ław atyczach, pow. w łodaw skim , 
na  stan . naucz. publ. szk. powsz. I st. w J a -  
błecznej, pow. bialskim .

18. Izdebskiego H enryka, naucz. publ. szk. pow.
I I  st. w H ucisku, pow. biłgorajskim , na  stan . 
naucz. publ. szk. powsz. I st. w M eszkach, 
pow. siedleckim .

19. Jahnow ą A nnę, naucz. publ. szk. powsz. I 
s to p n ia  w Zubkow ie, pow. sokalskim , n a  s ta  
nowisko naucz. publ. szk. powsz. I I  stopnia, 
w T ereszpo lu -K uk ie łkach , pow. zam ojskim .

20. Jarm ula  L udw ika , naucz. publ. szk. powsz.
I s to p n ia  w Gęsiej - W ólce, pow. garw oliń- 
skim , na  stan . naucz. publ. szk. powsz. I st. 
w Jagodnem , pow. łukow skim .

2 1 . Ju rzyka  Jana , naucz. publ. szk. powsz. I I I  
s topn ia  N r 2 w W ąw ąlnicy, pow. puław skim , 
na stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  s topn ia  
w Kosowie, pow. sokołowskim.

22. / nrzykową Teklę, naucz. publ. szk. powsz.
I I I  st. N r 1 w W ąw ąlnicy, pow. puław skim , 
n a  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. w 
Kosowie, pow. sokołowskim.

23. Karwowską Helenę, naucz. publ. szk. powsz.
I s topn ia  w Gózdzie, pow. łukow skim , na 
s tan . naucz. publ. szk. powsz. specjalnej w 
Lublinie.

24. Kisielewiczową Petronelę, naucz. publ. szk. 
powsz. I I I  s to p n ia  N r 2 w K raśn iku , pow. 
janow skim , na stan . naucz. publ. szk. pow. 
I I I  st. w  G arbow ie pow. puław skim .

publ. szk. powsz. I  s topn ia  w Zaw ieprzy- 
cach, pow. lubartow skim .

28. Kowalczyka Rom ana, naucz. publ. szk. pow. 
w H ucie R adorysk iej, pow. łukow skim , na 
stan , naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. w  O- 
strow ie, pow. w łodaw skim .

29. Kowalikówną M arię, naucz. publ. szk. pow. 
I I I  st. w  M arkuszowie, pow. puław skim , na 
s tan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. w Ł a
buniach , pow. zam ojskim .

30. Kuchtową Helenę, naucz. publ. szk. powsz. 
I I I  st. w D enkowie, pow. opatow skim , na 
stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. w D ę
blinie, pow. puław skim .

31. K ulińskiego M ichała, naucz. publ. szk. pow. 
I s topn ia  w A ntonijow ie, pow. rów ieńskim , 
na stan . naucz. publ. szk. powsz. I s topn ia 
w L askach, pow. w łodaw skim .

32. K w iecińską Stefanię, naucz. publ. szk. pow. 
w H arasiukach , pow. biłgorajskim , na  stan . 
naucz. publ. szk. powsz. I  s t. w D nim inie, 
pow. łukow skim .

33- Leskownę Zofię, naucz. publ. szk. powsz. I 
s to p n ia  w Hruszówce, pow. kostopolskim , 
na  stan . naucz, do publ. szk. powsz. I s topn ia  
w K osarzew ie D olnym , pow. lubelskim .

34. Lublinerową Ryżę, naucz. publ. szk. powsz. 
I I I  st. N r 2 w W ęgrowie, na  s tan . naucz. publ. 
szk. powsz. m ęskiej I I I  st. w Tarnogórze, 
pow. krasnostaw skim .

35. Łozównę Jadwigę, naucz. publ. szk. powsz. 
w fereszow ie, pow. dubieńskim , na stan . n a 
ucz. publ. szk. powsz. I s to p n ia  w Zaborecz- 
nem , pow. tom aszow skim .

36. M adeja Jana , prof. publ. szk. powsz. I I I  st. 
w Św idniku, pow. lubelskim , na stan . naucz, 
publ. szk. powsz. I I I  st. N r 7 w Lublinie.

37. M adejową Jan inę , naucz. publ. szk. powsz. 
I I I  s to p n ia  w Św idniku, pow. lubelskim , na 
stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. N r 21 
w Lublinie.

38. Mangoldową M arię, naucz. publ. szk. powsz. 
I I I  st. N r 26 w Chorzowie, woj. śląskim , na 
s tan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. N r 2 w 
Tom aszow ie Lub.

39. M azurkiewicza A lb ina , kier. publ. szk. pow. 
I I I  st. w Milejowie, pow. lubelskim , na  stan . 
kierow nika publ. szk. powsz. I I I  st. N r 1 w 
Janow ie Lub.

40. M azurkową A nnę, naucz. publ. szk. powsz. 
Zalesiu, pow. kobryńskim , n a  stan . naucz, 
szkoły powsz. I st. w Zdanów ce, pow. b ia l
skim .

25. Kolkiewiczową Urszulę, naucz. publ. szkoły 
powsz. I I I  st. w Ł ysobykach, pow. łukow s
kim , na stan . naucz. publ. szk. powsz. I st. 
w  Celejowie, pow. puław skim .

26. Kosiorkiewiczową Jadwigę, naucz. publ. szk. 
powsz. w Rogoźnie, pow. tom aszow skim , 
na  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  stp . N r 
3 w Zam ościu.

27. Kosecką A la n ę , naucz. publ. szk. powsz. w 
Rzeczyczy, pow. raw skim , n a  stan . naucz.

Pastuszkównę K azim ierę, naucz. publ. szk. 
powsz. I I I  st. w Bodzechowie, pow. opatow 
skim , na  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  
st. N r 2 Łaskarzew ie, pow. garw olińskim . 
Petrykiewicza Władysława, naucz. publ. szk. 
powsz. I I I  s topn ia  n r 1 w Parczew ie, pow. 
w łodaw skim , na  stan . naucz. publ. szk. pow. 
N r 22 w Lublinie.
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43. Pieczkowskiego Jana,  naucz. publ. szk. pow.
I stopn ia  w W ólce - O krąglik , pow. sokołow
skim , n a  stan . naucz. publ. szk. powsz. I st. 
w Brzozówce, pow. janow skim .

44. Pierlejewskiego Józefa, naucz. publ. szk. po 
wszechnej I stopn ia, w Łyszczu pow. p iń 
skim , n a  stan . do szk. powsz. I I I  st. w Ko- 
sarzewie, pow. lubelskim .

45. Plesiewicza Wiktora, naucz. publ. szk. pow. 61. 
w D usznicy, pow. suw alskim , n a  stan . naucz 
publ. szk. powsz. w Janow ce, pow. zam oj- 
skim .

46. Piesiewiczową Anielę, naucz. publ. szk. pow. 02. 
I I I  s to p n ia  N r 1 w Siedlcach, n a  stan . naucz, 
publ. szk. powsz. I I I  st. N r 1 w B iałej-Podl.

47. Podolakową Teodozję, naucz. publ. szk. pow.
I I I  s topn ia  N r 4 w Białej Podlaskiej, na stan . 63. 
naucz. publ. szk. powsz. I I I  s topn ia  N r 1 w 
Siedlcach.

48. Pomianowską Zuzannę,  naucz. publ. szk. po
wszechnej I I I  s to p n ia  w Tyszow cach, pow. 
tom aszow skim , n a  stan . naucz. publ. szk. 
powsz. I I I  st. N r 14 w Lublinie.

49. Pomianowskiego Antoniego, p. o. kier. publ. 
szk. powsz. I I I  st. w Tyszow cach, pow. to 
m aszow skim , n a  stan . naucz. publ. szkoły 
powsz. specjalnej w Lublinie.

50. Rollingera Edwarda, p. o. kier. publ. szkoły 
powsz. I I I  N r 2 w W ęgrowie, n a  s tan . naucz, 
publ. szk. powsz. I I I  s t. N r 5 w Chełmie.

51. Sarnecką Stanisławę, naucz. publ. szk. pow.
I s to p n ia  w Lechowie, n a  s tan . naucz. publ. 
szk. powsz. I  s to p n ia  w Zaraszow ie, pow. 
lubelskim .

52. Średniawę Józefa, naucz. publ. szk. powsz.
I I I  s to p n ia  w F irle ju , pow. lubartow ski, 
n a  s tan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  s to p 
n ia  N r 26 w Lublinie.

53. Szarego Alojzego, kier. publ. szk. powsz. 111 
s to p n ia  w Żelechowie, pow. garw olińskim , 
n a  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  stopn ia  
N r 1 w Łaskarzew ie, pow. garw olińskim .

54. Szurkową Janinę,  naucz. publ. szk. powsz.
I I I  s to p n ia  w  Ju liopo lu , pow. radzyńskim , 
na s tan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  s topn ia 
w Św idniku, pow. lubelskim .

55. Wasilewskiego Bolesława, naucz. publ. szk. 
powsz. I I I  st. w G arbow ie, pow. puław skim , 
na  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  s topn ia  
N r 2 w K raśn iku , pow. janow skim .

56 Weinerta Władysława, naucz. publ. szkoły 
powsz. I I I  st. w Suchożebrach, pow. siedlec
kim , n a  stan . naucz. publ. szk. powsz. I l i  
st. w W ym ysłach, pow. węgrowskim .

57. Wiełuńskiego Zdzisława, naucz. publ. szk. 
powsz. w W ujw iczach, pow. pińskim , n a  stan . 
naucz. publ. szk. powsz. I I I  stopn ia  w B ra
nicach, pow. puław skim .

<58. Wierzbicką Stanisławę, naucz. publ. szkoły 10 
powsz. I I  s to p n ia  w D obryn iu  D użym , pow. 
b ialskim , na  stan . naucz. publ. szk. powsz.
I st. w Leszczynce, pow. w lodaw skim .

59. Wiśniewskiego Stefana, naucz. publ. szkoły 
powsz. I s topn ia  w Siedlanowie, pow. ra 
dzyńskim , n a  stan . naucz. publ. szk. powsz.
I I I  stopn ia  w W ólce, pow. lubelskim .

60. Wydrową Franciszkę, naucz. publ. szk. pow.
I s to p n ia  w S ta rym  Siole, pow. dziśneńskim , 
na  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  s topn ia  
w Ju liopo lu , pow. radzyńskim .
Zatorską Zofię, naucz. publ. szk. powsz. I I I  
st. w  R ybczew icach, pow. krasnostaw skim , 
na  stan . naucz. publ. szk. powsz. I s topn ia 
w G rabow cach D olnych, pow. garw olińskim  
Zielińskiego Stefana, naucz. publ. szk. pow.
I I I  s to p n ia  w K ocku, pow. łukow skim , na 
s tan . naucz. publ. szk. powsz. specjalnej w 
Lublinie.
Żebro Feliksa,  naucz. publ. szk. powsz. I l i  
st. N r 1 w W ąw olnicy, pow. puław skim , na 
s tan . naucz. publ. szkoły powsz. specjalnej 
w Lublinie.

przeniósł z u rzędu  d la d obra  szkoły z dniem  
1 w rześnia 1938 r.

1. Bałkę Władysława,  naucz. publ. szk. powsz.
I I  stopn ia  w M ajdanie G órnym , pow. to m a
szowskim , na  stan . naucz. publ. szk. powsz.
I st. w Zasiadolach, pow. garw olińskim .

2. Bednarczuka Włodzimierza, naucz. publ. szk. 
powsz. I I I  s topn ia  N r 2 we W łodaw ie, na 
stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. n r  3 we 
W łodawie.

3. Grochmalickiego Piotra, p. o. kier. publ. szk. 
powsz. I I I  stpon ia  N r 5 w Chełmie, na  stan . 
naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. N r 4 w Białej 
Pódl.

4. Jakuszkową Janinę,  naucz. publ. szk. powsz.
I I I  s topn ia  N r 3 we W łodaw ie, n a  s tan . naucz, 
publ. szk. powsz. N r 2 we W łodaw ie.

5. Kołodziejównę Franciszkę, naucz, pub l szk. 
powsz. I I  s topn ia  w K rępcu , pow. lubelskim , 
n a  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I  st. w Se
werynowie, pow. węgrowskim .

6 . K uklę  Marcelego, naucz. publ. szk. powsz.
I stopn ia  w N akliku , pow. b iłgorajskim , na  
stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. w  Zam - ’j 
ku, pow. b iłgorajskim .

7. Majewską Paulinę, naucz. publ. szk. powsz.
I I  stopn ia  w D rzew cach, pow. puław skim , na  
stan . naucz. publ. szk. powsz. I I  st. w Sam o- 
goszczy, pow. garw olińskim .

8. Pikulskiego Feliksa, p. o. kier. publ. szk. pow 
szechnej I I  stopn ia  w B udzyniu , pow. janow 
skim , n a  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I I  st. 
w O strowie, pow. janow skim .

9. Różyckiego Józefa, naucz. publ. szkoły powsz.
I I I  s topn ia  w Michowie, pow. lubartow sk im , 
n a  stan . naucz. publ. szk. powsz. I I  s to p n ia  
w Rozkopaczew ie, pow. lubartow skim . 
Samczuka Piotra, naucz, k ierującego publ- 
szk. powsz. I s topn ia  w H oli, pow. włocław
skim , n a  s tan . naucz. publ. szk. powsz. I st. 
w M ajdanie B obow skim , pow. janow skim .
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i i .  Tąkiel Eugenię, naucz. publ. szk. powsz. I st. 
w D obryn iu  M ałym , pow. bialskim , n a  stan . 
naucz. publ. szk. powsz. I I  st. w D o b ra ty - 
czach, pow. bielski.

przeniósł z urzędu, z pow odu reorganizacji 
szkoły z dniem  1 w rześnia:
1. Gajewską Stefanię, naucz. publ. szk. powsz.

I s to p n ia  w  Nawozie, pow. zam ojskim , n a  stan . 
naucz. publ. szkoły powsz. I I  st. w Bukow inie, 
pow. b iłgorajskim .

2. Markiewicza Czesława, naucz. publ. szk. powsz 
I I I  stopn ia  w Piszczacu, pow. bialskim , na 
stan . naucz. publ. szk. powsz. I I  st. w C hoty- 
łowie, pow. bialskim .

3. W  alter ową Zofię, naucz. publ. szk. powsz. I s t. 
w Latyczow ie, pow. krasnostaw skim , n a  stan . 
naucz. publ. szk. powsz. I st. w K raśn iczynie 
W si, pow. krasnostaw skim .

pow ołał do służby  czynnej ze s ta n u  poza 
służbowego z dniem  1 w rześnia 1938 r.
1. Surdacką Julię, na  stan . naucz, do publ. szk. 

powsz. I  s to p n ia  w Słotw inach, pow. pu ław 
skim .

2. Żukowską Helenę, n a  stan . naucz, do bubl. szk. 
powsz. I I I  s to p n ia  w Ł opienniku  G órnym , 
pow. krasnostaw skim .

zw olnił z państw ow ej służby  nauczycielskiej 
z dniem  31 sierpn ia  1938 r.
1. Kowalczykową Marię, pozasta jącą  w stan ie  

pozasłużbow ym  naucz. P aństw . Sem in. N aucz. 
Żeńskiego w Chełmie.

przeniósł z u rzędu  w s tan  spoczynku z 
dniem  31 m a ja  1938 r.
1. Robaczewską Marię, naucz. publ. szk. powsz. 

w  Janow ie Lubelskim .

z dniem  30 czerw ca 1938 r.
1. Gołyńską Barbarę, w oźnę P aństw . Gim n. im. 

U nii Lubelskiej w Lublinie.
2. Rekaszysową Janinę, naucz. publ. szk. powsz. 

w  Piszczacu, pow. bialski.

z dniem  3 i  lipca 1938 r.
1. Bischową Zofię, naucz. publ. szk. powsz. w Bo- 

rowie, pow. krasnostaw ski.
2. J  akubczyńskiego Stanisława, naucz. publ. szk. 

powsz. w Zaraszowie, pow. lubelskim .
3. Mikułową Antoninę, naucz. publ. szk. powsz. 

I I  s to p n ia  w B ończy, pow. k rasnystaw sk i
4. Peckową Stefanię, naucz. publ. szk. powsz. 

w Chrzanow ie, pow. janow ski.

z dniem  31 sierpn ia 1938 r.
1. Paździorową Natalię, naucz. publ. szk. powsz. 

w  Dębowcu, pow. zam ojskim .
2. Rybczyńską Stanisławę, naucz. publ. szk. pow 

szechnej w W ojew ódkach-D olnych, pow. so
kołow skim .

przeniósł w s tan  spoczynku na w łasną p ro
śbę z dniem  31 sierpn ia 1938 r .;
1. Marczyńską Zofię, naucz. publ. szk. powsz. 

w S adurkach , pow. puław skim .
2. Wielgoska Stanisława, k ierow nika publ. szk. 

powsz. w S toczku, pow. łukow skim .
zm ienił te rm in  zem ery tow ania na  dzień 31 

lipca 1938 r.
1. Andruszkiewicz Helenie, naucz. publ. szk. 

powsz. w B iłgoraju.

Inspektor Szkolny Miejski w Lublinie:
m ianow ał z dniem  1 w rześnia 1938 r.

K s. Strąkowskiego Henryka, nauczycielem  publ. 
szkół powsz. I I I  s topn ia  N r 8 i 25 w Lublinie.

przeniósł na  w łasną prośbę z dniem  1 w rze
śnia 1938 r.
1. Kucharskiego Stanisława, naucz. publ. szkoły 

powsz. I I I  stopn ia  N r 5 w Lublinie, na  rów no
rzędne stanow isko do publ. szkoły powsz. I I I  
st. N r 3 w Lublinie.

2. Kwapiszewską Zofię, naucz. publ. szkoły pow 
szechnej I I I  st. N r 22 w L ublin ie na  rów no
rzędne stanow isko do publ. szkoły powsz. 111 
st. N r 29 w Lublinie.

3. Lewandowskiego Józefa, naucz. publ. szk. pow 
szechnej I I I  st. N r 7 w Lublinie, n a  rów no
rzędne stanow isko do publ. szkoły powsz. N r 1 
w Lublinie.

4. Suprynowicza Tadeusza, naucz. publ. szkoły 
powsz. I I I  st. N r 6 w Lublinie, n a  rów norzędne 
stanow isko do publ. szkoły powsz. I I I  stopn ia  
N r 14 w Lublinie.

Inspektor Szkolny w Puławach:

przeniósł na w łasną prośbę z dniem  15 m aja  
1938 r.
1. Skrzyńską Marię, nauczycielkę publ. szkoły 

powsz. I stopn ia  w Przykw ie, pow. garw oliń- 
skim , n a  rów norzędne stanow isko do publ. 
szkoły powsz. N r 3 I I I  s to p n ia  w Irenie, pow. 
puław skim .

Inspektor Szkolny w Zamościu:

zwolnił ze służby  z dniem  31 m aja  1938 r.
1. Miszczukową Stanisławę, naucz. publ. szkoły 

powsz. I s topn ia  w K raśn iczynie W si, pow. 
krasnostaw ski.

1 .

2.

Z m a r l i :
Mialkowska Stefania, nauczycielka publicznej 
szkoły powszechnej I stopn ia  w D ereźni Sol
skiej, pow. b iłgorajskim , dn ia  14 lipca 1938 r. 
Sycina Agnieszka-Janina, nauczycielka publ. 
szkoły powsz. I I I  s topn ia  w Parysow ie, dn ia  
1 czerw ca 1938 r.
Wlodarczykówna Kazimiera,  naucz. publ. szk. 
powsz. I s topn ia  w Szychow icach, pow. h ru 
bieszowski, dn ia 11 m aja  1938 r.
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K O M U N I K A T Y :

208. 
K om unikat o zbiorze ustaw .

Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego. Adm inistracja W ydawnictw — 

W arszawa — Al. Szucha 25.
Wyszedł z druku:

Z b i ó r  u s t a w ,  d e k r e t ó w ,  r o z p o r z ą 
d z e ń ,  o k ó l n i k ó w  i z a r z ą d z e ń ,  d o 
t y c z ą c y c h  u s t r o j u  i o r g a n i z a c j i  
W ł a d z  s z k o l n y c h  R z e c z y p o s p o 

l i t e j  P o l s k i e j .
od 1917 r. do chwili obecnej 

p. t.
W ŁADZE SZKOLNE 

w l a t a c h  
1917/18 — 1937/38

opracowany przez TOMASZA SERAFINA , 
Kierownika Referatu w Zarządzie Cen
tralnym  M inisterstwa W yznań Religij

nych i Oświecenia Publicznego 
Całość obejmuje 260 stronic druku 

(20X13) i 17 map dwukolorowych 
(20X22)

Oprócz przepisów o organizacji władz szkolnych 
i samorządu szkolnego, tudzież informacyj o prze
pisach obowiązujących na danych terenach przed 
objęciem szkolnictwa przez władze polskie, książ
ka zawiera imienne spisy Ministrów W. R. i O. P., 
Podsekretarzy Stanu w M inisterstwie W. R. i O. 
P. i K uratorów  Okręgów Szkolnych oraz dele
gatów M inisterstwa W. R. i O. P. i Inspektorów 
Szkolnych Okręgowych Zarządu Cywilnego Ziem 
Wschodnich.

Mapy ilustru ją teren działania władz szkol
nych od 1917 r. i podział Państw a na Okręgi 
i Obwody Szkolne w latach 1921—1938.

C e n a  6 zł.
P. P. Prenum eratorzy „Dziennika Urzędo
wego M inisterstwa W. R. i O. P .” i „Oświa
ty  i W ychow ania” mogą otrzym ać to wy
dawnictwo w cenie 4 zł — z przesyłką 4 zł 
2° gr — po dokonaniu w płaty na konto cza
sopisma „Oświata i W ychowanie” w P.K.O. 
N r 30203.

209. 
K om unikat o polskich tablicach  do nauczania  

ratow nictw a.

Koło Wydawnicze oficerów korpusu sani
tarnego (Warszawa, Górnośląska 45), wydało 
trzecią serię tablic ratownictw a pod tytułem :

„pomoc rannym  oraz ich transportow anie”, za
wierającą 44 barwnych rysunków na 16 tablicach 
wielkości 81 X 57 cm. Cena kom pletu w'ynosi 
z.ł 13 -— prócz kosztów przesyłki pocztowej.

Koło W ydawnicze może także dostarczyć 
kompletów' naklejonych na tekturę, na płótno 
bez wałków, lub z drewnianymi wałkami. Tablice 
służą do nauki bandażowania i nakładania opa
trunków'. W ykonanie ich jest bardzo staranne 
i ułatwia pracę osób w ykładających technikę ra 
towniczą.

Tablice te nadają się dla wszystkich organi
zacji młodzieży, przewidujących w swych progra
mach szkolenie tego rodzaju, np. dla Kól Mło
dzieży P. C. K., harcerstwa, przysposobienia woj- 
wego i tp.

Ponieważ dotychczas były w użyciu w szko
łach tablice pochodzenia zagranicznego, a tablice 
Koła Wydawniczego oficerów korpusu san itar
nego” nie ustępują w niczym najlepszym tab li
com obcym, zasługują one na gorące poparcie.

W druku są dalsze serie tablic, a mianowicie:
Seria II  — Krwotoki i ich opanowanie.
Seria I I I —Złamanie, zwichnięcie i unierucho

mienia.
Seria IV — Pomoc w nagłych wypadkach.
Seria V — Transport rannych i chorych, 

oraz osobna seria p. t. „Ratownictwo i lecznictwo 
zagazowanych” .

W opracowaniu znajdują się: „Budowa ciała 
ludzkiego”, „Higiena i Służba sanitarno-tech- 
n iczna”. (Nr II W-8339/36).

210.
Instrukcja o instalacji gaśnic.

Zatwierdzona pismem M inisterstwa Spraw We
wnętrznych Nr AP. 33/125 z dn. 11.V I.1938 r.

1. P rzy instalacji gaśnic należy ustalić:
x) Ty.P gaśnic w zależności od obiektu 

w jakim  m ają być zawieszone.
2) Ilość gaśnic niezbędnych dla danego 

obiektu.
3) Sposób rozmieszczenia gaśnic.

W y b ó r  t y p u  g a ś n i c y .
2. Ustalenie typu gaśnic uzależnione jest od 

tego, jakiego rodzaju m ateriały palne gaśnice 
m ają chronić oraz w jakich w arunkach ga
szenie ma się odbywać.

3. Rozróżnia się następujące typy  gaśnic:
a) gaśnice płynowe,
b) „ pianowe,
c) „ tetrowe (zawierające jako

substancję gaszącą czterochlorek wę
gla, inaczej tetrachlorem  zwany).
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d) gaśn ice  proszkow e,
e) » śniegow e (zaw iera jące  c iek ły  

d w u tle n e k  w ęgla).
4. D o gaszenia  c ia ł s ta ły c h  (drzew o, węgiel, 

s z m a ty , u b ra n ie , p a p ie r , w o jłok  i tp .)  n a leży  
sto so w ać  gaśn ice  p łynow e.

T ego ro d z a ju  p o ż a ry  m a ją  najczęśc iej 
m iejsce w lo k a lach  m ieszk a ln y ch , b iu rach , 
re s ta u ra c ja c h , k a w ia rn iach , w sk lep ach  z m a 
te r ia ła m i p iśm ien n y m i, tk a c k im i, spożyw 
czym i, sk ó rzan y m i, w  p o czek a ln iach  k in , 
te a tró w , dw orców  ko le jow ych , w  ta r ta k a c h , 
g a rb a rn ia ch , sk ład ach  b u d o w lan y ch , o p a 
low ych , m a g a z y n a ch  spożyw czych , w  sk ła 
d ach  p a sz y  i zboża , n a  s try c h a c h , w  p rz e j
śc iach  (k o ry ta rz a ch ) i tp .

5. D o g aszen ia  p rze tw o ró w  ro p n y c h , b en zy n y , 
sm arów , o lejów  i tp . —  n a leży  sto sow ać  g aś
n ice p ianow e.

le g o  ro d z a ju  p o ż a ry  m ogą  m ieć m iejsce 
w  m a g a z y n a ch  m a te ria łó w  ła tw o p a ln y c h , 
o le ja rn iach , h a n g a ra c h  lo tn iczy ch , n a  s ta 
c jach  b en zy n o w y ch  w  p ra ln ia c h  chem icz
n y ch , m y d la rn ia c h  i tp .

6. D o gaszenia  sp iry tu su , e te ru , a ce to n u , d w u 
s ia rczk u  w ęgla i tp .,  —  n a le ż y  sto so w ać  g aś
nice śniegow e.
t je g o  ro d z a ju  p o ż a ry  sp o ty k a m y  n a jc z ę 
ściej w  g o rze ln iach , re k ty f ik a c ja c h , fa b ry 
k ach  w ódek , w w y tw ó rn ia c h  e te ru , a ce to n u , 
d w u sia rczk u  w ęgla; w  la b o ra to r ia c h  ch em i
czn y ch , a p te k a c h , sk ła d a c h  a p te c z n y ch  i tp .

7- D o g aszen ia  sodu , p o ta su , w ap n ia , fosforu , 
k a rb id u — n a leży  sto sow ać  gaśn ice  śniegow e 
lu b  proszkow e.

8. W p o m ieszczen iach , gdzie z n a jd u ją  się dzieła  
sz tu k i (o b razy , g o b e lin y  i tp .) , cenne zb io ry  
b ib lio teczn e , a rch iw a ln e , p rzy ro d n icze , p re 
cy zy jn e  a p a r a ty  —  n a leży  sto so w ać  gaśn ice 
śniegow e.

9 - D o g aszen ia  p o żaro w  in s ta la c y j e le k try c z 
n y ch , z n a jd u ją c y c h  się p o d  w ysok im  n a p ię 
ciem  ( tra n s fo rm a to ry , d y n a m o m a sz y n y ,
e le k tro m o to ry , k a b in y  k in e m a to g ra f ic z n e __
n a le ż y  sto sow ać  gaśn ice  śniegow e lu b  te tro -  
we.

10. D o g aszen ia  b e n z y n y  i in n y c h  p rze tw o ró w  
roPy> ro z lan y ch  n a  n ierów nej pow ierzch n ii —  
n a leży  uży w ać  gaśn ice  te tro w e  lu b  śniegow e. 
Tego ro d z a ju  p o ż a ry  m a ją  n ajczęśc iej m iejsce 
w siln ik ach  sam o ch o d o w y ch  i in n y ch .

11. Jeże li gaśn ice  n a ra ż o n e  są n a  d z ia łan ie  n is
kiej te m p e ra tu ry  (poniżej o°C.) —  n a leży  
sto sow ać  n a b o je  zimowa; ( tru d n o  z a m a rz a 
jące).

Z am arza ln o sc  ła d u n k ó w  zim ow ych  je s t 
n a s tę p u ją c a :

d la  gaśn ic  p ły n o w y ch  —  około  3 0 X . 
d la  gaśn ic  p ian o w y ch  —  około 22°C 
d la  gaśn ic  te tro w y c h  —  około  24°C 

G aśnice śniegow e i proszkow-'e w n o rm a ln y c h  
w a ru n k a c h  z a m a rz a n iu  n ie  p o d leg a ją .

12. W  o b ie k ta c h , w  k tó ry c h  z n a jd u ją  się in s ta 
lac je  e le k try c z n e  o w ysok im  n ap ięc iu , nie 
m o żn a  sto sow ać  gaśn ic  p ły n o w y ch  i p ia n o 
w ych. W  o b ie k ta c h  ta k ic h  m o żn a  sto sow ać  
gaśn ice  te tro w e , śniegow e i p roszkow a.

13. W p o m ieszczen iach  c iasn y ch  i z a m k n ię ty c h  
n ie  n a leży  in s ta lo w ać  gaśn ic  te tro w v e h  ( t ru 
jące  g a z y  i p a ry ).

I l o ś ć  i n s t a l o w a n y c h  g a ś n i c .
14- P rz y  o k re ś lan iu  ilości gaśn ic , ja k a  p o w in n a  

być  z a in s ta lo w a n a  w  d a n y m  p o m ieszczen iu  
lu b  n a  te re n ie  danego  o b ie k tu  —  n a leży  b rać  
p o d  uw agę n a s tę p u ją c e  okoliczności:

a.) ilość i rodza j m a te r ia łu  pod leg a jąceg o  
ochron ie ,

b) P rzezn aczen ie  pom ieszczen ia  i m a te 
r ia ł z jak ieg o  je s t  w y k o n an e .

c) Ja k o ść  i ilość za in s ta lo w a n y c h  ju ż  
u rząd zeń  p o żaro w y ch .

15. Ilość  gaśn ic , ja k ą  n a leży  za in s ta lo w ać  w z a 
leżności od  ilości i ro d z a ju  m a te r ia łu  p a lnego  
p o d leg a jąceg o  och ron ie  —  m o żn a  określić  na  
p o d s ta w ie  po n iższy ch  m iern ik ó w :

a) je d n a  g aśn ica  p ły n o w a  p o j . — 9— 10 
litrów ’ m oże ugasić :

1) s to s  d rzew a sosnow ego suchego  
o w y m ia rach  i x i x i m . ,  u łożo 
nego luźno ,

2) 10 kg  sz m a t b aw e łn ian y ch , w eł
n ia n y c h , ln ian y ch , k o n o p n y ch , 
s trz ę p io n y c h  n a  ziem i w k w a
d rac ie  o b o k u  0,5 m .

b) je d n a  g aśn ica  p ian o w a  po j. 9— 10 li
tró w  m oże ugasić:

1) b en zy n ę , n a f tę  i tp .  p ło n ą c ą  n a  
pow ierzch n i 1 m 2,

2) o leje ciężkie p ło n ące  n a  pow ie
rzch n i 1,5— 2 m 2.

c) je d n a  g aśn ica  śniegow7a  o zaw arto śc i 
6 kg. CO2 m oże ugasić :

a lkoho l, e te r , a c e to n  i tp . p ło n ący  
n a  jro w ierzch  ni 1 m 2.

d) jed n a  g aśn ica  śn iegow a lu b  p ro szk o w a 
m oże ugasić :

ł  kg- so d u  lu b  p o ta su  w  k a w a ł
k a c h  po  20— 40 g r w rzuconych  n a  
n a sy c o n ą  w odą wra tę , um ieszczoną  
w b ry tw a n n ie  o w y m ia ra c h  0,8 X 
X 0,8 X 0,2 m .

e) je d n a  g aśn ica  te tro w a  (poj. 1 litra )  
m oże ugasić  p a lą c ą  się b e n zy n ę  ro z la 
n ą  n a  s iln ik u  sam o ch o d o w y m .

U w a g a :  P rz y  p o słu g iw an iu  się p o w y ż
szym i m ie rn ik am i n a leży  określić  
pow ierzch n ię  ja k ą  za jm ie  ogień 
w  p ie rw szy m  m om encie  p o żaru .

16. \ \  lo k a lach  ta k ic h  ja k  ga raże , sk ła d y  o p a ło 
we, s to la rn ie , szo p y  d rew n ian e  i tp . o raz  w  lo 
k a lach  o c h a ra k te rz e  p u b liczn y m , k tó re  są 
w ięcej n a ra ż o n e  n a  zap ró czen ie  o g n ia — n a-
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leży ilość gaśnic powiększyć o 50% w stosun
ku do wyliczonej.

17. Jeżeli w obiekcie zabezpieczonym nie ma 
m ateriału o dużym stopniu zapalności (np. 
sala koncertowa), to  przy oznaczaniu ilości 
gaśnic należy stosować się do reguły: na 
każde 100 m2 powierzchm należy zainstalo
wać jedną gaśnicę.

18. Jeżeli w danym  lokalu zainstalowane są 
jakieś urządzenia przeciwpożarowe (np. hy
dranty) i jeżeli zdolność gaszenia odpo
wiada wymaganiom stawianym  dla da
nego m ateriału palnego, to  ilość gaśnic 
może być zmniejszona w stosunku do wyli
czonej .

Z a s a d y  r o z m i e s z c z e n i a  g a ś n i c .

19. Gaśnice należy umieszczać w miejscach wi
docznych, tak  jednak, aby nie były one po
trącane przez przechodzących, ani narażone 
na uszkodzenie mechaniczne. Z tych wzglę
dów powinny się one znajdować obok drzwi 
wewnątrz lub zewnątrz, lokalu, zależnie od 
rodzaju i ilości substancyj palnych. (Jeżeli 
lokal jest m ały i znajdując się w nim substan
cje łatw opalne- gaśnice należy umieszczać 
na zewnątrz).

20. Gaśnice powinny być umieszczone w odległo
ści minimum 5 m, od przewidywanego źródła 
pożaru. Nieprzestrzeganie tego przepisu mo
że stworzyć sytuację, że w chwili pożaru nie
możliwe będzie dotarcie wskutek gorąca 
i zrobienie użytku z gaśnicy.

Nie należy jednak zawieszać gaśnic zbyt 
daleko od zagrożonego miejsca, gdyż czas 
zużyty na przeniesienie ich na miejsce 
pożaru może być zbyt długi, co nie jest 
wskazane.

2 t. W pojazdach mechanicznych gaśnica po
winna być umieszczona w przedziale kierow
cy. Nigdy nie należy jej instalować pod m as
ką samochodu (za wyjątkiem  gaśnic specjal
nych, urucham ianych autom atycznie).

22. Miejsce zawieszenia gaśnic powinno byc tak  
wybrane, aby nigdy nie zdarzjd się wypadek 
zatarasow ania do nich dostępu przez to 
wary i tp.

23. Gaśnice należy zawieszać na takiej wysoko
ści, aby znajdujący się wyżej uchwyt, słu
żący do trzym ania apara tu  w czasie działania

znajdował się na wysokości 1,6— 1,8 m. od 
ziemi lub podłogi.

24. W pomieszczeniach nieoświetlanych, jak 
tea try , kina, ciemne składy i tp .—należy 
nad gaśnicą umieszczać palącą się stale małą 
lampkę lub napis świetlny— „gaśnica” .

25. Jeżeli gaśnice zainstalowane są na klatce 
schodowej, to  zawieszać je trzeba tak , aby 
były widoczne dla schodzących z góry, lecz 
nie u trudniały  przy tern przejścia.

2Ó. Każda gaśnica powinna posiadać specjalnie 
do niej przystosowany wieszak.

27. Wieszaki przymocowuje się za pomocą śrub 
(nigdy gwoździ), wchodzących w ścianę

Jeżeli ściany wykonane sa z betonu lub 
kam ienia—należy uprzednio wbić odpowied
nio długie kołki drewniane, w' które wkręca 
się śruby.

28. Gaśnice zainstalowane należy zaplombować 
dla celów kontroli.

29. Kolor gaśnicy musi się różnić od koloru ścia
ny (otoczenia), na której jest zawieszona.

211.
Statystyka za miesiąc czerwiec 1938 r.

Stan SKO. opartych o PKO. w poszczególnych 
obwodach szkolnych Okręgu Szkolnego Lub.
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D r STA NISŁAW  JE D L E W S K I

POSTULAT WSPÓŁPRACY DOMU 
ZE SZKOŁĄ A RZECZYWISTOŚĆ *).
I. P rzem iana dzisiejszej szkoły średniej w związku 

z czynnikam i socjalnym i.
I I .  K u ltu ralne  zadania współczesności.

I I I .  Życie młodzieży dnia dzisiejszego.
IV. Z adania wychowawcze dom u i szkoły.
V . Przykładow y plan  w spółpracy rodziców z nauczy

cielstwem.

I .

Przemiana dzisiejszej szkoły średniej w związku 
z czynnikami socjalnym i.

Jesteśm y od dłuższego już czasu świadka
mi intensywnego przepracowywania zagadnienia 
współpracy domu ze szkołą zarówno ze strony 
nauczycieli jako też i rodziców. Je s t to objawem 
niezmiernie pocieszającym, gdyż wychowanie 
młodzieży w dniu dzisiejszym wymaga głębszego 
i bardziej celowego porozumienia tych dwu 
najważniejszych czynmków wychowawczych ze 
względu na dobro i przyszłość młodych obywateli. 
Zastanawia, że choć insty tucje szkoły i domu są 
już tak  stare, to jednak istotne, świadome ich 
porozumienie w celu organizowania w s p ó l 
n y c h  ram  oddziaływania wychowawczego — 
w ostatnich nieledwie łatach dojrzało do znaczenia 
pierwszorzędnego, wzbudzając coraz to  większe 
uznanie zarówno ze względów społecznych jak  
i kulturalnych. Jak ie  czynniki wpłynęły na prze
mianę nowoczesnej szkoły, k tóra wzięła sobie za 
zadanie współpracę w dziedzinie wychowania 
z domem? Szkoła dzisiejsza jest wynikiem ewo
lucyjnej przem iany z insty tucji wyłącznie nau
czającej na insty tucję o charakterze również 
w y c h o w u j ą c  y m. Metody, jakimi dawna 
szkoła egzekwowała wiedzę od swych karnych 
wychowanków, były często biurokratyczne, a 
współpraca z domem nie była tu  wogóle potrzeb
na, chyba tylko w dopilnowywaniu „w kuw ania” 
lekcji i wyrabianiu ślepego posłuchu wobec 
zaborczych władz szkolnych. Poza tym  dom, 
z którego rekrutowali się przyszli urzędnicy i ofi
cerow ie— był przeważnie mieszczański i jako

*) A rtyku ł niniejszy pow stał z przem ówienia w y
głoszonego do patronów  rodzicielskich w jednym  
z gimnazjów w Lublinie. In ten c ją  jego je s t chęć w zbu
dzenia zrozum ienia wśród szerokich rzesz rodziciel
skich d la m oralnych  i społecznych tendencyj w ycho
wawczych dzisiejszej szkoły. R edakcja, zam ieszczając 
ten  a r ty k u ł n a  początku  roku  szkolnego, pragnie pod
kreślić wagę zagadnien ia w spółpracy dom u ze szkołą, 
oraz konieczność planowej akcji, bez przesądzania, 
k tóre m etody  najlepiej zbliżą do celu; pod ty m  wzglę
dem  p ro jek ty  planowego działan ia , w ysunięte przez 
au to ra , trak tu jem y , jak o  w yłącznie przykładow e.

R edakcja.

tak i nie przedstawiał wybitnego zróżniczkowa
nia ani w zasobie ani w typie kultury. W skutek 
zasadniczych przemian polityczno społecznych, 
wiążących się z odzyskaniem niepodległego i de
m okratycznego państw a — zrodziła się koniecz
ność upowszechnienia szkoły, k tóra otwiera swe 
w rota dla młodzieży wszystkich warstw  społecz
nych o różnorakiej treści obyczajowo-kulturalnej.

lu  właśnie rodzi się zadanie wychowawcze 
dzisiejszej szkoły ,k tóra budzi u swych wycho
wanków więź narodową i społeczną, odwołując 
się do wspólnych wartości etyczno-moralnych, 
obyczaj owych, estetycznych i tp. Konieczność 
podjęcia przez szkołę trudu  wychowywania mło
dzieży, prócz wspomnianego m om entu przygoto
wania do współżycia społecznego, nakazuje i ta  
przyczyna, że rodzina tracić poczyna coraz bar
dziej na swojej zwartości i płynącej stąd  sile wy
chowawczej. Dzieje się to  wskutek przygniata
jącego kryzysu ekonomicznego i sięgających 
w głąb przeobrażeń społeczno-politycznych.

Dom, w najszerszym tego słowa znaczeniu, 
nie posiada często jasnych i zdecydowanych po
jęć o celu i m etodach wychowania, nieświadomi 
jest swojej odpowiedzialności i niesłychanie waż
nej roli wobec dzieci. Dzieje się to nietylko 
wśród t. zw. w arstw  niższych ale i w domach in te
ligenckich, gdzie niezdecydowanie i niekonse
kwencja postaw y rodziców działają wręcz demo
ralizująco i szkodliwie. Chaos, dezorientacja i 
ogólna niewiara spowodowały w pedagogice wy
tworzenie liberalnych zasad t. zw. nowego wycho
wania, które zaznaczyło się przede wszystkim jak 
najdalej idącym ograniczeniem ingerencji s ta r
szych w kierowaniu młodymi ludźmi: młodzież 
nie skażona tradycjonalistycznym i nawykam i 
m yślenia potrafi zbudować nowe życie. Taką 
postawę pedagogiczną zrodziło — obok innych 
czynników — przeświadczenie, że społeczeństwo 
starsze nic już od siebie dać nie może, a nowych 
wartości oczekiwać należy z kiełkującego, tw ór
czego dynamizmu młodego pokolenia. Oto zrąb 
pedagogiki liberalnej, dążącej do wytworzenia 
jednostki twórczej, która idzie siłą swej wewnę
trznej dynam iki rozwojowej; realizuje się to  z za
przeczeniem wychowania opartego na m echa
nizmie, m oralizatorstw ie i autokratyzm ie zwią
zanym  z systemem dyscyplinarno-represyjnym. 
Młodzież zasugerowana własną swobodą „tw ór
czą”, nie widzi żadnych przykładów, wzorców, 
idei, nie dąży do oparcia się na społeczeństwie 
starszym .

Panujący wszecłiwładznie niepokój i troski 
gnębią szerokie m asy społeczeństwa, przekraczają 
granice spraw związanych z troską o byt m ate
rialny i dążą do podważenia istotnego sensu tego, 
co nazywamy życiem ludzkim. W tragicznym  
splocie współczesnej rzeczywistości zagubił się 
człowiek.
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I I .
K ulturalne zadania w spółczesności.

Stajem y się świadkami gorących poszukiwań 
takich praw i ideałów, któreby wyprowadziły 
ludzkość z depresji. Psychika młodzieży od
zwierciedla, jak  czuła klisza, obraz rzeczywisto
ści; w życiu i pracy pedagogicznej ujaw nia się 
żywy refleks tych głębokich zarysów, jaki prze
chodzi świat. I oto liberalistyczne stanowisko 
traci z roku na rok wyznawców. W ychowanie 
odwiecznym zwyczajem poczyna być traktow ane 
jako urabianie młodego pokolenia przez sta r
szych, jako przeszczepianie ideałów, jednanie 
przyszłych współpracowników i następców. Im 
silniejszą jest wiara w słuszność tej przebudowy 
życia, k tórą się podejmuje, tym  mocniejszy i bar
dziej bezwzględny wpływ na młodzież musi być 
zdobyty i utrzym any*).

Budzi się nieodparcie i koniecznie potrzeba 
odnalezienia zdecydowanej postawy prowadzącej 
ku odnowie; jedyny tu  istnieje możliwy kierunek 
i jedyne dążenie: odnalezienie ponadjednostko- 
wych i ponadczasowych niezmiennych elemen
tów kultury , jako wartości przedstaw iających 
dobro postępu ludzkości. Znakom ity badacz 
1 znawca ku ltu ry  Bogdan Suchodolski, zastana
wiając się nad kulturą współczesną i wychowa
niem młodzieży, na pytanie: „Co grozi kulturze? 
Co ją  rozkłada i niszczy?” — odpowiada: b a r
barzyństwo i degeneracja. Ujawnia się to, wed
ług Suchodolskiego, w braku bezinteresowności 
służącej prawdzie i pięknu, degradującej naukę 
i sztukę do poziomu utylitarnego popularyza- 
torstw a i agitacji; w niecierpliwej dążności do 
rekordowego osiągania efektów, które wskutek 
tego nie posiadają prawdziwej wartości, gdyż na j
głębsze i najtrwalsze rzeczy muszą dojrzewać po
woli; w krzywdzącym stosunku do człowieka, 
stosunku nie opierającym się na wzajemnej wie
rze i zaufaniu; w nieokiełznanej żądzy użjuńa; 
w braku głębszego stosunku do wartości religij
nych, społecznych, artystycznych, w ym agają
cych od człowieka pewnego wysiłku, mającego 
rozszerzyć i wzbogacić wdasną duszę. Tym czyn
nikom barbarzyństw a i degeneracji przeciw- 
wstawić musimy wysoko wartościowe niezmienne 
elem enty kultury , które przepoić muszą współ
czesne wychowanie młodzieży.

Przystępując do omówienia m etod i form od
działywania wychowawczego, stwierdzić należy 
za Deveyem raz na zawsze, że wychowanie nie 
kończy się z ukończeniem szkoły, ale trwra przez
całe życie człowieka: „ .........  wychowanie jest
identyczne z procesem rozwoju człowieka i dla
tego trw a całe życie, a przynajm niej tak  długo, 
jak  długo człowiek zachowuje zdolność myślenia, 
o dczuwania i dzi ałania ” ...**) Bezwzględną więc 
koniecznością i obowiązkiem jest organizować

*) B . Suchodolski: K u ltu ra  współczesna a w ycho
wanie m łodzieży. Ks. A tlas, W arszawa, str. 8.

**) op. cit. str. 27.

pracę wychowawczą na przestrzeni wszystkich 
stopni nauczania.

A jak  sprawa przedstaw ia się obecnie ? Form a 
współpracy domu ze szkołą, jaka się obecnie pow
szechnie i przeważnie przyjęła, jest absolutnie 
za szczupła i niewystarczająca: gotowanie śnia
dań czy gromadzenie funduszów m aterialnych 
dla dożywiania lub organizowanie kolonii letnich, 
a poza tym  wywiadówki klasowe (komunikowanie 
się przeważnie tylko o ujem nych notach dzieci), 
tak a  współpraca zagadnienia nie wyczerpuje 
i opiera się na niewłaściwych zupełnie podsta
wach, rozwijając pewne tylko jej formy, a nie 
wnikając w treść istotną, nie rozumiejąc należycie 
na czym jej wartość polegać powinna.

Dom musi wejść w intencję szkoły, zrozumieć 
i dokładnie poznać i przemyśleć jej program  wy
chowawczy: moralny, społeczny i estetyczny 
i podjąć bezwzględnie i konsekwentnie współ
pracę.

III .
Ż ycie m łodzieży dnia dzisiejszego.

Niewłaściwe lub powierzchowne tylko skoor
dynowanie domu ze szkołą i wynikającą stąd nie
zaradność— w ykorzystują czynniki inne, które 
absolutnie nic wspólnego z młodzieżą mieć nie 
powinny. Dzieje się więc tak , że młodzież nie- 
tylko pozostawiona jest częstokroć samopas, ale 
co gorsza, wpada niekiedy w sidła najrozm ait
szych mętów moralnych, społecznych i politycz
nych, które wykorzystując nieświadomość i nie- 
wyrobienie młodzieży — wciągają ją  w niepożą
daną grę i konszachty. Niebezpieczeństwo spo
wodowane jest z jednej strony biernością posta
wy tej sfery, której świętym obowiązkiem jest 
czuwać, z drugiej — wybitną intensywnością 
czynników w ykorzystujących skwapliwie tak i 
stan  rzeczy dla względów swoich, egoistycznych. 
Bo chyba nie w interesie młodzieży leży wciąga
nie jej w zakonspirowane stowarzyszenia poli
tyczne, gdzie wyrabia się w ich łatwowiernych, 
bo niewyrobionych jeszcze umysłach najrozm a
itsze skrajne nastawienia polityczne. Jedynym  
zadaniem młodzieży najbardziej dla niej w tym  
wieku zasadniczym jest kształcenie um ysłu i mo
ralności, by później jako ludzie już światli i roz
sądni umieli sobie samodzielnie rozstrzygnąć 
trudne i skomplikowane sprawy życia. Czynni

k iem , jaki jednak przedwcześnie przyśpiesza ową 
„dojrzałość” polityczną — to przede wszystkim 
lek tura odpowiednio w tym  celu preparowana- 
nych broszur, (oczywiście demagogicznych), wy
grywająca łatwogorące nastawienie uczuciowe 
młodzieży, drugim momentem ułatw iającym  tę 
sprawę — to pokryj orne uczęszczanie chłopców 
na zebrania i kółka takich stowarzyszeń; rodzice 
nie wjedzą dokąd syn udaje się, z kim, po co, na 
jak  długo, gdyż syn już ich odpowiednio sobie 
„wychował” ; początkowo odpowiada: idę do 
szkoły, do świetlicy, do kolegi na wspólną naukę. 
Później już się go nawet o nic nie py tają ; a nie
k tóre czynniki pozaszkolne działają po prostu
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na zgubę fizyczną i m oralną młodzieży. Synowie 
zabaw iają się świetnie, bo rodzice chętnie spra
wiają cywilne ubrania. A jeśli nawet młodzieniec 
lub panna chodzą w czapce i mundurze, to  cóż 
trudnego odpiąć z zatrzaski tarczę i schować ją 
do najgłębszego zakam arka kieszeni, by stać się 
kosmopolitą, uczniem gimnazjum „nieznanego”, 
wolnym młodym człowiekiem, którego nie obo
wiązują przepisy żadnej szkoły — bo przecież 
nikt nie m a prawa zwrócić mu uwagi, że na
rusza jakiekolwiek przepisy. Nie jestem tak  da
lece krótkowzroczny, bym  sądził, że sam fakt 
noszenia przez młodzież trwale przyszytej ta r 
czy ustrzeże ją  czy u trudni jej choćby nie- 
krępowanie się, uczęszczanie i przebywanie w śro
dowisku, lokalach i zebraniach podejrzanych, 
a l e  nie m am  też absolutnie powodu sądzić, 
by jej to u ł a t w i a ł o  złam anie przepisu szkol
nego. Rodzice muszą zrozumieć, że przepisy 
szkoły dzisiejszej nie są przepisami szkoły zabor
czej, bezdusznymi i krzywdzącymi; przepisy 
szkoły w Polsce Niepodległej zmierzają do jak  
najlepszego i najbardziej godziwego zagwaran
towania młodzieży warunków pracy życia szkol
nego. Chodzi tu  o coś poważniejszego, o coś,
0 wiele bardziej głębszego — tu  wysuwa się spra
wa bezwzględnego i istotnego zaufania szerokich, 
jak  najszerszych kół rodzicielstwa do postulatów 
szkoły, jej wymagań i opinii. Idzie o wiarę 
w szkołę, o wiarę w to, że ona jest w pełni świa
doma swego ogromnie ważnego zadania i misji
1 że jest w pełni świadoma niedomagań i trudno
ści, na jakie napotyka w realizacji swej pracy. 
Jeśli uczeń tylko przez 5-ć lub 6-ć godzin pize- 
bywa w szkole i pozostaje w jej atm osferze,a przez 
całą resztę doby przebywa pod okiem i wpływem 
domu — to czyż nie jasną jest rzeczą, że w arun
kiem, aby pozostało w tym  uczniu cośkolwiek 
pozytywnego, co wyniósł ze szkoły, jest zachowa
nie dalszej ciągłości oddziaływania wychowaw
czego, ciągłości konsekwentnej, wytrwałej i nie
zmiennej ? czyż nie jest rzeczą jasną, że skoro 
szkoła np. (weźmy jakieś zewnętrzne, najprostsze 
zjawisko): oducza, przestrzega i napomina, by 
uczniowie nie nosili rąk  w kieszeniach i nietylko 
wobec starszych, ale i młodszych wiekiem odno
sili się z godnością — a dom tego nie przestrzega, 
a wr domu pozwala się młodzieży wygadywać 
i wysłuchuje się samemu sztubackich bredni 
o uczących, o ich „niesprawiedliwości”, „spe
cjalnym ”, krzywdzącym nastawieniu, wym aga
niach i tp. Nie baczym y na to, że pozwalając 
dziś dzieciom wygadywać bez liczenia się ze sło- 
wnrni na zarządzenia, opinię czy ocenę ich posta
wy i pracy przez szkołę — wychowujemy typy, 
które u rasta jąc  bez poczucia au to ry tetu  ludzi 
starszych, ju tro  — przeciwko nam  rodzicom z uro
jonymi w ystąpią pretensjam i i oskarżeniem; ba— 
nietylko tolerujem y w domu — jakże często — 
potoki elokwentnych, złośliwych słów naszej mło
dzieży pod adresem szkoły i nauczycieli, m etod 
wychowawczych i dydaktycznych, ale nawet 
(nie do wiary!) przyznajem y naszym kilkunasto
letnim mędrcom rację i solidaryzujemy się z nimi

w oskarżeniu. Dowód — na wywiadówkach: nau
czyciel musi nieraz wszelkimi sposobami i sz tu
kami zdobywać względem siebie wiarę rodziców 
i przekonywać ich o słuszności, prawdziwości 
i objektywiźmie swoich spostrzeżeń, (przy cią
głym oponowaniu rodziców), zam iast odrazu 
udzielić rad, w jaki sposób najprościej i najsku
teczniej można niedociągnięcia usunąć. Sprawa 
wzajemnej szczerej ufności, współdziałania i moc
nej konsolidacji tych dwu najważniejszych czyn
ników wychowawczych, domu i szkoły jest dzi
siaj w niejednej jeszcze szkole fikcją. Żeby nie 
b3/ć gołosłownym przytoczę konkretny w ypadek: 
Synek z trzeciej gim. idzie przed ósmą do szkoły, 
spotykają po drodze nauczyciela. Jednak  chło
pak w klasie się nie zjawił. W ychowawca oczy
wiście uważał za swój obowiązek zadzwonić do 
ojca ucznia i poinformować go o fakcie. Jakież 
jednak było jego zdumienie, gdy ojciec niedo- 
słuchawszy do końca nauczyciela, począł uspra
wiedliwiać, „że właśnie mial sam zadzwonić, 
gdyż syn leży już od wczoraj wT łóżku, ma go
rączkę i ojciec zm artw iony właśnie posłał po 
lekarza” ! — ten fakt sam za siebie mówi. I w ta 
kiej etyce wychowuje się dzieci, te  dzieci, które 
chcielibyśmy mieć jak  najlepszymi! Przy tej 
okazji wspomnę o sprawie analogicznej, tylko 
inaczej na zewnątrz wyglądającej: uczniowie 
bardzo niesystem atycznie uczęszczają do szkoły; 
frekwencja przedstaw ia się często niżej krytyki. 
Jest takich wielu, k tórzy co tygodnia stale i nie
zmiennie zarywaj ą dzień i dw'a i w domu sobie 
przesiadują. Pod lada naiwnym wprost preteks
tem  rodzice pozwalają chłopcu pozostawać w do
mu i absentować się z lekcji. „Dziś będzie kla
sówka z m atem atyki, więc bezpieczniej posie
dzieć w domu, wyspać się dłużej, a ju tro  będzie 
py tał z h istorii” i tak  dalej, stale, konsekwentnie, 
z zachowaniem linii ewolucyjnej — ten  młody 
człowiek u rasta  w atmosferze niesolidności, tchó
rzostwa i prymitywnego, nieodpowiedzialnego 
wyłamywania się z pierwszych i najważniejszych 
swoich obowiązków, jakim  dla każdego dziecka 
jest p r a c a  wr szkole; praca, ten jedyny i wyłączny 
obowiązek ucznia łamie się często za wiedzą i przy 
pomocy rodziców, k tórzy piszą usprawiedliwienia 
z nieobecności, dziecko wychowuje się w niekar- 
ności wobec siebie samego, swoich przełożonych 
i rodziców, tych rodziców którzy jednak sami 
rozumieją, iż muszą, czy chcą czy nie chcą ciężko 
pracować w codziennym trudzie, by dać możli
wie najlepszą egzystencję swoim dzieciom. To 
m y m am y obowiązek dbać i wysilać się do naj
wyższych możliwości, do abnegacji wprost siebie 
samego dla dziecka — ale dziecko nie ma obo
wiązku dać rodzicom tyle przynajmniej radości, 
ile wynika z przyzwoitego wywiązywania się 
z łatw ych na ogół obowiązków' szkolnych? P a
nuje obecnie jakaś wyrost psychoza, by dziecku 
wszystko ułatwić, aż pod nos podawać —- i s ta 
ra ją  się ci poczciwi rodzice i przychodzą codzien
nie do szkoły, prażą się przy kuchniach, gotują 
śniadania, przygotowują bułki, kanapki, „żeby 
tylko przynajmniej dzieci zechciały jeść", a
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niechno się przytrafi broń Boże! żeby się mleko 
przypadkiem  przypaliło, to  taką  zrobią awanturę, 
jak  — co najmniej pan domu. I takie rzeczy po 
szkołach bywają; niekulturalne zachowanie bywa 
niejednokrotnie demonstrowane i wobec nauczy
cieli a nawet i pań nauczycielek. Bywa i tak  
w gimnazjach pryw atnych, że uczniowie nietylko 
dają wyczuć nauczycielstwu ale i wprost potrafią 
wypowiedzieć, że „ja płacę — i pan tu  jest za moje 
pieniądze, więc niechże pan uw aża” ; i oto m am y 
ciągłość wychowania i oddziaływania pedago
gicznego. Dziecko nie jest na tyle niem ą
dre, by nie skorzystać z gotowych schematów 
reakcji, u trafiających w jego egoistyczny in te
res. Ono skorzysta z okazji, by się czegoś złego 
nauczyć dla uproszczenia swoich trudności. Idzie 
właśnie o to, by tych okazji było jak  najmniej 
i by pilnować czujnie i wytrwale, żeby ich jak 
najm niej było. Nie będziemy w stanie w zupeł
ności uchronić młodzieży przed destrukcyjnym i 
czynnikami środowiska ale, gdybyśm y chociaż 
częściowo zło utrącili, to już będzie to bardzo 
wiele. W eźmy teraz dla przykładu zachowanie 
się młodzieży na ulicach, w kinach, teatrach  i na 
koncertach.

Zdarzył się kiedyś wypadek, że uczeń gimna
zjum potrafił rzucić z loży koncertującem u na 
estradzie muzykowi, znakomitem u europejskiej 
sławy kompozytorowi — pięć groszy w papierku, 
a inny jaskółkę z papieru, k tóra mu przed nosem 
przeleciała. W ystarczy też przejść się w jakiej
kolwiek porze po głównych ulicach i zaobserwo
wać jak  ta  młodzież godzinami chodzi tam  i z po
wrotem, o czym oni rozmawiają, jak  rozm awiają 
(ich słownictwo), proszę zaobserwować ich za
czepianie panien, poszturkiw ania i td. Płaszcze 
porozpinane, ręce w kieszeniach, w ykrzykują do 
siebie na dystans, buchając raz po raz głośnym 
śmiechem. A proszę się przejść po kinach m iej
scowych od pierwszego do ostatniego program u, 
spotkać tam  można zawsze gimnazjalistów. 
Program y kończą się po godz. 11 w nocy — czy 
rodzice wiedzą, gdzie ich dzieci podziewają się 
do tak  późnej pory ,z kim tam  są? i skąd te dzieci 
m ają pieniądze? uczęszczanie na wszystkie filmy 
za porządkiem, bez wyboru, więc na obrazy 
kowbojskie, kryminalne, erotyczne i tp. nie 
wpływa w żadnym w ypadku dodatnio na ustrój 
nerwowy i fantazję dorastającej młodzieży, bę
dącej w wieku, który najbardziej bodaj potrze
buje spokoju i ciszy. Są też takie kina w mia
stach, które być powinny inwiligowane p rzez . 
policję — dla młodzieży wstęp tam  musi być 
wzbroniony. Ale młodzież pieniądze ma, na wy- 
stępy „kabare tu” chodzi i jest — zadowolona! 
Są jeszcze takie lokale, w których „nic złego się 
nie dzieje” ; stoją tylko bilardy i chłopcy grają 
sobie całymi popołudniami i całymy wieczorami 
w' bilard — cóż, m ajątku nie przegrają — a że 
się już od wczesnych lat wzwyczajają do stałego 
przebywania w knajpach, to nie przychodzi na 
myśl nikomu. Nie chcę mnożyć więcej przykła
dów, których mam mnóstwo — ale nie mogę się 
oprzeć pokusie przedstawienia jednego obrazka,

który mi specjalnie wrył się w pamięć: w parku 
miejskim, ostatniej jesieni, grupa uczniów m a
szeruje krok w krok za kilkoma chichotającymi 
panienkami, przygadując „dowcipnie” i pusz
czając przy tym  kłęby dymu z papierosów. Wi
dzi to jeden z nauczycieli, spacerujący w tej sa
mej alei w parku — już chciał podejść do tych 
chłopców, by im zwrócić uwagę na zachowanie 
się, gdy wtem spostrzegł, że z przeciwległej ławki 
zrywa się jakiś poważny, siwy pan i zdecydo
wanym krokiem zmierza do owej grupki mło
dzieży. Koledze tem u otucha wstąpiła w serce: 
jednak nie jest tak  źle, jednak społeczeństwo 
starsze widzi ciemne strony wychowania i w od
powiednim momencie i sytuacji reaguje i uważa 
to  za swój obowiązek wystąpić w imię moral
ności publicznej lub choćby elementarnych form 
zachow ania;— podchodzi więc ten starszy, siwy 
pan, kroku przyspiesza i zbliżywszy się do pierw
szego z brzegu ucznia... prosi o odpalenie papiero
sa. Po uniżonym podziękowaniu i niskim uchy
leniu kapelusza, ten siwy pan zadowolony z sie
bie i świata poszedł sobie w drugą alejkę na 
spacer! F ak t autentyczny.

IV.
Zadania wychowawcze domu i szkoły.

Odmalowałem tu  fragm enty z życia części 
młodzieży szkół gimnazjalnych, fragm enty by
najmniej nie przesadzone, zastrzegłem się jednak, 
że tylko części młodzieży; jestem optym istą i wie
rzę w młodzież, wierze w jej wspaniałe regenera
cyjne możliwości, dowodem na to  jest niniejszy 
artykuł, k tóry  ma na celu nie co innego, jak  właś
nie zaktywizowanie wszystkich możliwych mo 
meritów dla osiągnięcia uzdrowienia atm osfery 
na tym  odcinku życia społecznego. Że zjawisko 
przeze mnie opisane nie jest oderwane i sym pto
m atyczne tylko dla naszego m iasta — świadczy 
fakt, że wszędzie, w całym państwie rozpatruje 
się i omawia upadek m oralny młodzieży. Zasta
nawiano się nad przyczynami takiego stanu rze
czy, stwierdzano, że winna tem u jest ogólna i po
wszechna atm osfera, jaka zaistniała po wojnie. 
Dochodzi do zwycięztwa bru talny  materializm 
nad ideałami duszy ludzkiej. A młodzież jest 
przecież żywym i czułym bardzo odźwierciedle- 
niem stanu, jaki powszechnie zapanował. W ytwo
rzyło się w umysłach dojrzewającego pokolenia 
poczucie zmienności i niestałości norm i form, po
czucie zła, którego uosobieniem są starsi — i ist
niejący porządek rzeczy. Trzeba więc przede wszy
stkim  wzbudzić powszechnie poszanowanie i re
spektowanie prawa i wyrobić w młodym pokoleniu 
k a r n o ś c i  jeszcze raz karność, k tóra da się do
skonale połączyć z postulatem  uszanowania god
ności ludzkiej, potrzeb psychologicznych i wymo
gów pedagogiki. Jesteśm y świadkami przesadnego 
kultu  dziecka, pajdocentryzm u w najgorszym tego 
słowa znaczeniu. Szkodliwe to  zjawisko osłabiło 
niesłychanie au to ry tet ludzi starszych, dochodząc 
do zaprzepaszczenia elementarnego poczucia ta k 
tu  i wychowania. Dzieci i młodzież trak tu je  się
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przesadnie po koleżeńsku, niweluje się niemal zu
pełnie dystans między rodzicami a dzieckiem, 
nauczycielami a uczniem. Zjawisko to jest pow
szechnie i może być niejednokrotnie szkodliwe 
i demoralizujące. Mając na sercu tak  naprawdę 
ważną isto tną sprawę jak  wychowanie własnego 
dziecka, z którego chcielibyśmy być kiedyś dumni 
jako z prawego, Wysoko wartościowego i rozsąd
nego człowieka, powinni rodzice poważniej usto
sunkować się do poczynań szkoły, k tóra też ma 
ambicję w tym  kierunku, k tóra właśnie istnieje 
po to, by to  dziecko jak  najlepiej do życia przy
sposobić. Nie twórzm y więc fikcji i podwójnej 
moralności. To zakłamanie paczy postawę mło
dego drzewka, które skłaniać się będzie później 
zawsze tam , gdzie w iatr zawieje. W ychowujemy 
przecież człowieka, k tóry  ma żyć i pracować dzie
siątki la t — jakie mu dajem y podstaw y? niechaj 
za przewinienie umie chłopiec ponieść słuszną ka
rę i niech się. umie do tego przyznać a nie być krę
taczem. Niechaj, jeśli chłopiec faktycznie nie 
jest chory, nie otrzym uje od m atki zaświadczenia, 
że on chory był, bo to  demoralizuje. Niechaj nie 
chodzi po kinach na nieodpowiednie program y 
i nie w odpowiednich porach (w cywilnym ubra
niu), gdyż on wie że tego nie wolno a mimo to 
otrzym uje od rodziców pieniądze. Niech nie czy
tuje książek, jakie mu byle kto podsunie, ale niech 
znajdzie w swojej m atce i ojcu poważnego dorad
cę. Oczywiście rodzice mogą te  sprawy świetnie 
na klasowych zebraniach z nauczycielem fachow
cem omówić, ustalić autorów, nawet ty tu ty  ksią
żek. Trzeba wzmóc przestrzeganie i wdrażanie 
dzieci i w domu i w szkole do skrupulatnego 
i karnego wywiązywania się ze swoich pierwszych 
i najświętszych obowiązków na terenie domu 
i szkoły. Trzeba przeciwstawić panującem u wśród 
młodzieży pesymizmowi — mocne przekonanie 
wiary w życie i optymizm  i prawdę, że najwyższą 
wartością jednostki jest jej osobista moralność 
i praca obowiązkowa, solidna i odpowiedzialna. 
Odwracajmy uwagę młodzieży od spraw, na które 
jeszcze ma sporo czasu, na które jeszcze jest 
absolutnie za mało intelektualnie rozwinięta! 
Chrońmy młodzież od laickiego w trącania się 
i przesądzania (bo i tak  się zdarza!) spraw, do 
których nie dorosła; rodzi to zarozumiałość, fał
szywą pewność siebie i przedwczesne pasowanie 
na geniusza. To młodzież demoralizuje.

Z kolei przejdę do opinii rodziców i nauczy
cielstwa w sprawie współpracy mającej na celu 
uzdrowienie stosunków i atm osfery wychowaw- 
czej. Przeprowadziłem rozmowy z rodzicami 
dzieci szkół powszechnych i gimnazjów, z kie
rownictwem i nauczycielstwem szkół powszech
nych i średnich, ze sporą grom adą starszej mło
dzieży uczęszczającej do gimnazjów, wreszcie 
z absolwentami szkół średnich. Py tan ia  moje 
zmierzały w kierunku uzyskania odpowiedzi na 
tem at: w jaki sposób zorganizować należy współ
pracę domu ze szkołą, by zaistniały najlepsze, 
w sensie pedagogicznym warunki dla rozwoju 
moralnego i intelektualnego młodzieży? Wszyscy 
bez w yjątku  opowiedzieli się bardzo gorąco za

koniecznością zorganizowania współpracy. Spra
wa ta  przedstaw ia się w szkole powszechnej le
piej niż w szkole średniej. W ypływa to z mniema
nia, że przecież dziecko szkoły powszechnej wy
maga o wiele więcej opieki i troskliwości wycho
wawczej niż podrosły już gim nazjalista. Jest to 
oczywiście złudzenie. Mamy przekonanie, że 
opieka nad gim nazjalistą jest nie tylko równie 
potrzebna jak nad dzieckiem szkoły powszechnej, 
ale twierdzim y, że jest ona o wiele trudniejsza 
i wym agająca dużo więcej zrozumienia i głębsze
go wnikania w jego psychikę i co za tym  idzie 
umiejętności postępowania; nie może się ona bo
wiem ogniskować tylko około opieki fizycznej, 
ale roztaczać się powinna w7 sensie m oralnym  i za
spakajania zainteresowań intelektualnych, zwią
zanych bardzo istotnie z mnóstwem przejawów 
życia, które należy właściwie naświetlać, gdyż są 
one tworzywem do budowy poglądu na świat, 
kształtow ania charakteru i indywidualności mło
dego, rozwijającego się człowieka. W spółpraca 
z domem w szkole powszechnej znajduje uznanie 
rodziców i nauczycielstwa i przyczynia się w7alnie 
do wytworzenia miłej atm osfery wychowawczej; 
spraw y są tu  mniej skomplikowane, wystarczy 
zająć się organizacją opieki m aterialnej, doży
wianiem, przygotowaniem zabaw dziecinnych, , 
uroczystości klasowych, dekoracji klasy, wspól
ną wycieczką, czytelnią gazetek i książeczek do 
czytania, pogadankam i psychologicznemi dla 
rodziców — już dużo jest zrobione! Nie ma tu  
zmory jaka  tworzy chiński m ur między rodzicami 
a nauczycielstwem szkół średnich; nie ma nieuf
ności, strachu i zakłamania. Szkoła jest dostępna, 
radosna, nie bywa na ogół źródłem nieszczęs
nych niepowodzeń uczniów i nieporozumień z ro
dzicami. W spółpraca domu ze szkołą na terenie 
gimnazjów winna zacząć się właśnie w tym  mo
mencie, w którym  kończy się w szkole powszech
nej ; więc m aterialna, hum anitarna pomoc dla mło
dzieży jako najprym ityw niejsza akcja w zakresie 
współpracy domu ze szkołą może być tylko punk
tem  wyjścia dla istotnej, głębiej pojętej pracy wy
chowawczej nad młodzieżą. Pracę tę musimy rea
lizować na dwóch płaszczyznach, rówmolegle i sy
stem atycznie: primo, oddziaływać w sensie pew
nych sugestji ideow'o-wychowawczych na rodzi
ców, dążąc do porozumienia się i uzgodnienia celu, 
zadań i metod wychowania młodzieży i, secundo, 
równocześnie organizować wespół z rodzicami, przy 
ich czynnym współudziale i poparciu m oralnym 
i m aterialnym  — takie warunki dla młodzieży, 
by przyczynić się one mogły do iak najlepszego 
i najwszechstronniejszego rozwoju ich umysłu, 
charakteru  i serca. Praca na tej płaszczyźnie bę
dzie musiała pójść w dwóch kierunkach: nega
tywnym , polegającym na bezkompromisowym tę 
pieniu czynników, które stanowią dystrakcję dla 
młodzieży, w szerokim tego słowa zrozumieniu —- 
i pozytyw nym , stw arzającym  aktualnie nowe 
wartościowe możliwości dla wyżycia się zainte
resowań młodzieży. Jest rzeczą pewną, że leży 
poza granicami naszych możliwości wyelimino
wanie wszystkich destrukcyjnych dla młodzieży
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czynników środowiska; nie wolno nam jednak 
w żadnym  wypadku rezygnować nawet z osiąg
nięć niedużych, choć wielkim zdobytych wysił
kiem, gdyż idzie tu  o sprawę najważniejszą, spra
wę młodzieży. Charakteryzując stosunek rodzi
ców do szkoły, stwierdzam y, że oparty  on jest 
w większości na nieufności, obawie przed nara
żeniem dziecka nauczycielowi przez zbytnią 
szczerość kib sprzeciw'; pochodzi stąd  niekiedy 
uniżoność, fałsz, natarczywość, często nawet 
agresywność i gorączkowa chęć przedstawienia 
dziecka w jak  najlepszym  świetle, ze świado- 
mym przemilczeniem znanych im doskonale nie
raz wad. Wniosek, jak i z tego wysnuwamy jest 
taki, że nauczyciela nie uważa się w wielu wy
padkach za wychow'au'cę dziecka w' istotnym , 
głębokim tego słowa znaczeniu — ale za kogoś, 
którego łączy z grupą klasow’ą stosunek for
m alny i biurokratyczny. Pan ten wzywa rodzi
ców i zapytuje dlaczego chłopak nie chodzi do 
szkoły, oznajm ia im, kiedy coś grubszego nabroił, 
przestrzega przed skutkam i; innym razem zawia
dam ia o należnościach finansowych rodziców itp. 
Ale nie to  jeszcze bynajm niej powoduje wspom
nianą nieufność do nauczyciela. Przyczyna tego 
szkodliwego nastawienia leży o wdele głębiej, 
tkwi ona w; sferze psychiki tych  dwmch stron,

‘ które złączył los wzajemnego oddziaływania wy- 
chowawczego na dziecko; ten właśnie moment 
wymaga od nas poważnego zrewidowania nasze
go stosunku i wytwmrzenia atm osfery pożądanej 
dla dobra dzieci. Zdajem y sobie dostatecznie 
jasno sprawę z tego, że nie jest bynajm niej idea
łem, by z domu robić szkołę lub odw'rotnie! Te 
dwa czynniki m ają też sw'oje odrębne w'artości 
wychowawcze i należy je z całą świadomością 
respektować i utrzym ywać. W obopólnym bo
wiem interesie leży dbałość i wzajemne podno
szenie au to ry tetu  tych dwu wychowawczych 
czynników'. Kiedy mówi się o współpracy rodzi
ców ze szkołą, to nie od rzeczy będzie zapytać- 
o znamienne zjawisko: dlaczego na wywiadówki 
przychodzą przeważnie tylko m atki? nie można 
sobie wytłumaczyć absencji ojców brakiem czasu, 
wybiera się bowiem zawsze najdogodniejszą porę. 
Często Ojcowie m ają więcej czasu niż m atki, a jed
nak na wywiadówki wysyłają panie. Czyżby ich to 
nie interesowało ? przyznaję, że bywają i tacy  ojco
wie, którzy nie wiedzą do której klasy chodzą ich 
dzieci (autentyczne!) na ogół jednak nie przycho
dzą oni dlatego, że poprostu uw ażają te sprawy 
za maloważne, że wueszcie czują fałszywy wstyd 
czy upokorzenie chodzić i „wysłuchiwać od ko
goś uw ag” . Rozmowa ojca z nauczycielem o 
własnym dziecku — takie niestety posiada zna
miona in terpretacji ojców. Co ją  zrodziło? Zro
dziło ją  z jednej strony niezrozumienie ojcowskie
go obowiązku wychowawczego, z drugiej — nie
odpowiednia czasami postaw a nauczyciela. Mo
m ent pierwszy ujaw nia się odrazu po powrocie 
m atki z wywiadówki; jakże często nie relacjo
nuje ona w domu całej prawdy, by nie narażać 
dziecka na konsekwencje, które byw ają z reguły 
zbyt surowe. Dlaczego? ojciec spostrzega koń

cowy dopiero wynik nieuctwa dziecka, dowiaduje 
się o tym  zwykle zapóźno, kiedy nie można już 
wpłynąć na poprawę. Ile zyskało by dziecko i 
szkoła na tym , gdyby ojciec w ł a ś c i w i e  ro
zumiał swój obowiązek wychowaw.czy i zoriento
wany w wym aganiach szkoły, wpłynął też od 
siebie na organizację przygotowawczej pracy do
mowej dziecka. Jestem  zdania, że opiekę nad 
starszym  chłopcem w szkole przejąć powinien 
o j c i e c .  Nieraz zachodzi konieczność omówie
nia z opieką takich spraw, na tem at których roz
mowa z m atką może być wielce krępująca. Trze
ba sobie jednak stanowczo i otwarcie powiedzieć, 
że do roli rodzicieli-wychowawców należy się 
przygotować, ta k  jak  się przygotowujem y do 
każdego innego zawodu. O wiele łatwiej jest 
dziecko urodzić niż wychowrać, o wiele łatwiej 
w wychowaniu wykoleić niż na ludzi wyprowa
dzić. Skoro więc obowiązkiem domu jest, wycho
wywanie, to należy przygotować się do tej roli, 
z całą świadomością i odpowiedzialnością. We
dług opinii m atek — nauczyciele nie przyjm ują 
przeważnie do wiadomości tego, co im się odpo
wiada na uwagi o nieuczeniu się dziecka, są „nie
przejednani” . Taka opinia m atek zniechęca oj
ców' do pójścia na wywiadówkę. Ale m atki po
siadają zasadniczo zbyt wdele subiektywizmu 
i uczuciowości, k tóra przesłania obraz rzeczywis
tości i bywa często przeszkodą w nabraniu o niej 
właściwego wyobrażenia. Matki zadają nieraz 
kłam, opowiadając fantanstyczne wprost baje 
o nadzwyczajnej pracowitości i obowiązkowości, 
znanych w całej szkole nygusów. To są rzeczy 
poważne i nieraz wyrost irytujące! Zdarza się to 
nie u m atek na niższym stopniu inteligencji, ale 
przeważnie, podkreślam to — u m atek ze sfer 
kulturalnych. Innym  momentem, o którym  właś
nie wspomnialiśmy, jest -— według opinii rodzi
ców fakt, że nauczyciel często przybiera wobec 
rodziców rolę m entora, co nie przyczynia się 
w' żadnej mierze do obopólnego porozumienia, 
a wręcz przeciwnie, usposabia rodziców niechęt
nie i upokarza ich. Syntetyzując uwagi nasze 
o stosunku rodziców do szkoły, stwierdzamy, że 
ogólne nastawienie psychiczne nacechowane jest 
obawą, by nie zrazić sobie w czymkolwiek nau
czyciela lub dyrektora; stąd, poważne niejedno
krotnie, słuszne i pełne troski spostrzeżenia i uwagi 
rodziców o szkole nie są wypowiadane ze względu 
na możliwość złego zrozumienia i narażenia się 
„władzom szkolnym,,. W najlepszej sytuacji, 
według opinii samych rodziców — znajdują się 
ci spośród nich, których dzieci uczą się nieźle. Ci 
przynajmniej nie troszczą się o zasady. Pocóż 
szukać guza? Gdy widzą naw et rzeczy, które 
należałoby ze względu na dobro dzieci i szkoły 
zmienić — nie ingerują, nie prostują, by się bez 
potrzeby „nie narazić” . Wniosek z tego jest chyba 
taki, że szkoła nie jest na ogói uważana za insty
tucję w y c h o w a w c z ą ” a tylko za jakieś 
„malum necessarium ”, które trzeba koniecznie 
jakoś przebrnąć i odcierpieć, by doczekać się 
tego upragnionego papierka, problematycznego 
symbolu popraw y bytu  i „wyzwolenia”. A jak



Nr i r  (105) DZIENNIK URZĘDOWY K. O. S. L.

przedstawiają się nauczyciele w stosunku do 
domu? Sporo jest takich, którzy choć uważają 
współpracę z domem za pożądaną, nie wierzą 
w możliwość racjonalnego ułożenia stosunku 
tych 2-ch czynników. Ta niewiara odbiera im 
nieraz nawet ochotę do inicjatywy i próby zorga
nizowania współpracy. Poza tym  stwierdzają, że 
wielką trudnością w tej mierze jest przeciążenie 
nauczyciela pracą. Niesposób jest — według 
ich opinii oddać się wychowaniu młodzieży tak, 
jak by tego sami pragnęli przy takim przepraco
waniu. Wychowawca klasy nie ma poprostu siły 
fizycznej zająć się 50-ma przeszło indywidualnoś
ciami i ich rodzicami, przy równoczesnym obo
wiązującym go z innymi uczącymi — wymaga
niami pracy w szkole. Poza tym, największym 
wrogiem spokojnej i celowej pracy nauczyciel
skiej jest obniżenie prestiżu nauczyciela w o- 
pinii społecznej przez dotkliwe ograniczenie jego 
stopy życiowej. Ubóstwo nauczycielskie wpływa 
poważnie nie tylko na niemożliwość dokształca
nia się, kontaktu ze światem nauki, życiem arty 
stycznym, towarzyskim, tak koniecznych i nie
odzownych wprost warunków postępu i rozwoju, 
ale wpływa też ujemnie na samopoczucie psy
chiczne tych ludzi, co jest ważne ze względu na 
charakter ich pracy. Poza tym, zamiast skupić 
się około umiłowanej pracy — szukają ciągle za
robków w formie dodatkowej ilości godzin, tracąc 
czas i szarpiąc nerwy na gonitwie w trosce o za
spokojenie elementarnych potrzeb. Mówiąc o 
prestiżu szkoły i nauczyciela — nie sposób nie 
wspomnieć z goryczą o tym, że opinię o nauczy
cielu wśród szerokich mas społeczeństwa urabiają 
często czynniki niekompetentne, które tylko ze 
względów ubocznych interesują się chwilowo szko 
łą i nauczycielem. Jest to wielką krzywdą dla 
pracy nauczycielskiej w ogóle, krzywdą tym więk
szą, że przeciętny obywatel nabrać może naj
zupełniej fałszywego wyobrażenia o charakterze 
i typie dzisiejszego polskiego nauczyciela. Społe
czeństwo częstokroć nie ma w ogóle pojęcia, nie 
orientuje się całkowicie, w, jak ciężkich warun
kach dnia codziennego spełnia nauczyciel swą 
żmudną i odpowiedzialną pracę na posterunku 
dla dobra narodu i państwa. Każdy inny zawód 
inteligencki większym się cieszy autorytetem 
i skutkiem, niż zawód nauczycielski w Polsce 
Odrodzonej. Spraw'a ta  wymaga rewizji dla do
bra młodzieży! Mówiąc o roli wychowawczej 
nauczyciela, jedno musimy zapamiętać, że uczeń 
musi widzieć w nim nieskazitelną prawość i wiarę 
w głoszone przez niego wartości, które odnaleźć 
można w jego życiu. Takiego wychowawcę bę
dzie młodzież uznawać i cenić.

V.
Przykładow y plan współpracy rodziców  

z n auczycielstw em .

Znaleźliśmy się dzisiaj w takim stadium zain
teresowania się społeczeństwa zagadnieniem 
współpracy domu ze szkołą, że z całą radością

stwierdzić możemy, iż rodzice oczekują niecier
pliwie tej chwili, kiedy ich wezwiemy po przyja
cielsku na wspólne zebranie i przedstawiwszy 
konkretny p l a n  d z i a ł a n i a ,  wskażemy na 
robotę, która woła i czeka. Jeśli traktujem y za
gadnienie poważnie i uczciwie, to musimy sobie 
otwarcie powiedzieć, że na nas nauczycielach wy
łącznie ciąży ten zaszczytny obowiązek inicja
tywy. I jeśli mamy być szczerzy i prawdomówni 
to musimy sobie otwarcie powiedzieć, że nie zaw
sze wykazaliśmy w tej mierze taką wolę, jakiej 
w tym  wypadku potrzeba, a na jaką nas bez wąt
pienia jeszcze stać!

Przedstawmy dla przykładu plan działania 
szkoły średniej dla organizacji współpracy z do
mem. Plan ten obejmowałby działalność dyre
ktora zakładu, radę pedagogiczną w ogóle, a wy
chowawców w szczególności.

Według tego przykładowego projektu dyre
ktor zakładu mógłby przedstawiać na początku 
każdego roku szkolnego wszystkim rodzicom 
specjalnie w tym celu zaproszonym — główne 
w y t y c z n e  p r a c y  w y c h o w a w c z e j  
w b. roku szkolnym. Oprócz ogólnych zasad wy
chowawczych, podkreśliłby kierownik zakładu te 
specjalne momenty (bolączki), na które pragnie 
szczególniejszą wzrócić uwagę, zę względu na 
indywidualny charakter danej szkoły i ze względu 
na doświadczenie lat ubiegłych. W tym treści
wym .i przystępnym programów o-wychowaw
czym ekspose można by odpowiedzieć na py ta
nia: 1) jaką młodzież chcemy wychować? 2) ja
kimi sposobami do tego zdążamy? Szkoła wi
dzieć będzie swój cel wychowawczy w wykształ
ceniu w człowieku wszystkiego, co w nim jest 
najlepsze i w rozbudzeniu dążenia do ciągłęgo 
postępu i zdobywania coraz to wyższych osią- 
gnień osobowości człowieka. W związku z pierwr- 
szym, przedstawi dyrektor rodzicom 1) sprawę 
j e d n o l i t o ś c i  postawy wychowawczej ro
dziców wobec różnorodności psycho-socjalnej ich 
środowiska, 2) Wskaże na konieczność zharmo
nizowania wypracowanej i uzgodnionej postawy 
rodziców ze stanowiskiem wychowawców i nau
czycieli w' poszczególnych zespołach klasowych, 
3) Wyjaśni w konsekwencji doniosłą rolę patrona
tów klasowych i zarządu Kola rodziców, 4) Za
rysuje pokrótce zasady wychowania i pracy sa
morządu szkolnego, 5) odczyta regulamin dla 
młodzieży, zawierający zasady zachowania się 
w szkole i poza zkolą. ó) Wspomni w końcu 
o sprawach administracyjno-finansowych.

W związku 7. metodami wychowania wskaże 
na konieczność wzbudzenia poczucia autorytetu 
czynników wych owaw czych.

W zebraniu uczestniczy cała rada pedagogicz
na; ma to na celu psychiczne zespolenie słucha
czy, dla osiągnięcia wspólnego nastawienia w omaA 
wianych sprawach. Podobne ogólne zebrania ca
łego koła. rodziców i rady pedagogicznej odbywać 
się powinny przynajmniej co dwa lata, co roku 
natomiast wobec wszystkich rodziców now’o przy
jętych do zakładu uczniów; (zaznaczyć należy, że
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wypowiedź kierownika zakładu — przem yślana 
była wspólnie z radą pedagogiczną i gruntownie 
uprzednio przedyskutowana).

W niedługim czasie po zebraniu ogólnym, od
być się powinny zebrania poszczególnych zespo
łów klasowych, zrzeszonj^ch w patronatach. 
Na z e b r a n i a c h  p a t r o n a t ó w  k l a s o w y c h  
pierwszą sprawą po ukonstytuow aniu się zarządu 
winno być dokładne zapoznanie się i przedy
skutowanie planu wychowawczego danej klasy. 
Plan wychowawczy każdej klasy pom yślany 
jest w ten  sposób, że zawiera w ram ach ogólnych 
program u wychowawczego całej szkoły pewną 
ilość m omentów specjalnie przeznaczonych do 
realizacji na danym  stopniu rozwoju psychicz
nego.^ W ten sposób poprzez przejście wszystkich 
etapów rozwoju, zrealizuje się całokształt od
działywań, zdążających do wychowania osobo
wości ucznia. Rodzice powinni wyjść z takiego 
zebrania jak  najgłębiej przeświadczeni o słuszno
ści i celowości nakreślonego przez opiekuna klasy 
planu wychowawczego. Da się to  osiągnąć tylko 
przez wciągnięcie wszystkich o ile możności pa
tronów do wypowiedzenia się i gruntownego prze
dyskutow ania zagadmeń. Bierne wysłuchanie 
choćby najdoskonalszego planu nie da efektu, o 
jaki nam  chodzi. Pam iętajm y, że chcemy współ
pracy z rodzicami, że polegać m a ona właśnie na 
zajęciu przez nich świadomie czynnej i celowo 
uzgodnionej, jednolitej ze szkolą postawy. Po
rozum iem y się w sprawie ideału wychowa/wcze- 
go i w sprawie m etod wychowawczych; zdajemy 
sobie doskonale sprawę, że w wychowaniu przede 
wszystkim kwestia m etod postępowania jest 
niezmiernie ważną, a zarazem trudną. Dlatego 
też wyłania się w konsekwencji nieprzeparta po
trzeba system atycznego wspólnego opracowywa
nia problemów związanych z interesem młodzieży 
danej klasy. U stala się więc wspólnie term inarz 
miesięcznych zebrań klasowych, k tóry  trak tu je  
sie jako o b o w i ą z u j ą c e  bezwzględnie wszy
stkich rodziców danej klasy. Na zebraniach kla
sowych rodziców powinny być omawiane sprawy 
wychowawcze, sprawy nauczania i inne, dotyczą
ce życia młodzieży danej klasy. Prócz zebrań kla
sowych stosować należy k o n f e r e n c j e  i n 
d y w i d u a l n e  z rodzicami, w miarę jak  zaj
dzie tego potrzeba. W ten sposób praca nad klasą 
realizowana będzie zarówno z punktu  widzenia 
potrzeb całej klasy jako społeczności kierowanej 
i kierującej się ujednostajnionym i zasadami w wy
chowaniu i nauczaniu, jako też z punktu  widzenia 
interesu poszczególnych jednostek w klasie (in
dywidualizacja). Jeśli idzie o konkretną treść 
zagadnień, to mogą one ogniskować się około: 
poznania psychiki młodzieży w danym  wieku, 
(ustrój nerwowy, skłonności i zainteresowania, 
rozwój fizyczny, profilaktyka i higiena umysłowa 
i fizyczna) i około racjonalnego przygotowania 
pracy domowej ucznia. Dalej, muszą rodzice 
serdecznie przejąć się duchem prac podejmowa
nych przez wychowawcę na terenie klasy. Jeśli 
np. postanowi się, że przez dany okres czasu 
zwracać się będzie ze specjalną troską uwagę na

jakieś jedno zjawisko u dzieci, to należy napraw 
dę realizować to  konsekwentnie, usilnie i syste
matycznie na każdym  kroku. Jest rzeczą jasną, 
że wpierw omówi się wspólnie m etody, środki 
i sposoby podejścia i zaradzenia w tej czy innej 
trudności wobec różnych osobników. Omawiać 
się będzie rozm aite sprawy: i bardzo istotne, po
ważne i dotyczące form zachowania się, prze
strzegania tak tu  odnoszenia się do ludzi, innym  
razem utrzym ania porządku, czystości, higieny 
osobistej itd . Idzie tu ta j o współpracę szkoły 
z domem we wdrażaniu młodzieży do pożąda
nych nawyków z zakresu kultury  życia codzien
nego, ustosunkowania się do najbliższego oto
czenia, do życia w społeczności, do pracy, obo
wiązkowości, odpowiedzialności, wartości m oral
nych i etycznych w ogóle. Tem aty do zebrań 
będą oczywiście z życia danej klasy, szkoły; spo
sób, w jaki to wszystko ma być przeprowadzone, 
pozostawia się w zupełności zespołowi. Przypu
szczalnie przyjm ie się forma swobodnych poga
danek z dyskusją, k tórą zagai ktoś z rodziców 
lub wychowawca. Rodzice zachęceni do swobod
nego wypowiadania się, po przemyśleniu różnych 
trudności wychowawczych, dojdą w końcu do 
wspólnych tez i przedsięwzięć w celu stopniowego 
i system atycznego pogłębienia poziomu moralne
go, społecznego i kulturalnego swoich dzieci. Kon
ferencje indywidualne służyć m ają specjalnemu 
poznaniu dzieci trudnych do prowadzenia i do
stosowaniu odpowiednich dla nich m etod pracy 
dydaktycznej i wychowawczej *). Z rodzicami 
tych dzieci zastanowić się należy nad atmosferą 
domu i środowiska, gdzie albo tyranizowanie albo 
zbytnia swoboda — w ytw arzają sytuację nieko
rzystną dla dobra dziecka. Na zebraniach ogól
nych można wziąć również jako punkt wyjścia 
do rozważań — artykuły  czasopism pedagogicz
nych lub popularne, choć dobrze opracowane 
dziełka pedagogiczne. Kom plety lektury  powin
ny być zawsze do dyspozycji rodziców, którzy 
dbają o wzrost biblioteczki „Domu i szkoły” .

Kiedy mówimy już o dokształcaniu pedago
gicznym rodziców, ło wspomnieć należy o jed
nej jeszcze jego formie: wiele pożytku oddać 
mogą kilkudniowe popołudniowa kursy dla ro
dziców wszystkich klas, na których omówić by 
można zasadnicze sprawy wychowania dzieci 
i młodzieży oraz współpracy domu ze szkołą. 
W ten sposób akcja dokształcania pedagog, ro
dziców mogłaby być uzupełniana na płaszczyź
nie obszerniejszej, w drodze wym iany myśli ro
dziców różnych klas i wieku dzieci. Sprawy ja- 
kieby się poruszało na tych ogólnych, ochotni
czych zebraniach rodziców — dotyczyłyby za
gadnień ogólno - pedagog., związanych z opieką 
i wychowaniem młodzieży w ogóle. Organizacją 
tego zająć by się po wanna s e k c j a  p r o p a -  
g a n d o w o - o d c z y t o w a ,  której zadaniem 
będzie pogłębianie wychowania rodziców i zwią
zania ich z poczy naniami pedagogicznymi szkoły.

*) S. Lisowski: W spółpraca szkoły z domem. N a
sza księgarnia. W arszawa 1935, str. 27.
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W ramach pracy tej sekcji przewiduje się prócz 
wymienionych kursów organizowanie prelekcji 
wygłaszanych przez znakomitych specjalistów 
w dziedzinie nauczania i wychowania, prowa
dzenie stałego działu recenzyjnego zaznajamia
jącego ogół z wartościowymi publikacjami inte
resującego rodziców zagadnienia, organizowanie 
specjalnych wycieczek, pokazów, wreszcie stwo
rzenie międzyszkolnej poradni psychologicznej 
dla uczniów szkól średnich i rodziców, otwartej 
w czasie poza lekcyjnym. Ze spraw dotyczą
cych prac nad samą młodzieżą bezpośrednio, 
sekcja inicjuje i dąży wespół z dyrekcją i 
nauczycielstwem do stwarzania odpowiednich 
ośrodków zainteresowania i rozrywki dla mło
dzieży w czasie poza lekcyjnym. Można tu 
mówić o: stworzeniu na wielką skalę urządzo
nej międzyszkolnej czytelni i bogato wyposażo
nej biblioteki beletrystycznej dla młodzieży szkól 
średnich (zagadnienia palące!) o stałym sprowa
dzaniu lilmów naukowych i rozrywkowych dla 
młodzieży szk. średnich, o kontakcie z teatrem 
miejskim w celu wystawiania stałego repertuaru 
dla młodzieży danego środowiska. Należy dążyć 
planowo i starannie do ożywienia, zainteresowań, 
naukowo-artystycznych młodzieży przez spro
wadzanie znakomitych podróżników, ludzi nauki, 
literatów, poetów, kompozytorów, recytatorów 
itp. Musimy dać młodzieży strawę duchową, 
która by mogła stać się poważnym ośrodkiem 
kultury. intelektualnej i estetycznej młodego po
kolenia. Będzie to dobrym antidotum na bez
myślność i jałowość życia młodzieży. By nadać 
tym wysiłkom charakter ważny a przede wszyst
kim realny i osiągalny, sekcja deleguje jednego 
lub 2-ch członków do międzyszkolnego przedsta
wicielstwa. rodziców zorganizowanego w m i ę- 
d z y s z  k o l n ę  k o ł o  r o d z i c ó w  i w y 
c h o w a w c ó w ,  a utworzonego z delegatów 
podobnego typu sekcji wszystkich innych szkól 
średnich danego środowiska. Specjalną troską 
tego koła byłaby walka ze złem zagrażającym 
młodzieży poza szkołą i domem. Koło mogłoby 
wejść w kontakt z władzami bezpieczeństwa, 
które współpracowałyby z rodzicami i władzami 
szkolnymi nad profilaktycznym zabezpieczeniem 
młodzieży przed niektórymi wyjątkowo destruk
cyjnymi wpływami środowiska.

Współpraca domu ze szkolą powinna też ob
jąć sprawy materialnej pomocy dzieciom nieza
możnych rodziców'. Wspominaliśmy o tym, że 
kwestia ta postawiona jest dzisiaj w szkole śred
niej b. dobrze i obejmuje: dożywianie, kolonie 
letnie, darowiznę ubrania, dostarczanie książek 
i pomocy naukowych, opiekę lekarską, denty
styczną i inne. Należy tu  jednak poczynić pewne- 
zastrzeżenia natury wychowawczej: młodzieży 
nie wolno „dawać” lub „ofiarowywać”; cokol
wiek młodzież dostaje od koła rodziców czy od 
szkoły w zakresie pomocy materialnej, powinno 
być minimalnie bodaj przez nią o p ł a c a n e .

Wyrządzamy młodzieży o wiele większą 
krzywdę moralną przez przyzwyczajanie jej do

otrzymywania za darmo, niż.li ta  cała pomoc 
materialna jest warta! Rozwydrzamy młodzież 
i przyzwaczajamy ją do wyciągania ręki, zamiast 
do zapracowania na siebie samemu. Młodzież 
ma później niesłuszne i wygórowane pretensje 
do Państwa. Ale zarówno prace w sekcji propa- 
gandowo-odczytowej jak i h u r a a n i t  ar 11 e j 
wymagają, jak widzieliśmy, wielkich zasobów ma
terialnych, których nie sposób zdobyć ze skła
dek koła rodziców'. Dlatego też należ}' wy
łonić z ogółu rodziców trzecią sekcję, która za- 
j ęła by się dochodami ( s e k c j a  d o c h o d ó w ) .

Sekcja ta  ma za zadanie gromadzenie fun
duszów i finansowanie poczynań obydwu wy
mienionych wyżej sekcji.

Jaka jest rola z a r z ą d u  kola rodziców? 
Kto wchodzi w jego obręb, z jakimi kompeten
cjami? Zarząd koła rodziców składa się z wy
branych kilku członków na walnym zebraniu 
koła rodziców gimnazjum, z patronów klaso
wych, przewodniczących sekcji propagandowo- 
odczytowej, humanitarnej i dochodową kilku 
nauczycieli wychowawców i dyrektora szkoły. 
Zarząd koła oprócz rozpatrywania podań o zniżki 
w opłatach szkolnych powinien ujawniać ini
cjatywę we wszelkich imprezach sekcji i dopo
magać do ich realizacji. Jeśli idzie o uwagi na 
tem at istniejącej organizacji koła rodziców, spo
tykałem się niejednokrotnie z żalem i utyskiwa
niami ze strony rodziców na to, że zarząd koła 
nigdy prawie nie reprezentuje woli ogółu. Kandy- 
daci do zarządu z góry już są najściślej upatrzeni 
przez ustępujący zarząd, resztę członków dokoop- 
towuje się z czasem na własną rękę, a ogół ro
dziców' zapraszany jest na t. z w. walne zebranie 
tylko dla formalności. Ogół rodziców nie tylko 
nie ma możności wysunięcia ze swej strony kan
dydatów, według powszechnej opinii najlepszych 
i naj czynniej szych, ale i brak mu też możności 
wypowiedzenia się na tem at spraw związanych 
z planem prac, budżetem i tp. Według opinii 
szerokich kół rodzicielskich, w wyborach do za
rządu — panuje dziś „zakonspirowany elita- 
ryzm ” ; zasiadają tam same wysokie figury miej
scowego społeczeństwa, które oprócz nazwisk 
często nie wnoszą do koła rodziców ani inicja
tywy ani pracy.

Naszkicowane powyżej pobieżnie tylko możli
wości współpracy domu ze szkołą, uzależnione są 
przede wszystkim -— i trzeba to sobie kategory
cznie powiedzieć— od wytworzenia prawdziwej, 
szczerej wiary w konieczność tej pracy i jej celo
wość. jeśli to wszystko ma przynieść jakiekol
wiek korzyści w stosunku do dziecka, to opierać 
się musi bezwzględnie 11a zupełnym wzajemnym 
zaufaniu. Rodzice i nauczyciele muszą rozumieć 
i być przekonanymi, że tylko w takiej atmosferze 
jest możliwość skutecznego i celowego wychowa
nia. Przychodząc do szkoły, powinni nietylko do
datnie ale i ujemne strony dziecka ujawniać, aby 
w ten sposób umożliwić wspólną pracę nad kształ
towaniem jego osobowości. Skoro rodzice nabio
rą przeświadczenia, że posyłają dziecko do szkoły
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p o to ,ż eb y  je dalej w ychow ać a  nie ty lk o  po to , 
żeby otrzym ało  ono św iadectw o z dobrym i s to p 
niam i, wówczas p rzy jd ą  po wskazów ki: ja k  za
radzić k łam stw u u dzieci, jak  zapobiec opiesza
łości, skłonić do nauki i tp .* ) W skazując na  
powyższe rzeczy, nie m am y bynajm niej am bicji 
w yczerpyw ania ca łoksz ta łtu  p racy  dom u ze 
szkołą na  ty m  odcinku. S tw ierdzam y ty lko , że 
ta k  p o ję ta  obopólna postaw a zlikwidować może 
w  dużej m ierze n iedom agania środow isk dom o
w ych i u tw ierdzi w e w łaściwym  organizow aniu 
odpow iedniej roli wychowawczej dom u i dostoso
w yw aniu m etod  p racy  wychowawczej i d y d a 
k tycznej dom u do osiągnięcia w m łodzieńcu p rzy
szłego pełnow artościow ego człow ieka; a owo d ą
żenie cło w ychow ania pełnow artościow ego czło
w ieka, do u kszta łtow an ia  osobowości człowieka, 
m oże być ugrun tow ane ty lko  na  solidnych i rze
te lnych  podstaw ach , na w ytw orzeniu tak iej a t 
m osfery w szkole i w dom u, by  nie za istn ia ły  
w ogóle sy tuacje , um niejszające w artość oddzia
ływ ania wychowawczego.

Spraw ę w spółpracy dom u ze szkołą m ożna by  
poruczyć specjalnie jednem u z członków R ad y  
Pedagogicznej, którego zadaniem  b y łab y  opieka 
n ad  p racą  w szystkich p a tro n a tó w  klasowych. 
M ógłby on być obok d y rek to ra  przedstaw icielem  
opinii i po stu la tó w  wychowawców w  zarządzie 
K oła Rodziców i być w ogóle odpow iedzialnym  
za ca łoksz ta łt p rac zw iązanych z problem em  
w spółpracy dom u ze szkołą. N auczyciel ten , poza 
p racą  d y d a tk y czn ą  nie by łby  obciążony żadnym  
innym  obowiązkiem .

Mówiąc o p racy  wychowawczej nauczyciela m o
żna zaryzykow ać tw ierdzenie, że ogół nauczyciel
stw a za m ało obcuje ze znakom itym i dziełam i z z a 
kresu w ychow ania i pedagogiki ogólnej, ogranicza
jąc się do studiów  z dziedziny swoich u m i e j ę t 
n o  ś c i  s p e c j a l n y c h .  N ależało by  może na 
tę  spraw ę zwrócić szczególną uwagę na radach  
pedagogicznych i tę  zan iedbaną a ta k  cenną 
i pożądaną ' w artość p racy  sam okształceniow ej 
nad  pogłębieniem  osobowości n a u c z  y  c i e l  a- 
w y c h o w a w c y  —  usankcjonow ać w sensie 
obow iązującym . Na rad ach  pedagogicznych za  
m ało pośw ięcam y czasu ty m  spraw om , przy  
jednoczesnym  właściw ym  trak to w an iu  m om en
tów  dydak tycznych . W zajem na w ym iana zdań 
p rzy  om aw ianiu  w artościow ych dzieł z za
kresu pedagogiki ogólnej, psychologii pedagog, 
lub  socjologii w ychow ania —  p rostu je  fałszywe 
poglądy, w yjaśn ia wiele w ątpliw ości, uzgadnia 
opinię ogółu, n ad a jąc  radzie pedag. jako  całości— 
ch a rak te r  zespołu ludzi posiadających  świadom ie 
u jed n o sta jn io n ą  postaw ę pedagogiczną i wspólnie 
przepracow aną linię postępow ania. Spraw y te  
są ważne i pilne: rozm aitość przyczyn i pobudek  
w'yboru zawodu nauczycielskiego, n ierzadko b rak  
zam iłow ania, różność zainteresow ań uczących, 
ich ch a rak te ru , tem p eram en tu  i usposobienia,

*) S. L isow sk i:  W sp ó łp raca  szko ły  z dom em . N a 
sza k sięg arn ia . W arszaw a  1935, s1-r - 3^-

zdolności, pochodzenia, w ieku i religii -  m ogą 
czasam i stanow ić trudności w uzgodnieniu po
staw y  wychowawczej wobec m łodzieży szkolnej. 
Dom  i szkoła w iedzą do czego dążą, czego w ym a
gają  i jak im i środkam i realizu ją  przedsięw zięte 
idee; to  też dom m usi p rzedstaw iać w iększą siłę 
a trak cy jn ą , m usi w ytw orzyć wokół siebie ta k ą  
atm osferę, by  m łody człowiek nie w ym ykał się 
zeń, ale chętn ie w nim  przebyw ał. T rzeba w y
tw orzyć współżycie m iędzy rodzicam i a dziećmi, 
b y  one nie oddalały  się duchow o z wiekiem , by  nie 
w ytw orzyła się z czasem  przepaść nieporozum ień 
i udręki. P ragną łbym  bardzo  przekonać w szyst
kich o konieczności w yrów nania nastaw ienia w y
chowawczego wobec m łodzieży, do stw orzenia 
jedno litych  poglądów  pedagogicznych: nie m am  
tu  bynajm niej p rzekonan ia o tym , jak o b y  n a u 
czyciel b y ł przenajśw iętszy  lub  nieom ylny; wszy
scy jesteśm y ludźm i i m ylić się m ożem y, kiedy się 
jed n ak  mówi „o k rzyw dzie” dziecka, w wielu 
w ypadkach  przew ażnie zachodzą spraw y nie
zrozum ienia in tencji w ychow aw czych lub  konie
czności w ynikających  z rygoru  szkolnego. P o 
znając osobiście nauczycieli, k tó ry m  rodzice po
w ierzają swoje dzieci, m ogą z się oni z nim i poro
zum iew ać, uzasadn iać swe sądy  i w ym agania, p ro 
stow ać m ylne opinie. R odzice dobrze zorien to
wani w życiu szkolnym , p o tra fią  ta k  nastaw ić 
dziecko do zarządzeń szkolnych i do osoby n au 
czyciela, żeby zrozum iało celowość i konieczność 
ty ch  spraw . A nauczyciele poznają  dokładnie śro
dowisko ucznia, jego w arunki p racy , zdrowie, 
sy tu ac ję  m ateria ln ą , jego psychikę, a ty m  sam ym  
trafn ie j m ogą dobrać ja k  najskuteczniejsze m e
tody .

W spom nę tu  jeszcze o jednej postaci, k tórej 
obecność w szkole może być wielce pożyteczna, 
a k tó ra  nie uzyskała jeszcze do tąd  zrozum ienia 
takiego, jak ie  ze względu na dobro dzieci jest po
żądane i konieczne: m yślę tu  o lekarzu  szkolnym . 
K ażd y  vczłowiek wie przecież, (oprócz młodego), 
jak  w ażnym i są spostrzeżenia lekarza i jakie m ogą 
mieć n astęp stw a te  uwagi. Lekarz nie m oże 
często powiedzieć chłopcu w szystkiego, a jeśli m u 
naw et pew ne rzeczy kom unikuje , to  ch łopak  ab 
solutnie sam  nie m a n a  ty le  rozsądku, ab y  p rzed 
sięwziąć te rap eu ty czn e  reakcje i ustrzec o rga
nizm  przed grożącym i niebezpieczeństw am i. 1 e- 
karze szkolni częstokroć w zyw ają rodziców do 
szkoły by  się z nim i porozum ieć. Cóż, kiedy nigdy 
praw ie nie o trzy m u ją  n a  to  w ezw anie odpow ie
dzi. Ta. boląca spraw a mówi sam a za siebie.

Celem ostatecznym  w spółpracy  m a być nie 
bojaźń  i s trach , ani nie k ry ty k a , ale zaufanie dom u 
do poczynań  szkoły. Rodzicom  pow inna leżeć 
na sercu tro sk a  o prestiż  in s ty tu c ji, do k tórej ich 
dzieci uczęszczają. Społeczeństwo m usi podnosić 
w ogólnej opinii jej a u to ry te t i powagę a nie pod
daw ać się dem agogicznej sugestii k ry te ry j poli
tycznych , k tó re  często dla in teresów  nic nie m a ją 
cych wspólnego z in teresam i dzieci i szkoły — usi
łu ją  w yw ierać presje, podkopując w iarę w ideę 
w ychow aw czą szkoły i nauczyciela.
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H echł G. Szkoły  pedagogiczne d la  rodziców  (R odzi
ce m uszą pom agać w  w ychow aniu  now ego czło
wieka) M iesięczn ik  Pedagogiczny 1935. s. 309 . 

H eftm anow a H . W yw iady  dom ow e. P raca Szkolna
Szko lna  1937. s - I 5 5  ...............................................

H ukow a-H anderm anów na H .  O w spólny  fro n t dom u 
i szkoły. Ż ycie  K rzem ienieckie  1935. s. 57. 

Jab łoński F . N ie „P rzy czy n y  n iepow odzeń" a  p rz y 
czy n y  pow olnych  w yników . (O dpow iedź n a  apel 
d y sk u sy jn y  p . Z. G rynia) R odzina i Dziecko  1938 
N . I. s. 21

K . B .  W  spraw ie w spó łp racy  szkoły  z dom em  
Głos N aucz. 1930/31 s. 463

1961

272

272

2286

...............................2285
K iersnow ski S . K orzyści ze w spó łp racy  dom u i szko

ły  d la  n a ro d u  i p ań stw a . S zkoła 1937 s - I- • • 4°02 
K lęsk A .  K u ltu ra ln y  w pływ  szkoły  n a  rodziców .

P rzyjaciel S zko ły  1929. s. 679  1961
K lęsk A . S zko ła-choroba a  rodzice. P rzyjaciel S zko 

ły  1926. s. 487  1961
K linghoffer J .  O n o w ą 'fo rm ę  o rg an izacy jn ą  w spół

p racy  dom u ze szkołą. D z. Urz. K . O. S . L .  1934.
s. 272   5°99

K opciow a J . D om  a  p ra c a  dziecka. R odzina i D zie
cko 1937 s. 78 

K ow alsk i S . F o rm y  w spó łp racy  szkoły  z dom em .
Przyjaciel Szko ły  1935 s - 7 3   1961

K ozanecki F . D zisiejsze fo rm y  w spó łdzia łan ia  szko
ły  i dom u. D z. Urz. K . O. S . Poz. 1935. s - *4 l  5 102

K ozanecki F . Spraw ozdan ie  ze s ta n u  kó ł rodziciel
sk ich  p rzy  szkołach  średn ich  ogó lnokształcących  
w  okr. szk. pozn. D z. Urz. K . O. S . P ozn. 1935.
s - I 5 °   .5102

K ozłow ski L .  T echn iia  zeb rań  rodzicielskich . P ra ca
w klasach łączonych  1936/37 s. 44 .................... ....  . 5471

K u b sk i B .  W sp ó łp raca  szkoły  z dom em . Głos N aucz.
1930/31 s. 171  2285

K u ja w sk i E .  W  spraw ie w spó łp racy  szkoły z dom em .
Głos N aucz. 1930/31 s. 2 4 1 .............................. 2285

K . W . B ib liog rafia  do zag ad n ien ia  w spó łp racy  szko
ły  z dom em . Praca szkolna  1937. s. 146 . . . 2286

Labocha W . Szkoła a  dom . Życie szkolne 1924. s.
24. 1049

Langerowa M .  W pływ  środow iska dom ow ego n a  t r u 
dności w ychow aw cze dzieci p rzedszko lnych . 
Przeszkolę 1936/37 s. 171  5488

Laskow ski S . W sp ó łp raca  szkoły z dom em . P rzy ja 
ciel S zko ły  1935. s - 543 .......................

Laskow ski S . Z eb ran ia  rodzicielskie. P rzyjaciel S zko 
ły  1927. s. 710........ ........................................................

L ip p er t E .  S tow arzyszen ia  rodzicielsk ie p rzy  szko
łach  w C zechosłow acji. Oświata i W ychowanie
1930. s. 9 1 7 .................................................................

Łaciak T . J a k  zap rosiliśm y  naszych  rodziców  do 
szkoły. P raca szkolna  1935/36 N . I.

M assojada J . W  spraw ie w spó łp racy  szkoły z do- 
z dom em . Głos N aucz. 1930/31 s. 334 

M a tk a  w  sp raw ie  kó ł rodzicielsk ich . R odzina  i D zie
cko 1937. s - 249 ............................

M . S t. S zkoła i dom . Ż ycie  Szkolne  1931 s. 325. 
M azgajów na S . W sp ó łp raca  szkoły  z dom em  w A n

glii. Ż ycie  szkolne. 1931 s. 471 ........................
M ęczkow ska T . P ra c a  w ychow aw cza w dom u i w

szkole. Ogniwo 1928. s. 105, 153 ...................
M ęczkow ska T .  W sp ó łp raca  dom u ze szkołą. R o 

dzina  i Dziecko  1935/36 s. 68..................................
M ichalska  J . „O k o n ta k t  z ro d z icam i” Przedszkole

W 3 4 / 3 5  s. 20 .............................................................
M illerow na H . P rzedszko le  a  dom . Przedszkole

1 9 3 3 / 3 4  s. 26 ....................................................................
M ischke M . Szkoła  i dom . Szkoła  1933 s - x37. 170 
M irsk i J . O postaw ie  w ychow aw czej rodziców . 

Z rąb  1935 s. 61 ........................................................

M łodowska J . P ra c a  społeczno-w ychow aw cza n a u 
czycieli w śród rodziców . D z. U rz. K . O. S . L .
1934. N - 6 ..........................................................................

M oniew ski T .  K ilk a  uw ag n a  czasie n a  te m a t w spó ł
p racy  szkoły  z dom em  rodzicielskim . D z. Urz. 
K . O. S . L . 1936. s. 74................................................

M usianow iczów na W . K o re lac ja  pom iędzy  p o s tę p a 
m i u czn ia  w  szkole a  s to su n k am i rodz innym i 
w zględnie dom ow ym i. K u ltu ra  Pedagogiczna
1 9 3 3 - s. 207.......................................................................

O „ ta k  zw an ej"  w spó łp racy  dom u i szkoły. R o d zi
na  i  D ziecko  1935/36 s. 216.

O usto sunkow an iu  się rodziców  do szkoły. R odzian
i D ziecko  1937. s - 4 9 ....................................................

P asierb ińsk i T . S zkoła  w ie jska  w  św iadom ości m ie
szkańców  wsi. P raca w klasach łączonych. 1936/
/ 3 7  s. 4 9 .............................................................................

P aw łow ska J . P rzedszko la  i dom . Przedszkole
1 9 3 5 / 3 6  s. 135, 162 ...............................................

P . J . J a k  się p rzed s taw ia  w spó łp raca  szkoły  z d o 
m em . P rzyjacie l S zko ły  1925 s. 12...... ...................

R adziw onow icz W . W ychow an ie  o rgan izacy jne  n a  
w spó łp racy  do tnu  ze szkołą. D z. Urz. K .  O .Ł S .
W . 1935. s. 55.................................................................

R adziw onow icz W . W ychow anie  o rg an izacy jn e  n a  
pod staw ie  w spó łp racy  dom u ze szkołą. Zrąb
1 9 3 5 - s. 11.........................................................................

Rendznerow a J .  K orzyści d la  rodziców  w y n ik a jące  
ze w spó łp racy  dom u i szkoły. R odzina i Dziecko 
1 9 3 7  s. 7 -

Rendznerow a J . D ziała lność zespołów  rodziców  n a
p row incji. Zrąb  1935. s. 82 .................................

Redznerowa J .  W spó łudz ia ł w  o byw ate lsk im  w ycho 
w an iu  m łodzieży. Zrąb  1935 

R odzice w  szkole. R odzina  i  D ziecko  1935/36 s. 152

1961

1961

2663

2286

2285

1049

1049

4804

5488

5488
4002

3727

5 ° 9 9

5 ° 9 9

5060

2286

5 4 7 1

5488

1961

5 1 0 3

3 7 2 7

3727
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Rogalczyk W . Ś rodow isko dom ow e uczniów  szkoły  
specjalnej d la  dzieci tru d n y c h  do p row adzen ia
w W -w ie. K w art. Ped. 1934 N r 1  3848

Rogalczyk W . Z agadn ien ie  w spó łp racy  szkoły  z d o 
m em . Szkoła  1932. s. 3  4002

R ondthaler A .  W sp ó łp raca  dom u ze szkołą. P rze-
gląd Pedagogiczny  1933 s. 100, 117, 129 . . . 653

R u d n ick i A .  D om  i szkoły . R ocznik  pedag. 1924.
S. 11. S. 1 2 1 .......................................................................107

R ydzew ska L .  S to sunek  m a tk i do dziecka i do p rz e d 
szkola. Przedszkole 1935/36 s. 131. . . . .  5488

Saw icz A . W sp ó łp raca  nauczycie la  ze środow iskiem .
Ż ycie  Szkolne  1932 N . 7/8  1049

Skorsk i Z .  P a tro n a ty  klasow e. Przegląd Ped. 1933
s -  3 5 6 ..................................................................................................................................................................6 5 3

Sm otrycka  J . W  spraw ie w spó łp racy  szkoły  z do 
m em . Głos ‘N aucz. 1930/31 s. 262  2285

Sobkowa M .  O zd row ą a tm osferę  ro d z in n ą  d la  n a 
szych dzieci. R odzina  i D ziecko  1938. s. 16 

Sobolski K .  W spółczesne m e to d y  w ychow aw cze 
w  ogniu  k ry ty k i rodziców . M iesięcznik Pedagogi
czny  1938. s. 10  272

Socha M . W  sp raw ie  w spó łp racy  szkoły  z dom em .
Glos N aucz. 1930/31 s. 277  2285

Sokołow ski J . U dz ia ł rodziców  w tw orzen iu  nowej 
szkoły  pow szechnej. P rzyjaciel S zko ły  1933. s.
428  1961

Sokołow ski J .  Ps}rchologia dom u rodzicielskiego.
P rzyjacie l S zko fy  1934. s. 7 0 5 .................... 1961

Spoczyńska H . P ró b y  n a d  w ytw orzen iem  a tm osfery  
i po rozum ien ia  m iędzy  w ychow aw cam i i m łodzie
żą. Chowanna  1935. s - 3 5 1  2811

Slrączyńska J .  W sp ó łp raca  szkoły  z dom em . D z.
Urz. K . O. S . K ra k .  1932. n . 6/7 s. 179, 225 5098

Szelejew ski J .  W itek J .  M oroz K .  T ru d n o śc i w spół
p racy  szko ły  z dom em . U w agi dyskusy jne .
P rzyjacie l S zko ły  1935 s. 252  1961

S zu m a n  S . F u n k c ja  pośredn icząca  i och ro n n a  ro 
dz in y  w  s to su n k u  dziecko-św iat. R odzina  i D zie
cko 1935. N . I .

Szw arczyk B .  J a k  realizow ać p lan y  w spó łp racy  d o 
m u ze szkołą. D z. Urz. K .  O. S . L . 194. s. 161 5099

Szw arczyk B .  P o d staw y  planow ej rea lizac ji w spół
p ra c y  w ychow aw czej dom u ze szko łą w m ałych  
środow iskach . Ognisko N aucz. 1934. s - I2 > 4 5  2668

Szym anow ska  W . Z ebran ie  z rodzicam i. Praca Szko l
na  1937. s. 104  2286

Targow ski J . Szkoła i dom . Zrąb, 1932 s. 53 . . 2727
T . M .  W sp ó .p raca  dom u ze szkołą je j fo rm y  i p rz e 

jaw y  w  szkołach  średn ich  ogó lnokszta łcących  
i sem inariach  nauczycielsk ich  n a  te ren ie  O. S.
Lub . D z. Urz. K . O. S . L . 1934. s - 2 5 5  • • • 5 ° 9 9

T opo lińsk i W . O rgan izac ja  rodziców  n a  te ren ie
szko ln ictw a. Przegląd Pedag. 1926. s. 19 . . . 653

U jm a B .  O szkole zbliżonej do życia  i d rogach  jej 
rea lizac ji w  środow isku . R uch Pedagogiczny
x9 3 5 /3 6  s. 296  1415

W eryński H . W p ływ  szkoły  n a  rodziców . P rzy ja 
ciel S zko ły  1929 s. 777  1961

W iącek S . S p raw y  głów ne (w spółpraca szkoły  z do 
m em ) Praca Szko lna  1937. s - J 4 5 .......................... 2286

W iew iórski T . W  spraw ie w spó łp racy  szkoły  z dom -
m em . Głos N aucz. 1930/31 s. 239   2285

W inkler E . G dy  je s tem  ojcem  (O dczyt w ygłoszony 
d la  K o ła  rodzicielskiego P ań s tw . G im n. w  T rze
m esznie) R odzina  i  D ziecko  1938 s. 3 

W itkow ski M . K o n ta k t szkoły  z dom em  w środo
w isku  w iejskiem . Praca i w klasach łączonych.
1 9 3 6 /3 7  s. 42  5471

W sp ó łp raca  w ychow aw cza szkoły  z dom em . Praca
Szko lna  1932 s. 7, 33  2286

Z agadn ien ia  w spó łp racy  dom u ze szko łą  a  rzeczy
w istość. R odzina  i Dziecko  1937. 3 5 2 

Ziem now icz M .  W sp ó łp raca  dom u ze szkołą. Cho
w anna. 1935: s 209, 255  2811

Znam ierow ski Cz. S zkoła a  e lita  społeczna. Ruch
Pedagogiczny  1934/33 s. 200, 237  T4 i 5

Zw ierzyński S .  K ilk a  uw ag n a  m arg inesie  zeb rań  
rodzicielskich  w  szkole. P raca Szkolna  1937. s -
159  2286

Z . Z .  D om  i szkoła. P rzyjaciel Szko ły  1932. s. 78. 1961
Zebrowska A .  W spó łraca  dom u ze szkołą. O św ia

ta i W ychow anie. 1930 s. 387  2663

PRZEGLĄD WYDAWNICTW

D r S tan isław  Ł em p ic k i, p ro f. U n iw ersy te tu  J .  K . 
P o ls k i  i d e a l  w y c h o w a w c z y .  K siążn . A tlas , L w ów — 
W arszaw a, 1937, s tr . 40; zł 1.

K siążka  je s t  p rzeznaczona  d la  zespołów  rodziciel
sk ich  („W spó łp raca  dom u i szkoły  w  dziele w ychow ania 
m łodzieży" , t .  15), zaaw ansow anych  w m yślen iu  pedago 
g icznym  i refleksy jnej a k c ji w ychow aw czej. A u to r  po 
g łęb ia  p rob lem  ze s tan o w isk a  h is to rycznego , poszuku je  
zaczątków  ideału  w ychow aw czego w  dzie jach  polskiej 
m yśli i p ra k ty k i szko lnej. R o b i celow o sch em aty czn ą  
analizę h is to ryczną , bow iem  n a  niej op ie ra  k o n stru k c ję  
w spółczesnego idea łu  w ychow aw czego. W ed ług  S. Ł em - 
p ick iego  pierw sze ten d en c je  harm o n izacy jn e  p ierw iastków  
rea lnych  i id ea lis tycznych  w yw ołuje S. Szczepanow ski. 
„W ia ra  w  polskie idea ły  rom an ty czn e , w  m esjan izm , m u 
si być  u zupe łn iona  szarą  p ra c ą  codziennego dn ia , z rozu
m ieniem  znaczen ia  w iedzy, um iejętności, techn ik i, p rze
m ysłu , finansów , oszczędności. T rzeb a  obudzić  z m a r
tw y ch  po lsk i zm ysł p ra k ty c z n y , życiow y, trzeźw ość p o 
łączyć  z w ia rą  i h e ro izm em " (23).

S. Ł em pick i szk icu je  w sposób p rz e jrz y s ty  rozw ój 
polskiego ideału  w ychow aw czego nie w  dziedzinie sam ej 
teorii, ty lk o  w k ręgu  p rzeob rażeń  św iatopoglądow ych 
społeczeństw a. Z tego  p u n k tu  w idzen ia  S. Szczepanow ski 
je s t  p ion ierem  i człow iekiem  tw órczym  bez głębszego echa 
u w spółczesnych. W śród  dzia łaczy  p rzedw o jennych  d o 
s trzeg am y  dw a przeciw ne obozy: narodow o-dem okra- 
ty czn y  i socjalistyczno-niepodległościow y. Ś lady  w alk  
m iędzy  dw iem a odrębnem i p o staw am i po lity czn y m i ry 
su ją  się o s try m i lin iam i w  dzisie jszych  czasach, rea lizu 
ją cy c h  dążności konso lidacy jne . „ Id e a ł w ychow aw czy 
p rzedw ojennej narodow ej d em okrac ji k rzep ł coraz silniej 
w  k sz ta łt  P o lak a-rea lis ty , zim nego i trzeźw ego  egoisty  
narodow ego, w ydziera jącego  bezw zględnie rów nym  lu b  
słabszym  pozy tyw ne  zdobycze d n ia  codziennego n a  rzecz 
m ateria ln eg o  i k u ltu ra ln eg o  śp ich lerza  w łasnego n a -
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ro d u "  (25). A  w ięc ten d en c je  to ta lis ty czn e , zan ik  p ie r
w ia s tk a  heroicznego, w yrachow any  nacjona lizm  b y n a j
m niej nie rew olucy jny . A pel S. Szczepanow skiego o p o 
głębienie ideału  w ychow aw czego nie u trw a lił się w sp o 
łeczeństw ie, nie z jednoczy ł go w z w a rty  n aró d . G rzech 
indyw idualizm u , raczej sw awoli, c iąży ł n a  epoce, w 
k tó re j należało  m obilizow ać m asy . Józef P iłsudsk i, 
w róg po staw y  k a lk u lu jące j, m ed y tu jące j, dokonał z jed 
n oczen ia  elem entów  b o h a te rsk ich , rew olucy jnych  z m o 
m en tam i żelaznej w oli i konsekw encji w  po lsk im  ideale 
w ychow aw czym . O to  sy lw etk a  „człow ieka czynu  1 „ K u l
ty w u ją c  w duszy  idealizm  i in s ty n k t hero iczny , w inien  
n a  codzień s ta ć  się n ie s tru d zo n y m  pracow nik iem  n a  p o 
lach  o jczyzny , e n tu z ja s tą  i fan a ty k iem  szare j, codzien
nej, a  tw órczej p racy . . . , m a  m ieć odw agę m yśli i czy 
n u , śm iałość w poczynan iach , a  opanow anie i spokój w 
d z ia ła n iu ” (30). D m ow ski snu ł p lan y  ugodow e, P iłsu d 
ski dynam iczne  u rzeczyw istn ił swe zw arte  koncepcje  
n iezaw isłe. R óżn ica  zasadn icza  m iędzy  w odzam i i obo
zam i.

W łaściw ie n a tra f ia m y  n a  codzienne zjaw isko ty p o 
logiczne: ludzie  k o m b in a to rzy , tchórzliw i, m ędrcy , m ysz
k u jący , p lo tk a rze , egoiści — i jed n o s tk i hero iczne n a  co
dzień, od d an e  spraw ie, nastaw io n e  hum an istyczn ie , 
k sz ta łtu ją c e  siebie i w y tw arza jące  a tm osferę  rze telnej 
p ra c y  um iłow anej, ludzie c iąg łych  w ysiłków  w  rea lizow a
n iu  w arto śc i na jd roższych . Id e a ł w ychow aw czy J . P iłsu d 
skiego sk u p ia  z a te m  organ iczn ie  sprzężone p ie rw iastk i: 
odw agę, b u n t w obec s ta ry c h  fo rm  i rozsądek , k o n te m p la 
c ję , o strożność, realizm . S. Ł em pick i podkreśla , że je s t on 
„n a jpe łn ie jszym  d o tą d  z w szystk ich  ideałów  jak ie  m yśl 
p o lska  w y p raco w ała"  (30/31) • W ie lk i M arszałek  ro zb u 
dz ił m yśl pedagog iczną  w Polsce i w y tw orzy ł środow isko 
ludz i o d d an y ch  k sz ta łto w an iu  now ego idea łu  w ychow aw 
czego. A dam  Skw arczyńsk i i  S ław om ir C zerw iński n a 
leżą  do  n a jw y b itn ie jszy ch  p iłsudczyków . B . Suchodol
skiego „U społecznienie k u ltu ry "  pow sta ło  pod  w pływ em  
h u m an is ty czn e j ideologii J . P iłsudsk iego , ja k o  silnego 
e lem en tu  in tu icy jnego , bow iem  sw oiste rozp lanow anie 
i pogłębienie zagadn ień  u a u to ra  p rzen ikn ię te  je s t  p o 
czuciem  rzeczyw istości i czynn ik iem  hero icznym . W y 
czuw am y różnicę m iędzy  p og lądam i B . Suchodolskiego 
i S. Ł em pick iego  n a  p robelm  ideału  w ychow aw czego.

S p raw a t a  m a  tło  ogólne, filozoficzne. W iązan ie  
z jaw isk  h is to ry czn y ch  z w spółczesnym i, daw ności z dzi- 
siejszością, m oże być  dw ojak ie . W y tw arzam y  k o n s tru k 
cje, ka tego rie , pog lądy  n a  rzeczyw istość a k tu a ln ą  w  o p a r
ciu o rozw ój h is to ry czn y , lu b  w y jaśn iam y  prob lem y 
w spółczesności koncepc jam i odrębnego  św iatopoglądu , 
w ew nętrzn ie  w olnego od d z ia łań  procesów  dziejow ych. 
P ie rw szy  p u n k t w idzen ia  obserw ujem y w p ro b lem aty ce  
S. Ł em pickiego, d rug i w  k ręgu  refleksyj B . S uchodol
skiego. M ożna b y  zaryzykow ać ta k i  sch em at: dw ie różne 
p o staw y  z jaw isk  h is to ry czn y ch : in d u k c y jn a  i d ed u k cy j
n a . A u to r  „U społeczn ien ia  k u ltu ry "  je s t persona lis tą , 
ze stan o w isk a  now ego h u m an izm u  opracow uje  okresy  
rozw oju  h is to rycznego ; k ry te r ia m i persona lis tycznym i 
o g arn ia  p rzeob rażen ia  dziejow e.

S. Ł em pick i, ja k o  h is to ry k  je s t zw olennikiem  idei 
po stęp u , k tó re j p rzeciw staw ia  się B . Suchodolsk i, w y 
zn a ją cy  w iarę  w  pełnię i w ysta rcza lność  ak tu a ln e j rz e 
czyw istości, p rzeżyw anej w szystk im i siłam i osobow ości. 
S tą d  koncepc ja  „w ychow ania  rea lis tycznego" a u to ra

„P o lity k i k u ltu ra ln o -o św ia to w ej" , s tą d  te ż  odrzucenie 
hase ł i now ych  p rądów  pedagogicznych  i zau fan ie  ca ł
kow ite  do  w yb itne j m ocy  w ychow aw czej w ielk ich  w y d a
rzeń, gen ia lnych  jed n o stek , w pływ ów  osobow ości n a u 
czycielskiej. O s ta tn i rozdział „Polskiego ideału  w ycho
w aw czego w y p ełn ia ją  kw estie  „ e ty k i in d y w id u a ln e j” , 
p o trak to w an e j jak o  e lem en t d rugoplanow y. T a  p a r t ia  
refleksy j sięga rów nież do po staw  h is to rycznych  w w ar
tośc iow an iu  rodziny , dom u, kościo ła i in n y ch  czynników  
w ychow aw czych, w śród k tó ry ch  szkoła  byna jm n ie j nie od 
gryw a roli zasadniczej. N ie m ożem y za tem  obarczać  jej 
ca łkow itym  ciężarem  odpow iedzialności. „D om  i  rodzina  
m uszą dzielić w w olnym  państw ie po lsk im  odpowiedzial
ność za wychowanie młodego pokolenia  — na rów ni ze 
szkołą i nauczycielstw em "  (39)- P rob lem  w spółpracy  
obu  ośrodków  nie je s t  je d n a k  ta k i ła tw y  w obec ogro
m u  różnorodnych , często  sprzecznych  i n ie skoo rdy 
now anych  oddziaływ ań  zew nętrznych . Kształcenie pe
dagogiczne zespołów rodzicielskich jest koniecznością  
dnia . T y lko  z psycholog icznym  reflek sy jnym  s to 
sunkiem  w ychow aw czym  w iąże się poczucie żyw ej o d 
pow iedzialności. A w łaściwie ' rzeczą pierw szej w agi 
je s t w ychow anie m łodych  do sam odzielnej in ic ja tyw y , 
duchow ej p rzedsiębiorczości i s tanow ien ia  o sobie. 
B . Suchodolski w  p ięk n y m  s tu d iu m  d la  rodziców  („K u l
tu r a  w spółczesna a  w ychow anie m łodz ieży” — K siąż- 
n ica-A tlas) ta k  kończy  swe refleksje  (54): „T am , gdzie 
n ie m a  m iejsca n a  sw obodną in ic ja tyw ę, nie m oże być 
ksz ta łcone poczucie odpow iedzialności, ale i odw rotn ie , 
tam , gdzie n ie k sz ta łc im y  poczucia  odpow iedzialności, 
n ie  m ożem y zezw alać n a  in ic ja ty w ę" . W  „w ycieczkach 
spo łecznych” i w  o rgan izac jach  szkolnych  dostrzega  
a u to r  k a p ita ln e  czynn ik i d o ra s tan ia  i u sam odzieln ien ia  
m łodzieży . Je d n a k  te  odcink i najw ięcej m oże są  n a ra 
żone n a  zak łam an ie , b lic h tr  i „cuda  pap ie ro w e” , są  b o 
w iem  n ieskoordynow ane i d z ia ła ją  w  w ielu w y p ad k ach  
sam opas — w izolacji. W sp ó łp raca  dom u z e ‘szkołą, ale 
rów nież w y tw arzan ie  jedno lite j w ięzi o rgan izacy jnej oko
ło p rze jrzystego  idea łu  w ychow aw czego, to  sp raw a d o 
n iosła  ze w zględu n a  d u żą  liczebność, rozproszkow anie 
i n ad m iere  am bic je  stow arzyszeń . C złow ieka nie m o 
żem y parcelow ać. Jó ze f Czarnecki

SKRZYNKA  
PORA D A DMINIS TRA C YJN YCH

p. Kom.
1. Z ap y tu je  P an , czy w ażne je s t św iadectw o szkol

ne lu b  św iadectw o ukończen ia  szkoły pow szechnej, jeżeli 
dziecko n ie  m a  n a  św iadectw ie s to p n ia  z n a u k i religii, 
co zd a rza  się w m iejscow ościach, w  k tó ry c h  je s t zaledw ie 
k ilko ro  dzieci pew nego w y zn an ia  i dzieci te  n au k i religii 
nie pob ie ra ją , a  uzyskan ie  zaśw iadczenia  od  nauczycie la  
religii odnośnego w yznan ia , stw ierdzającego  p o stęp y  dzie 
ck a  w  nauce  religii, je s t u tru d n io n e  ze w zględu n a  d użą  
odległość m iejsca  zam ieszkan ia  nauczyciela . Czy w ty c h  
w aru n k ach  k ierow nik  szkoły  m oże w ydać św iadectw o 
bez s to p n ia  z n a u k i religii ?

Poruszone przez P a n a  zagadn ien ie  regu lu je  w spo
sób w y czerp u jący  p. 4. okó ln ika  M in istra  W . R . i O. P .
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w sprawie nauki religii w publicznych szkołach powszech
nych z dn. 5 stycznia 1927 r. (Dz. Urz. Min. W . R . i O. P. 
z 1927 r. n r  2, poz. 32).

W  myśl tego okólnika katalogi i świadectwa szkolne 
m ają  zawierać także ocenę z nauki religii. Od rodziców 
względnie praw nych opiekunów dzieci szkolnych, które 
z powodu b raku  w arunków  nie o trzym ują nauki religii 
w szkole, kierowmicy szkół m ają  żądać przedstaw ienia 
zaświadczenia właściwej zwierzchności duchow nej, stw ier
dzaj ącego, że dziecko otrzym ywało naukę religii w domu 
i z jakim  skutkiem . N a zasadzie takiego zaświad 
czenia, k tóre dołącza się do katalogu szkolnego, należy 
wpisać w katalogu i świadectwie ocenę z nauki religii. Do 
piero gdyby wezwanie kierownika szkoły do rodziców 
nie odniosło skutku, m ożna wydać dziecku świadectwo 
bez oceny z nauki religii, zaznaczając w katalogu i na 
świadectwie, że nauki religii danego w yznania w szkole 
nie udzielano.

W ynika stąd, zdaniem Redakcji, że kierownik szko
ły może w ydać dziecku świadectwo bez stopnia z nauki 
religii dopiero wówczas jeżeli bezskuteczne było jego we
zwanie, skierowane do rodziców, dziecka, o przedłożenie 
zaświadczenia z pobierania przez dziecko nauki religii 
w domu, winien jednakże w tym  w ypadku zaznaczyć w 
katalogu i na świadectwie, że nauki religii danego w yzna
n ia w szkole nie udzielano. Świadectwo szkolne dziecka 
bez stopnia z nauki religii, zaopatrzone — wobec niemoż 
ności uzyskania zaświadczenia właściwej zwierzchności 
duchownej — rzeczoną klauzulą, jest oczywiście ważne.

2. Z darzają się według tw ierdzenia P ana w ypadki, 
że ojciec składa m etrykę urodzenia dziecka, w ydaną przez 
urząd parafialny Kościoła Rzymskokatolickiego, ale jed 
nocześnie oświadcza, że je s t wyznawcą kościoła narodo
wego lub innego nie uznanego. Zapytuje Pan, co robić 
w tak ich  w ypadkach: czy zwolnić dziecko z nauki religii 
rzym sko-katolickiej, a jeśli zwolnić, to  do czyjej kom pe
tencji ta  spraw a należy: Inspek to ra Szkolnego, czy kie
rownika szkoły; o ile dziecko będzie zwolnione, co należy 
napisać w księdze ocen i na świadectwie w rubryce „z n a 
uki religii” ?

N a py tan ia  te  R edakcja może udzielać jedynie w y
jaśnienia, że spraw y nauki religii kościoła narodowego 
i innych wyznań, nie uznanych przez Państw o, załatw ia
ne są indyw idualnie bez w ydaw ania zarządzeń ogólnych, 
wobec czego należy je kierować w każdym  poszczegól
nym  w ypadku do przełożonych W ładz Szkolnych.

p. M. W.
Nieobecność w służbie nauczyciela, k tóry  bierze u- 

dział w rozprawie dyscyplinarnej w charakterze obrońcy 
z wyboru, trak tow ana jest, o ile R edakcji wiadomo, ja 
ko urlop dla załatw ienia spraw  osobistych, przy  czym 
dzień nieobecności z tego powodu w służbie zamieszcza 
się w wjdrazie stanu służby nauczyciela.

Biorąc pod uwagę okoliczność, że obok obrońców 
z wyboru istnieje jeszcze kategoria obrońców z urzędu, 
powyższy sposób postępow ania w ydaje się R edakcji uza
sadniony.

p. J . M.
1. Zapytuje Pan, k to  m a prawo angażowania i zwal

niania służby szkolnej w publicznych szkołach powszech
nych,

Otóż w m yśl a rt. 11 ustaw y o zakładaniu i u trzym y
waniu publicznych szkół powszechnych (Dz. U. R . P . z 
1922 r. n r 18, poz. 143) w ydatk i na u trzym anie służby 
w publicznych szkołach powszechnych ponosi gmina, 
k tó ra  z tego ty tu łu  ma, zdaniem Redakcji, prawo anga
żowania i zwalniania służby szkolnej. Ze względu jed
nak na dobro szkoły sprawy przyjm owania i zwalniania 
służby szkolnej powinny być załatw iane przez gminę — 
według zdania R edakcji — w porozumieniu z władzam i 
sam orządu szkolnego i z kierownikiem szkoły.

2. W  myśl a rt. 17 wymienionej ustaw y o przezna
czeniu gruntów  szkolnych na użytek szkół i nauczyciela 
decydują organy sam orządu szkolnego, a od ich decyzji 
gm ina i nauczyciel mogą odwołać się do rady  szkolnej 
powiatowej, k tó ra  roztrzyga ostatecznie.

F a k t wydzierżawienia przez gminę części gruntu  
szkolnego bez wiedzy i zgody organów sam orządu szkol
nego względnie władz szkolnych koliduje, zdaniem R e
dakcji, o ile w rzeczywistości m iał miejsce, z przytoczo
nym  postanowieniem art. 17 ustaw y o zakładaniu i u trzy  
mywaniu publicznych szkół powszechnych.

p. Mol.
1. Zapytuje Pan, k to  m a pisać w księdze ocen m o

tyw y ocen niedostatecznych, nauczyciel danego przed
m iotu, czy wychowawca, i czy m otyw y te  w inny być pod 
pisane.

Kw estia ta  w stosunku do uczniów szkół powszech
nych unorm ow ana została W § 8 regulam inu klasyfiko
w ania i prom owania uczniów tych  szkół (Dz. Urz. Min. 
W . R. i O. P . z 1938 r. n r 6, poz. 163) stwierdzeniem, że 
oceny z poszczególnych przedm iotów  wpisuje do księgi 
ocen nauczyciel danego przedm iotu, podając krótkie uza 
sadnienie przy  każdej półrocznej i rocznej ocenie niedo
statecznej. Podpisyw ania m otywów ocen przez nauczy
ciela regulam in nie przewiduje. Je st ono zdaniem R edak 
cji zbyteczne.

2. O ile R edakcji wiadomo, M inisterstwo W . R. i O. 
P . p ro jek tu je wprowadzenie kilkudniowych ferii Zielo
nych Świąt. D otychczas dni wolne z okazji Zielonych 
Świąt nie były  zaliczane do ferii szkolnych w ścisłym te 
go słowa znaczeniu

KRONIKA

Z ŻYCIA TOW. POPIERANIA BUDOWY 
PUBL. SZKÓŁ POWSZ.

I. W  dniu 29 czerwca b. r. odbył się zjazd Delega
tów  K om itetów  obwodowych. Poza Tomaszowem Lub. 
były reprezentow ane wszystkie Obwody. N adto  w zjeź- 
dzie wzięli udział: p. Stefan W lekliński, naczelnik w y
działu K. O. S., członkowie Zarządu K om itetu Okręgo
wego oraz dyrek to r b iura Zarządu Głównego.

Zjazd poświęcony był przygotowaniom  do organi
zacji V Tygodnia Tow. Popierania Budowy Publ. Szkół 
Powsz., k tó ry  się odbędzie w czasie od 2 do 10 paździer
n ika b. r.

Poszczególni P P . Delegaci złożyli spraw ozdania z 
dotychczasowych prac przygotowawczych na terenie
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ich Obwodów, po czym ustalono ogólne w ytyczne, na 
k tórych oparta  będzie organizacja piątego, jubileuszo
wego Tygodnia T. P . B. S. P . Szczegółowe wskazówki 
o trzym ają Koła bezpośrednio od swoich K om itetów  Ob
wodowych. Potrzebne m ateria ły  propagandowe i w ar
tościowe, dostarczone będą Kołom w pierwszych dniach 
września b. r.

K ażda szkoła powszechna godnie zorganizuje swoje 
święto, powiększy kap itały  na budownictwo szkolne, p rzy 
sporzy nowych członków zwyczajnych i dożywotnich.

Szkoły średnie ogólnokształcące i zawodowe prosi
m y o współdziałanie.

I I .  Sza fk i z narzędziami do zajęć praktycznych.
W  dniu 2 b. m., w obecności p. S tefana W lekliń-

skiego naczelnika wydziału K. O. S. i Leonarda Krupcza- 
ka jako przedstawiciela Zarządu K om itetu  Okręgowego, 
z fabryki M. W olski w Lublinie, wysłano „w św iat" pier
wszy tran sp o rt szafek z narzędziam i. Po 50 szafek o trzy
m ały już obwody szkolne: chełmski, lubelski (zamiejski), 
siedlecki i zamojski. Dalsze trasp o rty  są w przygotow a
niu.

I I I .  Uczestnicy 6-dniowej konferencji w Lublinie, 
odbytej w lipcu b. r. a poświęconej nauce zajęć p rak tycz
nych w szkołach pow. I i I I  st. oddali do dyspozycji kie
rownika konferencji kw otę 45 zł 80 gr, pozostałą z osta
tecznego obliczenia kuchni kursowej.

Pieniądze te  zostały zużyte na zakup szafek z narzę
dziami dla następujących szkół:

1. szkole powszechnej I  st. w D rozdaku, gm. Rado- 
ryż, pow. łukowskiego 15 zł. Szkoła ta  mogła wpłacić z 
w łasnych funduszów ty lko 5 zł;

2. Szkole powsz. I st. w Woli Borowej, gm. W ojcie
chów, pow. łukowskiego, 15 zł;

3. Szkole powszechnej I  st. w M omotach, gm. H u ta  
Krzeszowska pow. biłgorajskiego, 15 zł 80 gr.

Szkoły pod 2 i 3 prosim y o wyrównanie należności 
do 20 zł w term inie do dnia 31 grudnia 1939 r.

MIĘDZYSZKOLNY WIECZÓR TEATRALNY 
LUBELSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH.

W yzyskując doświadczenia, k tórych  dostarczył ze
szłoroczny pokaz inscenizacyj i recytacyj zespołowych 
szkół średnich zorganizowano i w bieżącym  roku (38-ym) 
analogiczny międzyszkolny wieczór teatralny .

Prace nad przygotowaniem  pokazu rozpoczęto z po
czątkiem  drugiego półrocza a  zrealizowano go scenicznie 
w dniach 23, 24 i 25 kw ietnia. W zięło w nim  udział w cha
rak terze wykonawców przeszło 200 osób spośród mło
dzieży — obejrzało zaś przedstaw ienia 1200 widzów. 
W ielu szkołom m usiano odmówić biletów  z powodu braku 
miejsc; dalsze pow tarzanie widowiska było z wielu 
względów niemożliwe. S tąd  wniosek, aby  w przyszłym 
roku urządzić ta k ą  im prezę w teatrze miejskim. W  tra k 
cie przygotow yw ania odpadły 3 zespoły, tak , że w poka
zie uczestniczyło ich w sumie 9. C harakterystyczne, że 
ty lko jeden z nich był męski, dwa koedukacyjne, a reszta 
żeńska.

Specjalna K om isja oceniła wysiłki szkół, biorąc pod 
uwagę nie ty lko poziom artystyczny  produkcyj, ale także 
stopień samodzielności młodzieży, korelację i organizację,

oraz dekoracje i kostium y i w yróżniła 3 następujące ze
społy (kolejność alfabetyczna):

zespół kl. IV Gimn. S. S. K anoniczek (nastrojowa, 
pod każdym  względem opracowana starannie insceniza
cja „U proga" M. Konopnickiej),

zespół kl IV  Gimn. im. Unii Lub. („Deszcz jesienny" 
L , S taffa — doskonały wyraz głosowy, samodzielnie ob
m yślony przez uczenice ekspresyjny taniec szatana), 

zespół kl. I Gimn. im. H etm . Zamojskiego (montaż 
inscenizacyjny „Dawniej a  dziś" — te m at oparty  ściśle 
na lekturze szkolnej, (specjalne w artości wychowawcze, 
duży zapał młodzieży).

Z innych pozycyj wymienić trzeba inscenizację 
tw ierdzenia P itagorasa (gimn. Sobolewskiej), oryginalną 
w pomyśle i układzie, sta ranną  w wykonaniu. Poza tym  
program  zawierał inscenizację „Ptasiego ra d ia ” Tuwima 
(Kupieckie), piosenki ludowej „Siałam ru tę"  (Kanonicz- 
ki), „Łowów Wł. W arneńczyka" Iłłakowiczówny (Sobo
lewska), „R om antyczności" Mickiewicza (gimn. Czar
nieckiej i Vetterow) oraz taniec kaszubski (Sobolewska).

Wieczór spełnił na ogół swe zadania estetyczne i w y
chowawcze i w całości — mimo niektórych stron słab
szych — był znacznym  osiągnięciem artystycznym , oraz 
w idocznym krokiem  naprzód w stosunku do rezultatów  
roku ubiegłego.

W spomnieć jeszcze trzeba, że każdy zespół otrzym ał 
z kasy Międzyszkolnej Komisji Teatralnej bezzwrotną 
zapomogę na wyposażenie dekoracyjno-kostium owe swo
jego w ystępu i dzięki tem u opraw a ta  mogła być sporzą
dzona z m ateriałów  trw alszych. Po przedstaw ieniach 
kostium y te  i dekoracje wzbogaciły m iędzyszkolny m a
gazyn te a tra ln y  i będą wypożyczane innym  szkołom.

Dochód z przedstaw ień tegorocznych obrócony zo
stanie na pokrycie kosztów analogicznej im prezy w 39 r. 
szkolnym.

Zdzisław  K w ieciński. 

MIĘDZYSZKOLNY MAGAZYN TEATRALNY.

Po ostatn im  m iędzyszkolnym wieczorze te a tra l
nym  lubelskich szkół średnich wzrósł w ydatnie inwen
ta rz  m agazynu. Przede wszystkim  trzeba wymienić no
wy, ruchom y reflektor z wieloma zastaw kam i barwnym i. 
Je s t on rozbieralny i z łatwością może być przeniesiony 
do innego lokalu. P onadto  wzrosła ilość dekoracyj 
(przystawek), schodów, kondygnacyj, oraz rekwizytów. 
Szatnia zaś wykazuje ponad 50 sztuk ubiorów, przeważ
nie fantastycznych i „ptaszęcych” . Pom nożyła się także 
ilość m akiet scenicznych. Lokal wyposażono w półki 
i szafki.

Do m agazynu przyjm uje się nadal kostium y i re
kw izyty szkół lubelskich, k tóre przechowywane s ta ra n 
nie, stanow ią własność danej szkoły, mogą być jednak 
(na zasadach bezpłatnej wzajemności) wypożyczane in 
nym.

M agazyn mieści się w lokalu G im nazjum  im. Unii 
Lubelskiej w Lublinie.

W  sprawach wypożyczeń, jak  również składania 
kostium ów i rekwizytów należy się porozumiewać bez
pośrednio z p. Z. Kwiecińskim w Pedagogium  (albo K u
ratorium ) .
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KSIĄŻKI, 
W YDAW NICTW A I CZASOPISMA  
NADESŁANE D O  REDAKCJI I ADMI
NISTRACJI DZIENNIKA URZĘDOWEGO.

K S IĄ Ż N IC A  A TLA S.

Jadw iga  D yakow ska: P rzym ierze  z p rzy ro d ą  (podstaw y  
po jęc ia  i znaczenie o ch rony  p rzy rody ). Lw ów  — 
W arszaw a b. rw . 26 ryc . s tr . 79.

D y J a n  P ią tek:  Z asad y  p rzyzw oitego  zachow an ia  się m ło
dzieży m ęsk iej. Lw ów  — W arszaw a, b . rw . s tr . 23.

Ś w iat i Zycie, za ry s encyk lopedyczny  w spółczesnej w iedzy 
i k u ltu ry . Lw ów  — W arszaw a, to m  V. zeszy t 11.

L . Cyozet: P ra k ty c z n y  podręczn ik  b ib lio tek a rza . P rzeł. 
A . Dobrowolski. L w ów -W arszaw a, s tr . 335. C ena zł 9.

M . B iliża n ka  i L . T om m y. R ob inson  K rouzoe. (T ea tr  P o l
sk i Żyw ej. T . 4). Lw ów  —W arszaw a, s tr. 64. C ena 
zł 1.40.

W Y D A W N IC T W O  Z A K Ł A D U  N A R O D O W E G O  
IM . O S S O L IŃ S K IC H .

B . K u b sk i, F . A . Ossendowski, J .  Czechowicz, M . K otar
b iń sk i:  W y p isy  po lsk ie  d la  V I k la sy  szkół pow 
szechnych  3 sto p n ia . Lwów , 1938 r. s tr . 286, cena 
zł 1.90

K a ta lo g  podręczników  szkolnych  d la  szkół pow szechnych 
1, 2 i 3 s topn ia , szkół zaw odow ych, g im naz jum  i li- 
ceuifi n a  ro k  1 9 3 8 / 3 9 . Lwów, 1938, s tr . 67.

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N IC T W O  K S IĄ Ż E K  
S Z K O L N Y C H  W E  L W O W IE .

A rtu r  Ś liw iń sk i:  K o n s ty tu c ja  T rzeciego M aja. W ydan ie  
czw arte  Lw ów  1938. S tr . 99 — 3 n lb ., 15 ilu strac ji.

A n to n i K no t:  D zieje szko ln ic tw a w ojskow ego w  Polsce. 
„ K u ltu ra  P o lsk a  i O b ca” pod  red ak c ją  K . H a rtleb a . 
T om  V. Lwów  1938. S tr . 122 — 1 n lb ; 4.8 ryc. C ena 
zł 2.20.

B ronisław  N adolski: K ie ru n k i rodzajow e d zie jop isarstw a 
staropo lsk iego  „ K u ltu ra  P o lsk a  i O b ca"  pod  red. 
K . H a rtle b a . T om . IV . Lwów  1938. S tr. 7 0 —1 nlb. 
3° ryc. C ena zł 1.50.

Jó ze f Skoczek: S to sunk i k u ltu ra ln e  P o lsk i z Zachodem  
w X V  w ieku. „ K u ltu ra  P o lska  i O b ca” pod  red . K . 
H a rtle b a . T om  I I I .  Lwów  1938. S tr . 8 6 —1 nlb. 
10 ryc. C ena 1.50.

S tanisław  Ł em p ick i:  O piekunow ie k u ltu ry  w  Polsce. „ K u l
tu r a  P o lsk a  i O b ca” pod  red . K . H a rtle b a . T om  I I .  
Lw ów  1938. S tr . 90 — nlb . 21 ryc. C ena zł 1.50.

Ł u c ja  Charewiczowa: K o b ie ta  w  daw nej Polsce do okresu  
rozbiorów . „ K u ltu ra  P o lsk a  i O b ca” pod  red . K . H a r 
tleb a . T om  I. Lw ów  1938. S tr . 106 — 2 nlb . 18 ryc. 
C ena zł 1.80.

M a ria  z  Colonna-W alew skich W ielopolska: O byczaje  to 
w arzysk ie . Lwów  1938. S tr . 207. C ena zł 3.60.

D r S te fan  G órniak  i Leopld Paszek: K sięgow ość w han d lu  
h u rto w y m . Lwów  1938. S tr . 179 — 3 n lb . C ena zł 3.50.

T O W A R Z Y ST W O  P R Z Y JA C IÓ Ł  N A U K  
W  L U B L IN IE .

Tacyt. Dialog o mówcach, opracowany przez Ognisko F i
lologii K lasycznej w  Lublinie zatwierdzone do biblio

te k  uczniow skich w liceach ogó lnokształcących  w y 
działu  hum an istycznego  i k lasycznego  pism em  M ini
s te rs tw a  W .R . i O .P . z dn . 6 .IV -38 N  II-P r.- i6 o 8 2 /3 8 . 
S k ład  G łów ny: K sięgarn ia  Sw. W ojciecha, L ublin , 
P oznań , W arszaw a, W ilno, 1937.

C zasopism o p rzyrodn icze  — m iesięcznik  T ow arzystw a  
P rzyrodn iczego  im . S t. S tasz ica  w Ł odzi. R . X II . 
N r 3 — 4 — zeszy t pośw ięcony I-szem u O gólnopol
sk iem u Z jazdow i N auczycieli P rzy rody , w  W arszaw ie. 
O m ów ione są  sp raw y  techn iczne , d y d ak ty cz n e  i w y
chow aw cze z zakresu  n a u k i p rzy ro d y .

P rz y ro d a  i T ech n ik a  — czasopism o pośw ięcone p o p u la ry 
zacji n au k  p rzy rodn iczych  i techn icznych . R o k  X V II, 
czerw iec 1938, zeszy t 6.

M łody p rzy jac ie l zw ierzą t — m ies. w y daw any  przez Tow . 
P rzy rodn icze  im . S t. S tasz ica  w  Ł odzi. R ocz. 2. Ze
szy t 5 — 6.

M łody tech n ik  — czasopism o pośw ięcone zajęciom  p ra k 
ty czn y m  i m łodzieży szkolnej. R . V II . N r 10.

K ółko  p rzy rodn icze  — czasopism o d la  m łodych  p rz y ro d 
ników . R . V II . „ L a to ” 1938 r.

Z iem ia ilu s tro w an y  m iesięcznik  k ra joznaw czy . W -w a 1938 
N r 7 (lipiec) pośw ięcony zagadn ien iom  g ospodar
czym , geograficznym , k u ltu ra ln y m  i p o litycznym  
L itw y  K ow ieńskiej, z uw zględnieniem  je j sto su n k u  
z R z p litą  P o lską .

O rli lo t — m iesięcznik  — O rgan  K ół K rajoznaw czych  
m łodzieży. R . X IX , N r 6.

P o ra d n ik  językow y. O rgan  krzew ien ia  popraw ności i k u l
tu r y  języ k a . M iesięcznik, N r 7 — 9.

Ję z y k  po lsk i — dw um iesięcznik . O rgan  T -w a M iłośników  
Ję z y k a  Polskiego. R . X X I I I .  N r 4 (lipiec —sierpień) 
1938 r.

O G Ł O S Z E N I A

K U R S Y  S A M O C H O D O W E  i M O T O C Y K L O W E
L. Z A M B E L L I

L U B L I N ,  B e r n a r d y ń s k a  N r 11 
B iu ro  Ż m ig r ó d  N r 10

T elefon 12-18.
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Z A W I A D O M I E N I E
W SPRAWIE P O D R Ę C Z N IK Ó W  SZK OLN Y C H

Związek Księgarzy Polskich zawiadamia niniejszym Dyrekcje i Kie
rownictwa szkół jak również P. T. Nauczycielstwo i wszystkich zaintere
sowanych, że w tegorocznym sezonie szkolnym i na przyszłość wszystkie 
księgarnie w całej Polsce sprzedawać będą podręczniki szkolne ś c iś le  po 
cenach wyznaczonych przez Ministerstwo W. R. i O. P., wydrukowanych
na każdym podręczniku. , , . . , 1 1  1 1

Nie będą więc udzielane przy zakupach książek szkolnych bez
względu na wysokość zakupu żadne ustępstwa (rabaty) w jakiejkolwiek 
formie. Dotyczy to zarówno zakupów indywidualnych, jak i zbiorowych, 
poza tym zarówno dokonywanych przez osoby prywatne jak i przez szkoły, 
instytucje, zrzeszenia, organizacje samopomocowe itp. Wszelki nacisk na 
księgarza przy zakupie w kierunku uzyskania rabatu, bezpłatnych egzem
plarzy, pokrycia kosztów przesyłki, przejazdu itd. będzie musiał z koniecz
ności pozostać bezskuteczny. . 1 1  1 1

Bliższe wyjaśnienia w powyższej sprawie zawiera drukowana ulotka,
której dostarczy na żądanie bezpłatnie każda księgarnia.

ZARZĄD GŁÓW NY  
ZWIĄZKU KSIĘGARZY POLSKICH 

W WARSZAWIE

M U N D U R Y  S Z K O L N E  DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY,
W E Ł N Y  DAMSKIE, MĘSKIE I JEDWABIE

Bracia Sarneccy Lub,in’
DLA P .P . NAUCZYCIELSTWA DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI.

Zaginęła legitymacja nauczycielska wydana przez Inspektorat Szkolny w Lublinie 
na nazwisko M arii R ad ziszew sk ie j, nauczycielki w Dąbrowie, gm. Annopol.

Zaginęło świadectwo dojrzałości S zw arcb iera  Sym ch y, wystawione przez 
Państwowe Gimnazjum w Zamościu w 1935 roku.
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Ceny ogłoszeń  <j Pół s t r o n y ..................

. . .  zł 1 2 0 .-
Prenumerata <
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